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ZGINĄŁ KRÓL SERBSKI
I MINISTER BARTHOU.

Dwóch Generałów Dogorywa, 11 Osób Rannych. —  
Morderca Kalemen Zmarł.

Marsylja, Francja, 10. października. — Król Aleksander I. 
jugosłowiański i francuski minister spraw zagranicznych, Louis 
Barthou, zostali wczoraj zabici przez Petrusa Kalemena, Kroata, 
lat 35. Morderca dokonał zamachu w chwili, kiedy samochód 
7. królem i min. Barthou ruszył od przystani główną ulicą, toną­
cą w powodzi sztandarów, wywieszonych na powitanie mo­
narchy.

Kalemen, według zeznania policji francuskiej, uzbrojony 
był w dwa rewolwery niemieckie i w jedną bombę. Jeden z re­
wolwerów był małym karabinem maszynowym.

Po zadaniu śmiertelnych ran królowi i ministrowi, Kalemen 
zdołał zranić jeszcze czterech mężczyzn i siedem kobiet, którzy 
przyglądali się z chodnika wspaniałej procesji samochodowej. 
Morderca nie zdołał jednak użyć bomby.

Król i minister Barthou jechali w jednym samochodzie. 
Król siedział po prawej a minister po ledwej stronie. W chwili 
powitalnych okrzyków zebranych tłumnie po obu stronach ulicy 
mieszkańców Marsylji, Kalemen, punktualnie o godzinie 4:10 
przedostał się jednym skokiem przez kordon policji i wskoczył 
na stopień samochodu i rozpoczął strzelać.

Król został trzy razy ranny. Miał przestrzeloną wątrobę, 
lewe ramię i lewe płuco. Król zmarł w godzinę po zamachu w 
prefekturze policji, dokąd został pośpiesznie zawieziony.

Min. Barthou został ranny w lewe przedramię i w nogę. 72 
letni dyplomata francuski zmarł w tutejszym szpitalu w dwie 
godziny po zamachu z upływu krwi.

Gen. Alfons J. Georges, członek francuskiej rady najwyż­
szej, został śmiertelnie ranny w brzuch i prawdopodobnie rów­
nież umrze.

Policjant francuski, Galii, ranny przez Kalemena, zmarł w 
trzy godziny po zamachu. Szofer króla Aleksandra został rów­
nież ranny, lecz od "Szabli jednego z oficerów kawalerji, stano­
wiącej honorową straż przy królu. Oficer, widząc, co się dzieje, 
skręcił swego konia na miejscu i w sekundzie był przy samocho­
dzie monarchy i począł rąbać szablą po głowie zamachowca. 
W tym momencie szofer króla Aleksandra został uderzony sza­
blą ponieważ trzymał jedną ręką mordercę a drugą kcło samo­
chodu.
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Jf- C Z Y  N O W E  S A R A J E W O ? *  j FRANCJA ZATRWOŻONA 
ŚMIERCIĄ KRÓLA SERBJI.

Jedność i Solidarność Małej Ententy Zagrożona.
Paryż, 10 paźdz. — Wiado­

mość o morderczym zamachu w 
Marsylji, zelektryzowała całą 
Francję, a w Paryżu, szczegól­
nie w kołach dyplomatycznych 
-— trwogę.

Pierwsze pytanie, jakie sobie 
wszyscy w Paryżu zadali, było: 
„Czy będzie wojna?” Następnie 
kiedy ochłonięto z pierwszego 
wrażenia, pytano, kim jest mor­
derca króla Aleksandra jugosło­
wiańskiego. Dzięki Bogu, że za­
machowcem jest poddany Jugo­
sławji, a nie Francuz! Dzięki 
Bogu, że zamachowcem nie jest 
Włoch, bo to niezawodnie wy­
wołałoby nową wojnę — mówią 
wszyscy w Paryżu.

W rządowych kołach Paryża 
panuje większa niepewność a- 
niżeli kiedykolwiek od czasu 
wojny światowej. Nawet przyj­
ście Hitlera do władzy w Niem­
czech, nawet ostatni zamach w 
Austrji, nie miały takiego zna­

czenia, jak strzały w Marsylji. 
Francja rozumie, że król Alek­
sander był niejako silnem ogni­
wem łączności państw Małej 
Ententy, która stale współpra­
cuje z Francją na arenie mię­
dzynarodowej.

Pręmjer Doumergue zwołał 
natychmiast nadzwyczajne ze­
branie gabinetu w celu zasta­
nowienia się nad akcją, jaką 
rząd francuski ma rozpocząć, a- 
by katastrofy nie powiększyć. 
Premjer objął natychmiast o- 
bowiązki ministra spraw zagra­
nicznych. Prezydent Lebrun, b. 
premjerzy Herriot i Tardieu, u- 
dali się wczoraj w nocy pocią­
giem do Marsylji. Premjer Dou­
mergue ogłosił jednomiesięczną 
żałobę w całej Francji. — We 
Francji panuje przypuszczenie, 
że przez śmierć króla Aleksan­
dra, blok malej Ententy osłab­
nie, a stanowisko Wioch wzmoc­
ni się znacznie.

KRÓLOW A M A R JA  UNIKNĘŁA ŚMIERCI 
DZIĘKI SW EJ CHOROBIE.

Królowa Marja, małżonka zabitego króla jugosłowiańskie­
go, a córka królowej Marji rumuńskiej, miała towarzyszyć mę­
żowi w podróży do Francji, lecz wkrótce przed odjazdem wybra­
ła podróż pociągiem ponieważ nie może podróżować okrętem. 
Oboje mieli się spotkać w Paryżu i razem brać udział w uroczy­
stych przyjęciach, jakie Francja przygotowała dla Aleksandra, 
który przez swój przyj aadl do Francji miał zadokumentować 
swą przyjaźń dla narodu francuskiego. Król Aleksander sam 
wybrał podróż morską i postanowił wylądować w Marsylji, do­
kąd przypłynął na pokładzie krążownika jugosłowiańskiego, Dą- 
brownik.

Na powitanie przybywającego monarchy przybył do Marsy­
lji min. Barthou w otoczeniu świty wojskowej oraz przedstawi­
cieli rządu. W porcie zebrały się liczne tłumy mieszkańców 
Marsylji, a oddział weteranów armji serbskiej z ostatniej wojny, 
mieszkających stałe we Francji, stanowił straż honorową dla 
swego króla. Min. Barthou po wyjściu króla z okrętu, pierwszy 
powitał go i złożył życzenia całego narodu francuskiego. Po 
oficjalnem powitaniu, król w otoczeniu świty francuskiej, ma­
jąc min. Barthou przy sobie, skierował się do oczekującego sa­
mochodu i wśród okrzyków tłumów „Vive le Roi” ruszył z miej­
sca, poprzedzony przez pięć innych samochodów z policją. Sa­
mochód króla otoczony był gwardją kawalerji francuskiej, która 
z obnażonymi szablami pełniła straż honorową.

Orszak samochodowy posuwał się powoli po głównej ulicy, 
po obu stronach której stał z bronią kordon policji, która pilno­
wała, aby ulica była wolna.

W kilka minut po wyruszeniu orszaku z przystani, na skrę­
cie jednej ulicy, gdzie zebrało się najwięcej widzów, zgotowano 
królowi żywiołową owację. W tłumie rozentuzjazmowanych 
Francuzów znajdował się również Kalemen, który razem z tłu­

mem wołał: „Niech żyje król!” W pewnej chwili pod naporem 
tłumu, szeregi policji załamały się. Morderca wykorzystał ten 
moment i udając wielkiego entuzjastę, przebiegł błyskawicznie 
pomiędzy policjantami i pomiędzy końmi kawalerji i wskoczył 
na stopień samochodu, wołając stale na cześć króla. Błyskawi­
cznym ruchem dobył rewolweru i nim zdołano się zorjentować, 
dał sześć czy siedem strzałów do swych ofiar.

W Marsylji, południowym porcie Francji, zamachowiec zabił z rewolweru króla Jugosławji, Aleksandra I (w mundurze) i Louis Bar- 
thou, francuskiego ministra spraw zagranicznych, który był ostatnio w Polsce w związku z paktem Lokarna Wschodniego. W Europie pa­
nuje obawa, że strzały w Marsylji mogą być początkiem nowej zawieruchy wojennej, lecz fakt, że zamachowcem nie był Włoch, ani 
Francuz, a tylko poddany Jugosławji, prawdopodobnie Kroat, Czech, albo Węgier, Kalemen, uspakaja nieco dyplomatów. (Klisza Pr. Stów.)

Chicagowianie Za Rok 1933 Zapłacą 
$18,000,000 Mniej w Podatkach.

O rdynanse w  Tej Spraw ie P rzed łoży  Burm istrz. 'sne> przyszłego roku, otrzymu­
jąc nowe rachunki podatkowe

Rewolta w Hiszpanji Jeszcz 
Nie Stłumiona.

Sporadyczne Starcia Armji z Rewolucjonistami.
Madryt, 10. paźdz. — Konser | rozlegają się okrzyki na cześć 

watywny rząd premjera Ale- premjera Lerroux. Kongres 
jandro Lerrc-ux jest w dalszym lnie obradował długo. Uchwalił 
ciągu u władzy. Sześciodniowa |prawo przywracające kasę 
rewolta czetwona jeszcze się t'nierci za używanie materjałów

M IN. BARTH O U STA R A Ł SIĘ ZASŁONIĆ  
KRÓLA.

Naoczni świadkowie morderczego zamachu twierdzą, że min. 
larthou, widząc groźne niebezpieczeństwo, starał się zasłaniać 
■ękami króla, kiedy szofer pięścią uderzył Kalemena w twarz, 
falemen zachwiał się, lecz nie stracił równowagi, chwyciwszy 
dę mocno drzwi odkrytego samochodu królewskiego.

Śmiertelnie ranny król osunął się na podłogę samochodu, 
mocząc krwią.

W tłumie powstał zgiełk. Szeregi policji załamały się i tłum

(Dokończenie na stronicy 2.)

Burmistrz Edward J. Kelly, 
dzisiaj na zebraniu rady miej­
skiej, przedstawi do przyjęcia 
ordynanse, na mocy których po­
datnikom chicagoskim zaoszczę­
dzi $18,000,000. O tyle mniej 
podatnicy tutejsi płacić mają 
podatku za rok 1933. Dalsze 
zniżki z powodu upadku wartoś­
ci realności sprawią, iż ogólna 
zniżka podatków nakładanych 
przez miasto, obcięta będzie do 
ogólnej sumy $24,400,000.

Nakładając podatek na odku­
pienie bondów i zapłacenie pro­
centu, jak również na pokrycie 
strat i kosztów przy skolekto- 
waniu podatków bondowych, 
miasto porobi znaczne reduk­
cje. Ten podatek w sumie $23,- 
172,195 na rozkaz burmistrza, 
zmniejszy się do sumy $7,314,- 
930, czyli, że za rok 1933 podat­
nikom oszczędzono razem $15,- 
857,265.

W dodatku suma $3,000,000 
na pokrycie kosztów biurowych 
zarządów miejskich także zo­
stanie obcięta, co sprawi, że 
ze zniżką podaną, powyżej w 
sumie $15,857,265, oszczędzą 
podatnikom razem $18,857,265; 
o tyle mniej do zapłacenia będą 
oni mieli za rok 1933.

„Jeśli śladami burmistrza 
pójdą i inne wydziały miejskie,” 
mówił jeden z obserwatorów 
spraw finansowych miasta, — 
„podatnikom przyznają znacz­
nie większe zniżki w podatkach. 
Obliczono, że rata podatkowa 
zniżóna będzie przez miasto o 
całe $1.20. Ńaprzykład jeśli w 
roku 1932 rata, podatkowa w 
dystrykcie wynosiła $7,78 od

setki, w roku 1933 spadnie ona 
do $6.58.”

Pierwszą ratę podatku real- 
nościowego podatnicy zapłacić 
muszą do dnia 1 grudnia, bieżą­
cego roku, a druga ratę na wio-

za rok 1933, podatnicy zapewne 
[poznają, iż udzielono im znacz­
ne zniżki, do których przyczy­
niło się wielkie zredukowanie 
wydatków miejskich, powiada 
burmistrz Kelly.

317,475 Osób Regestrowało Się 
Wczoraj w Mieście Chicago.

W 50ciu Wardach Mamy 1,714,520 Osób Uprawnionych 
Do Głosowania.

W dniu regestracji wczoraj­
szej z przywileju skorzystało 
317,475 osób w 50-ciu wardach 
chicagoskich i dopatrzyło, aby 
nazwiska ich znalazły się w 
książkach wyborców, uprawnio­
nych do głosu dnia 6-go listo­
pada, kiedy odbędą się wybory 
urzędników krajowych, stano­
wych, powiatowych i miejskich. 
Dnia tego do głosowania upo­
ważnionych będzie 1,714,520 o- 
bywateli i obywatelek.

Spodziewanem jest, że liczba 
tych zmniejszy się znacznie po 
rewizji książek przez Komisję 
Wyborczą. W kwietniu rege­
strowało się 1,396,151 osób, gdy 
zaś 1,498,314 obywateli obywa­
telek regestrowało się w 1932 
roku, kiedy to wybieraliśmy 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. Tabela niżej podana wy­
kazuje ilu się wczoraj regestro- 
wało, a ilu zapisano w wardach 
chicagoskich na liście wybor­
ców w kwietniu, ilu dzisiaj ra­
zem glosujących jest w każdej 
wardzie. Cyfry;

W a rd a  K w ie c ie ń W c z o ra j
1. 15,888 4.998
2 47,461 14.885
3. 34,579 11.137
4. 39,008 10,375
5. 38.384 12.204
6. .33,298 8.862
7. 37.094 8,208
8. 33.280 6,603
9. 27.310 3.509

10. 20,053 3,262
11. 24.928 3,877
1.2. 24.158 3.797
13. 28,764 5,601
14. 20,803 3.937
15. 29.673 4.938
16. 29,348 5.671
17. 30.031 7.274
18. &.x7D7 6.S69
19. 28,830 5,638
20. 22.410 5.1. >5
21. 22.468 3.371
22 21.342 4.286
23. 23.907 4.280
24. 26.288 5.799
25. 19.056 3.616
26. 21.816 3.621
27. 28,330 9.387
28. 26.094 6.737
20. 27,759 6,521
30. 30,563 7,140
31. 25,087 5,309
32. 22.776 4 .276
33. 25,022 4.715
34. 26.660 5.166
35. 28:063 4,382
36. 28.347 4,479
37. .35.166 7,605
38. 33.291 5.721
39. 29,73« 5.897
40. 27.633 6.755
U 2S.D53 5.331
42. * • • • • « 23,404 7,194

Razem
20.586
62.346
45.716 
40,383 
50,588 
42,160 
45.302 
39,883 
30.810 
23.315 
28,805 
27.955 
34,365 
26.710
34.831 
35,019 
37,305 
42.576 
34,447 
2 1,615 
25,839 
25.628 
28.187 
32.087 
22,672 
25.440
37.717
32.831 
34.280 
37,703 
30,396 
27.046
29.717
31.832 
32.415 
32,826 
42.771 
39.012 
35.635 
34.388 
34,283 
30,598

U sta  M ordów
P olitycznych  R ośnie.

Lista mordów politycznych 
rośnie i

Od 1914 roku, czyli od zamor- 
ćowania arcybiskupa Ferdynan­
da i jego małżonki w Saraje­
wie, nazwiska zabitych przez 
zamachowców, są:

1914 — Arcyksiążę Franz 
Ferainand i jego małżonka w 
Sarajewie.

1915 — Prezydent Guillaume 
Sam z Haiti.

1918 — Car Mikołaj z ro­
dziną.

1920 — Prezydent Venustia- 
no Carranza, Meksyk.

1921 — Premjer Takashi Ha- 
ra, Japonja.

1922 — Premjer Michasi Col­
lins, Irlanidlja.

1922 — Prezydent Gabrjel 
Narutowicz, Polska.

1928 — Prezydent - elekt Al- 
varo Obregon, Meksyk.

1932 — Prezydent Paul Dou- 
mer, Francja.

1932 — Premjer Tsuyoshi I- 
nukai, Japonja.

1933 — Prezydent Luis M. 
Sanchez Cerro, Peru.

1933 — Król Nadir Shah, 
Afganistan.

1933 — Premjer łon G. Du- 
ca, Rumun ja.

1934 — Min. Spraw Wewn. 
Bronisław Pieracki, Polska.

1934 — Kanclerz Engelbert 
Dollfuss, Austrja.

43.
44.
45.
46.
47.
48.
49.
50.

19,869
24.802
27,076
26,490
33,017
27.530
32,467
.'10,362

4,979
6.709
5.935
7.689
7,526

11.215
8,600
6,394

24,848
31,511
33.011
34.179
40,543
38.745
41.067
36,756

R a z e m . .1 ,396,151 317,475 1,714,522

Z regestracji jaka jaka się 
również odbyła na przedmieś- 
|ciach, raportu oficjalnego do 
[tej pory nie posiadamy.

riie skończyła i tu i ówdzie od- 
bywąją się w kraju sporadyczne 
utarczki armji z rewolucjoni­
stami.

Były premjer Manuel Azana 
został wczoraj aresztowany w 
mieszkaniu przyjaciela swego 
w Barcelonie, dra Gubernesa. 
Razem z nim aresztowano także 
syndykalistę Senora Pestena, 
przyjaciela, uwięzionego prezy­
denta katolońskiego Luisa 
Companys’a..

W północnej części kraju 
trzymają się w dalszym ciągu 
socjaliści i komuniści, zajbary- 
kadowując się w robotniczych 
dzielnicach miasta.

Obliczają zabitych od 500 
do 1,000

Armja czeka posiłków przed 
i  ^atakowaniem. Kolumna wojsk 
pod dowództwem generała E. 
duardo Lopez posuwa się w 
kierunku okręgu kopalnianego, 
gdzie umocnili się rewolucjoni­
ści. Ta kolumna wojska podob­
no natrafiła po drodze na stra­
szne sceny wyrżnięcia w pień 
całych garnizonów straży, przy- 
czem rewolucjoniści nie oszczę­
dzali /ani kobiet ani dzieci. Ile 
ludzi zginęła podczas tych 
walk, trudno określić. Przypu­
szcza się wszakże, iż zginęło od 
500 do 1,00' ludzi, podczas gdy 
tysiące zostało rannych i uwię­
zionych.

Rozeszły się wiadomości, że 
rewolucjoniści gotują się do no­
wego ataku w różnych częś­
ciach kraju naraz. Armja po­
czyniła odpowiednie przygoto­
wania, żeby tę ataki sparaliżo­
wać.

Sztab rewolucjonistów w Ma 
drycie twiedrzi, że rewolucjo­
niści jeszcze nie przegrali. Prze 
ciwnie, mają oni znakomite 
szanse tern bardziej — powia­
dają — że nie postawili jeszcze 
na ostatnią i najsilniejszą kar­
tę. Co to za karta — z tem się 
nie chcą zdradzić.

Okrzyk na cześć I.erroux.
W salach otwartego kongresu

wybuchowych i bipni palnej, 
które powodują aka' 'czenie lub 
śmierć ludzi. Prawo , chwalono 
na czas trwania obecnych nie­
normalnych warunków.

Socjaliści i lewicowi republi­
kanie nie pojawili się w parla­
mencie. Większość z nich znaj­
duje się albo w ukryciu albo w 
więzieniu. Prezydent Niceto Al- 
cara. Zamora wydał rozporzą­
dzenie, żeby każdego posła so­
cjalistę, który się zjawi w sali 
parlamentarnej, przyprowadzo­
no do prezydenta w celu bada­
nia.

Nastrój największej czujno­
ści trwa w Madrycie w dalszym 
ciągu. Aresztowano tu p. Jay 
Allena, korespondenta The Chi­
cago Daily News za to, że w o- 
kolicy, w której on mieszka, 
ktoś strzelił. Po kilku godzinach 
p. Allena wypuszczono.

W Barcelonie pracuje sąd 
wojenny przeciwko tym wszy­
stkim, którzy ustanawiali tam 
niezawisłą republikę. Powszech 
ny strajk skończył się w więk­
szości wielkich mista w Hiszpa 
nji.

DOCHODY SKARBU ROSNĄ.
Wpływy fiskalne zwiększyły 
się od lipca o 271 miljonów.

Washington, 10. paźdz. —
Dochody skarbu w bieżącym ro 
ku fiskalnym są o 36 procent 
większe niż w roku zeszłym i 
w okresie czterech ubiegłych 
miesięcy od Igo lipca- do Igo 
października przewyższyły ze­
szłoroczne o 271 miljonów do­
larów. Ogólna suma wpływów 
skarbowych w tym czteromie­
sięcznym okresie wynosiła 
1,004,023,428 dolarów.

UCIEKINIER SZW INDLER 
ZOSTAŁ ARESZTOWANY.

Boston. Mass., 10. paźdz. — 
Russell J. Rogers, lat 45, rze­
komy mistrz szwindler i ucie­
kinier z więzienia Jackson, 
Mich., został tu aresztowany 
przez policję i agentów federal­
nych.
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PATRZCIE! SPRZEDAŻ CAŁEGO WAGONU MYDŁA!
PORÓWNAJCIE NASZE CENY. ZAUWAŻCIE PONIŻSZE KUPONY

Z zakupnem za lOc można wymienić jeden kupon; z zakupnem za 25c, 
dwa kupony; za 50e,,trzy kupony; za $1.00 ,cztery kupony; za $1.50, pięć; 

za $2.00, sześć kuponów.

I C — MLEKO- 
PET ALBO

CARNATION,
BOłŁDENTS.

Wytnijoie ten kupon i  otrzy- «g 
majcie matu ipus/Jkę mleka za “  **

«  „  _  MAŁA puszka  HER- 
■» *» SIIEY’S SYROPU.
Wytnijcie ten  kupom i o trzym aj-«  
cie puszkę Hershey’s syropu “

I g — LIOHTHOUSE CLEAN- 
SER.

Wytóijcie ten kupom i otrzy- <  
majcie puszkę Cleanser za * w

DARMO $UPER SKOS »*"«°
Kupcie 3 paczki Super Suds a otrzymacie jedną DARMO.

4 za 2 5 ®

Gctagon
Proszek

Gctagon
Cleanser FouKraT, jscoUR!Ne 

5  z" li-CLEANSSfl/

IG SARDYNKI BEZ KLU­
CZYKA.

Wyfcnijcie ten 'kupom i  otrzy- «  
majcie puisakę sardynek za

I g — BUTELKA FARBKI DO 
BIELIZNY.

Wyibnijaie ten  kupon i otrzy- «  
imajcie buiteJkę farbki za

I g — 6 PUDEIjEK zapa­
łe k .

Wyifcnijeie ten kupom i otrzy- «l 
majcie 6 pudełek zapałek za “

“ g - i a n t ”  w i e l k o ś c i  
k a w a ł k ó w

Gctagon 
M ydła

i 1 lO c p a c z k a  S a p e r  S u d s  
D A R M O .

DARMO DARMO

G

CHOWAJCIE WARTOŚCIOWE OCTAGON KUPONY.

Palm olive Mydło

Z a c h o w a j c i e  s w ą . d z i e w ­
c z ę c ą  c e r ę .

Crystal W hite
-Ziarnkowate Mydło
P r a w d z i w a  t a n i o ś ć !  —  
2 - f u n t o w e  p a c z k i . 5 -fun­

towa 
paczka

W hite  Eagle

2 4 1

o  Bezpłatny Kupon Bezpłatny Kupon
3  NA CZWARTEK, PIĄTEK 1 SOBOTĘ.
*  Tylko jeden dla każdego odbiorcy.
* P r z y n ie ś c ie  35 O e ta g o n  k u p o n ó w  i  k u p c ie  5 k a w a łk ó w  O ctag;on  

m y d ła  t o a le t o w e g o  a  o tr z y m a c ie  18x36  c a lo w y  C a n n o n  tu r e c k i  
r ę c z n ik  z  ła d n ą  b o r tą ,

§  ZUPEŁNIE DARMO
1  Bezpłatny Kupon Bezpłatny Kupon

Polska Sie Kondolencje Do 
Paryża i Do Belgradu.

Warszawa, 10. paźdz. (Ha— 
vas.) — Wiadomość o zamordo­
waniu króla Aleksandra jugceło 
wiańskiego i francuskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, 
Barthou, wielce poruszyła opi- 
nję publiczną. Rad jo polskie 
przerwało swoje zwykłe progra 
my i zamieniło na akademję 
żslofona. -odając od czasu do 
czasu o u wiadomości z Mar- 
sylji

Wszystkie flagi na budyn­
kach publicznych opuszczono 
na pół masztu na znak żałoby. 
Hr. Romer, szef protokułu mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych złożył wizytę .w ambasa­
dzie francuskiej i w poselstwie 
JLgosławji, gdzie złożył imie­
niem prez. Mościckiego wyrazy 
głębokiego żalu po stracie 
dwóch wybitnych mężów stanu 
zaprzyjaźnionych z Polską na­
rodów.

Prezydent Mościcki, premjer 
Leon Kozłowski i min. Beck wy-

Zabezpieczenie Zdrowia 
dla Wymęczonych Ludzi

za Około 3c Dziennie
N U G A - T O N E  u d o w o d n i ł o ,  ż e  j e s t  

z a b e z p i e c z e n i e m  z d r o w i a  d l a  w i e l u  
w y m ę o z o n y c h ,  o p a - d ły c h  n a  s i ł a c h  
m ę ż c z y z n  i k o b i e t  p o n a d  ś r e d n i m  w i e ­
k i e m .  J e s t  t o  p r a w d z i w y  t o n i k ,  k t ó ­
r y  d o p o m a g a  n a t u r z e  w  w z m a c n i a ­
n i u  o s ł a b i o n y c h  o r g a n ó w .  C a ł e  c i a ł o  
o d c z u w a  d z i a ł a l n o ś ć  t e g o  l e k a r s t w a .  
D u c h  m ł o d o ś c i  p o w r a c a  d o  s ł a b y c h  i 
w  p o d e s z ł y m  w i e k u  l u d z i .  N U G A -  
T O N E  w z m a c n i a  n e r w y ,  m u  s k u ł y  i 
o s ł a b i o n e  o r g a n y ,  k t ó r e  s ą  o s p a ł e  l u b  
n iie  c a ł k i e m  c z y n n e .  N e r w o w o ś ć  j e s t  
u s u n i ę t a ,  g d y ż  N U G A - T O N E  p o ­
s i a d a  ś r o d k i ,  k t ó r e  d z i a ł a j ą  j a ­
k o  t o n i k  n a  s y s t e m  n e r w o w y .  T e n  
p r a w d z i w y  t o n i k  j e s t  s p r z e d a w a n y  
p r z e z  w s z y s t k i c h  a p t e k a r z y  r a z e m  z 
g w a r a n c j ą  z w r o t u  p d e n i ę d z y ,  j e ż e l i  n i e  
j e s t e ś c i e  z a d o w o l e n i  r e z u l t a t a m i .  —  
L e k a r s t w o  n a  c a ł y  m i e s i ą c  z a  j e d n e ­
g o  d o l a r a .  D o s t a ń c i e  b u t e l k ę  d z i s i a j .  
B ę d z i e c i e  z a d z i w i e n i  j e g o  d z i a ł a l n o ­
ś c i ą .

N a  z a t w a r d z e n i e  u ż y w a j c i e  —  U G A -  
S O L  —  i d e a l n y  r o z w a l n i a c z ,  2 5 c  i 50c .

< O g ł .)

słali na ręce rządów obu państw 
depesze kondolencyjne.

Cała prasa polska łączy Pol­
skę w żałobie, jaką się okryły 
Francja i Jugosławja. Pisma 
podkreślają doniosłość pracy 
króla Aleksandra w konsolido­
waniu narodu jugosłowiańskie­
go i podkreślają wielkie zasługi 
min. Barthou.

Obaj zabici byli kawalerami 
Orderu Białego Orła, najwyż­
szego odznaczenia Polski.

Z eb ran a  i P osiedzenia.
Klub Paraf j i Odporyszów bę­

dzie miał posiedzenie we czwar 
tek ligo  października, o godzi­
nie 7 :30 wieczorem, w sali Bia­
ły Orzeł, pnr. 1420 W. Emma 
ulica. Ważne sprawy do zała­
twienia. — W. Jakus, prezes; 
Michał Skrzyniarz, sekr. prot.4«.W

Tow. Polek św. Apolonji, gr. 
482 Z. P. R, K., odbędzie swe 
posiedzenie dzisiaj wieczorem 
w sali posiedzeń. Ważne spra­
wy do załatwienia. — Konstan­
cja Czekała, prez.; Rozalja 
Dukes, sekr. prot.

Ar-

Tow. św. Szczepana Męcz., 
No. 318 Zjednoczenia .odbędzie 
swoje posiedzenie 3 kwartalne 
w czwartek, dnia ligo  b. m., o 
godzinie pół do 8mej wieczorem 
w hali No. 3ciej. Każdy członek 
jest proszony na to posiedze­
nie, ponieważ są bardzo ważne 
sprawy do załatwienia. — B. 
Sitikiewicz, prezes; J. Zawisze- 
wski, sekr. prot.

której rozpościerają się zakoń­
czenia nerwu ocznego zwie się 
siatkówką.

« ❖  SEZ YOU •* «
True FaUe Score

1. Fluxion is the act o f flowing or melting.............
2. Formidably is classed as an adjective in

the English language......................................
3. Hipp is a prefix meaning cow.............................
4. A koniscope is an apparatus for deter-

mining the amount of dust in the air.......
5. The magpie is a chattering bird of the

crow genus c............................................v..........

[ tg  . TOTAL

H eres liow to get your Intelligence seore: If you think a statement 
Is truć, place a check beside i t  in the column headed “True.” If  you 
think it false, place a check beside it in the column headed “False.” 
After you have completed the ąuestions look up the correct answers 
and put 10 down in the “Score” column every time you are correct. A 
perfect score is 50.

Answers to “Sez You” on page 6.

J .  E . K a r d y n a ł  M u n d e le in  
P o w r a c a  z R z y m u .

Do Nowego Yorku wyjechała z Chicago delegacja złożo­
na z duchowieństwa i świeckich osób z biskupem O’Brienem 
na czele, na spotkanie powracającego z Rzymu Jego Eminen­
cji ks. Kardynała Jerzego Mundeleina, który wyląduje jutro. 
W Rzymie uroczyście obchodził srebrny jubileusz biskup­
stwa w obecności Papieża Piusa XI. Wśród delegacji, jaka do 
New Yorku wyjechała, między innemi znajdują się także ks. 
prałat Tomasz P. Bona, ks. Jan Zeleziński, proboszcz parafji 
św. Fidelisa, kolektor cła p. Antoni Czarnecki, Rycerz Orderu 
św. Grzegorza Wielkiego i p. Paweł Drzymalski, prezes Polo­
nia Coal Co. i członek Wydziału Szkolnego. Spotkanie Jego 
Eminencji nastąpi jutro, krótkiem przyjęciem, poczem po­
ciągiem Twentieth Century Limited, powrócą wszyscy do 
Chicago.

M IN. BAR TH O U ST A R A Ł SIĘ ZASŁANIAĆ  
K RÓ LA.

(Dokończenie ze stronicy lej.
ruszył do samochodu, aby pomścić zbrodniczy czyn mordercy. 
Oficer kawalerj i zdołał zadać dwa potężne ciosy szablą w głowę 
mordercy i obalić go na bruk. Martcterca jeszcze nie dał za wy­
grane i w chwili, kiedy nie wiedziano, czy ratować najpierw ran­
nych w samochodzie, czy też dobić mordercę, Kaiemen począł 
z drugiego rewolweru strzelać do tłumu, raniąc 11 osób i zabija­
jąc jednego policjanta. Policjanci, nie chcąc pozwolić na dalszy 
rozlew krwi, kilku strzałami z rewolwerów ranili zamachowca 
śmiertelnie. Z trudlem zdołano wydostać Kalemena z rąk tłumu, 
który chciał go rozszarpać. Rannego śmiertelnie mordercę od­
stawiono natychmiast do szpitala, lecz już w stanie nieprzytom­
nym. Kaleman zmarł wkrótce w szpitalu.

Szofer króla Aleksandra twierdzi, że Kaiemen chciał sobie 
odebrać życie po obaleniu go przez oficera ze stopnia samochodu 
na bruk i j uż przyłożył lufę rewolweru do ust; lecz strzały poli­
cji, przeszkodziły temu.

W poszarpanem ubraniu mordercy policja znalazła zagra­
niczny paszport, wydany w Belgradzie w maju, -br., oraz kilka 
innych papierów, które stwierdziły, że Kaiemen nie był na liście 
członków tajnej organizacji kroackiej, którą podejrzewano o 
organizowanie różnych spisków przeciw rządowi. Kaiemen dzia­
łał na własną rękę.

UNIESZKODLIWIONY ZAMACH
FASZYSTOW SKI W  PO R TUG ALU.

Lizbona, 10. paźdz. — Pre­
mjer Antonio de Oliweira Sala- 
zar polecił wczoraj ujęcie sześ­
ciu przywódców faszystowskich 
przez co unieszkodliwił w sa­
mym zarodku gotującą się re­
wolucję faszystowską w Portu­
gal ji.

Aresztowano byłego dyrekto­
ra więzienia lizbońskiego, Luna 
do Liseraia, następnie hrabiego 
de Silves, majora Bagalara, 
prof. Dragę i szereg wybitnych 
i dobrze znanych osobistości. 
Bohater portugalskich walk w 
Afryce, gen. Joao Almeida, po­
dobno także został aresztowa­
ny.

Z powodu rewolucji w Hisz-

panji, rząd portugalski przed­
sięwziął wszystkie środki ostroż 
ności przeciwko jakimkol­
wiek zachciankom rewolucyj­
nym w Portugalj i. Wymienieni 
wyżej spiskowcy rewolucyjni 
podobno zostali aresztowani w 
chwili, gd!y odbywali wspólne 
posiedzenie. Mieli rzekomo przy 
znać się, iż planowali rewolu­
cję, ale zaprzeczyli stanowczo,' 
jakoby mieli jakikolwiek zwią­
zek z rewolucjonistami hiszpań 
skimi. O sobie mówią, iż dążą 
do zaprowadzenia monarchji w 
Portugalj i i wprowadzenia na 
tron Duartę Nuno, księcia Bra- 
ganzy. Książę Nuno jest synem 
Dom Miguela B*aganzy zmar­
łego w r. 1923.

Z  Jackowa. T H E  T U T T S  _____________ By Crawford Young

|  K A L E N D A R Z Y K  f
|  -t »11t : -t :■ » * * * * I

Dziś, środa, 10-go paździer­
nika: — Św. Franciszka Bor-
gjasza.

Jutro, czwartek, 11-go paź­
dziernika: — Św. Emiljana.

Z W o jc iech o w a .

Z Biura M eteorologicznego |
♦i*

Wschód słońca o godz. 5:57. 
Zachód słońca o godz. 5:17.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W środę i prawdopodobnie w 
czwartek częściowo pochmurt- 
no. Dziś cokolwiek chłodniej, 
jutro zaś cieplej. Wzmagający 
się północno - wschodni wiatr 
w środę.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
11-tej przed południem 66 stop­
ni, najniższa wczoraj o godzinie 
4:40 nad ranem 56 stopni.

Leg jon Pań, No. 4, przy Post. 
Woodrow Wilson, No. 3, P. L. 
W. A., na Wojciechowie, urzą­
dza zabawę taneczną w sobotę, 
dnia 13-go października, w sali 
Białego Orła, 1618 W. 17-ta ul. 
Początek o godz. 7-ej wieczo­
rem. Komitet zabawy stanowią 
— M. Ferenczak, przew.; J. 
Gulczyńska, sekr.; M. Ciombor- 
Bogdanowicz, A. Druzela i E. 
Sponder.

Lekarstwo na kłopoty.

—• Znalazłem nareszcie lekar 
stwo na wszelkie kłopoty.

— Co takiego? Czy to moż­
liwe?

— Najzupełniej. Poprostu 
noszę ciasne buciki. Wtedy bolą 
mnie tak nogi, że o wszystkich 
kłopotach zapominam!

Dzisiaj wieczorem na Jacko­
wie odbędzie się zabawa zwy­
cięstwa, a to .dlatego,, że nasi 
dziarscy piłkarze z C . , Y. O. 
zdobyli szampjonat archidiece­
zjalny już po raz drugi z rzędu. 
Zabawa odbędzie się w sali pa­
raf jalnej na Którą wjbierają 
się nietylko sami jackowianie, 
lecz przyjaciele i sympatycy z 
innych parafij. Przybędą oni 
licznie, ażeby zuchom (Złożyć 
gratulację zdobytego zwycię­
stwa. Początek o godzinie 8mej 
wieczorem. Doborowa muzyka, 
wyborne przekąski i napoje o- 
raz dużo miłych niespodzianek 
oczekuje tych, którzy na zaba­
wę przybędą.

W domu państwa Jasińskich, 
wzorowych i poważanych para- 
fjan Jackowa, zapanował nie­
wypowiedziany smutek; dom 
ich okrył się żałobą a to wsku­
tek śmierci ich syna Eugenju- 
sza, liczącego lat 23, którego 
oddali na służbę Bogu w zgro­
madzeniu Księży Zmartwych­
wstańców. Umarł w St. Louis. 
Mo., gdzie się kształci! na ka­
płana. Zwłoki jego przywiezio­
ne zostaną jutr? do Chicago a 
w piątek rano o 10Łei odbędzie 
się pogrzeb. Bliższe szczegóły 
podane są na iiinern miejscu. 
Stroskanym rodzicom przyja­
ciele i znajomi ślą wyrazy 
współczucia.

Złożono w tych dniach na 
wieczny spoczynek na cmenta­
rzu św. Wojciecha zwłoki troj­
ga paraf jan. których Bóg powo­
łał do Siebie. Tymi są: ś. p. Ed­
ward Mechla, ś. p. Anna Osow­
ska i ś. p. Franci izek Ugow- 
ski. Ceremonjń liturgiczne w 
kościele św Jacka poprzedziły 
pogrzeby.

W przyszłą niedzielę w sali 
parafjalnej odbędzie się zaba­
wa taneczna Osady Zjednocze­
nia Z. P. R K. na którą ko­
mitet zaprasza wszystkich ja ­
ckowian. -Jt.W

Nasza drużyna śpiewacza za­
powiada zabawę taneczną w 
niedzielę, dnia 21gob. m. w sali 
parafjalnej, począwszy o 7mej 
wieczorem. Będzie to zabawa 

jakich mało, upiększona wielo­
ma niespodziankami. Śpiewacy 
zasługują na poparcie choćby 
z tego jedynie względu, że swo­
im śpiewem upiększają nabo­
żeństwa w ciągu całego roku.

Kółko Dramatyczne wysta­
wia wesoła sztukę p. t. „Micek 
i Wacek” w niedzielę, dnia 28go 
października, w sa’i parafjal­
nej. Bilety nab^ć można na ple- 
banji i od członków i  członkiń-

Staraniem kluóu „Uniąue So- 
cial Club” odbędzie -się przed­
stawienie w dniu 4go listopada, 
w sali parafjalnej. Energiczne 
przygotowania w toku.

Tow. Dobroczynności p. o. 
Matki Boskiej od Nieustającej 
Pomocy, tak szcz ;rze w imię 
miłosierdzia 'hrześcijańskiego 
pracujące na kc-rzyść biednych 
w paraf ji. urządza zabawę ta­
neczną z wieloma niespodzian­
kami w czwartek, dnia 25go 
października, w sali parafjal­
nej. Cały dochó ł przeznaczony 
dla biednych jackowian. Cel 
więc szlachetny i zasługujący 
na wszechstronne poparcie.

Ind je wystawią morską la­
tarnię 75 mil na południe od 
Bombay. Światło będzie do­
strzegalne w odległości 23 mil.

Buj? ClARA

T h e  Mlh/uLE. sLuBBY Gc T  h i s  NEW ŁONO- PAN1d> 
HE Epst-tep OVERTO HAYE HlSGrlRL V1EW THEM

O K ultu rę  Serca.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztuje 
19 i 7 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $85.25; bondy 7- 
proc. $130.25. bondy 6-proc. 
$73.50. x

«<
— Biura Konsulatu Rzeczy­

pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway.

Po Stanach Zjednoczonach 
Japonja przoduje w konsump­
cji gumy.

THE OLD HOME T O W N  By STANLEY

Kultura tyle znaczy co upra­
wa. Uprawiamy ziemię, gdy ją 
nawozimy, orzemy, bronujemy, 
aby obsiana plon wydala. Upra­
wiamy nasz rozum, gdy się u- 
czymy czytać, pisać, rachować 
i myśleć prawidłowo. Na czem 
polega kultura czyli uprawa 
serca? — Polega na tern, aby 
było gorące, wrażliwe i czułe, 
aby się wzruszało niedola bliź­
nich, aby było zdolne do uczuć 
wzniosłych i wielkich poświę­
ceń.

Serce we wszystkiem dosko­
nalsze jest od umysłu, dlatego 
powiedziano: miej serce, a zaw­
sze rozum mieć będziesz! Moż­
na mieć bardzo uprawną głowę, 
a nie mieć wcale kultury ser­
ca.

Tę kulturę serca sam Bóg 
nam przepisał, kiedy powie­
dział: „Będziesz miłował Pana 
Boga twego ze wszystkiego ser­
ca swego, p bliźniego fewego 
jak siebie samego.”' Kultura 
serca' jest najdonioślejsza spra­
wa w pozyskaniu zbawienia. 
Według Ewangelji na sądzie o- 
statecznym Pan Jezus będzie 
pytał jedynie o uczynki miło­
sierdzia. Stopień uprawy serca 
rozstrzygnie u każdego z nas 
o randze, jaka mu przyznają w 
orszaku błogosławionych w 
Królestwie Niebięskiem. Szczę­
śliwość wieczna przypadnie 
tym, którzy nakarmili głodne­
go, napoili spragnionego, przy­
odziali nagiego, nawiedzili cho­
rego, w dom przyjęli podróżne­
go.

Jak w kulturze ziemi są 
stopnie, tak i w kulturze serca 
nie wszyscy dochodzą do szczy­
tów. Najniżej stoją samoluby. 
Wzruszają się tylko sami sobą, 
kochają tylko sami siebie.

Ten, który otwiera sobie ser­
ce dla miłości małżeńskiej lub 
dla przyjaźni, zdobywa wyższą 
kulturę .serca, staje się przynaj­
mniej dwu łubem. Ubogą by je­
dnak była ludzkość, gdyby ser­
ce człowieka zdolne było tylko 
do czuć rodzinnych, rozszerza­
ło się tylko na kilka lub kilka­
naście osób.’Za dużą rolę gra 
tu jeszcze ciało i krew, za wiele 
żywiołów, które znachodzimy u 
zwierząt w stosunku do potom­
stwa.

Pojemność serca ludzkiegp 
wzmaga się, gdy z łona rodziny 
przeniesie się na łono ojczyzny. 
Gdy człowieka zacznie żywo ob­
chodzić dola wszystkich roda­
ków jak dola jego własna, gdy 
zdolny jest za poetą powtórzyć:

W  L o n d y n ie  
L u b ią  P o z o w a ć .

Po zaręczynach angiel­
skiego księcia Jerzego, 
syna króla angielskiego 
z księiniczkij giwkij, Ma- 
rją, w letnim pałacu kró­
lewskim w Szkocji odby­
ło się przyjęcie dla mło­
dej pary. Na rycinie wi­
dzimy pozujrjcych: od le­
wa do prawa: księżnę 
greelta Nicholas, matkę 
przyszłej małżonki księ­
cia Jo.-zego; króla Jerze­
go w idn-aniu sportowein; 
księżniczkę 5iarj;, księ­
cia Jerzego, króiowę' Ma- 
rję, inałżankę króla an­
gielskiego i księeia grec­
kiego Mikołaja.

„ja i ojczyzna to jedno”, wte­
dy mówimy, że jest patrjota. 
A gdy w serce jego zapala tak 
gorąca miłość do kraju, że w 
chwilach niebezpieczeństwa ży­
cie swoje poniesie w ofierze za 
współbraci, nazywamy go bo­
haterem.

Ale nie tu ostateczna granica 
kultury serca ludzkiego. Jest 
ono z przyrodzenia chrzęścijań- 
skiem, miłosnem, bo jest stwo­
rzone ną obraz i podobieństwo 
Boga, który jest miłością, O- 
puściwszy ciasne kręgi zimne­
go i nieczułego samolubstwa, 
wykształciwszy w sobie władze 
miłosne w kole redzinnem, za­
prawiwszy się do kochania mi- 
ljonów w życiu obywatelskim 
i w obronie ojczyzny, zdolne 
jest serce ludzkie przez kultu­
rę wyhodować kwiat najślicz­
niejszy, gdy je zacznie obcho­
dzić dola Kościoła powszech­
nego i ludzkości całej jakby to 
by los jego własny.

zNa tym czwartym stopniu 
kultury uczuć, ulatnia się z 
serca wszystko co. zwierzęce, 
ziemskie, przyrodzone. Sam 
Bóg łaską swoją dokończą u- 
prawy i jak sam wstąpił na Gol­
gotę i dał się ukrzyżować, tak 
tu przynęca nas, jak św. Pio­
tra słowami: ty chodź za mną! 
Wówczas to  zagrzany uczuciem 
chrześcijańskiej miłości gotów 
jest człowiek życie oddać za 
wiarę jako misjonarz w dzikich 
krajach.

Z nizin samolubstwa, po 
stopniach patrjotyzmu i boha­
terstwa, gdy miłość jego na­
uczyła się obejmować miljony, 
wzniósł się człowiek na wyży­
ny, gdzie poczuł się bratem i 
czerwonoskórego Indjanina i 
słońcem oczernionego Negra i 
żółtego Chińczyka i oliwkowego 
Malaj czyka. Poczuł niedolę mi- 
1 jard ów, został świętym naśla­
dowcą Chrystusa.

Według przepisów.
Przed sądem stanął p. Izydor 

Wstydliwy ̂ oskarżony o nie­
właściwe noszenie kostjumu 
kąpielowego na plaży.

(Pan Izydor powołał 42 świad 
ków ń’a okoliczność, że będąc 
na plaży, stosował się do prze­
pisów policyjnych, które mó­
wią tylko, że trzeba koniecznie 
nosić kostjum kąpielowy.

Świadkowie stwierdzili jed­
nogłośnie, że pan Izydor rzeczy 
wiście nosił kostjum. Ale bez 
przerwy nosił go. . . na ręku. 

Czytajcie Dziennik Chicagoski.

Z J ó z a f a to w a .
Staraniem Niewiast Różań­

cowych odbędzie się zabawa 
kostkowa i karciana „Bunco 
and Caird Party” we wtorek, 
dnia 16go października, w sali 
parafjalni£'j, z której cały do­
chód przeznaczony na korzyść 
parafji. -Jt.

Dziewice Różańcowe przystą­
pią do Komunji św. w przyszłą 
niedzielę, dnia 14go b. m. na 
Mszy św. o godzinie 6:30 rano. 
Do spowiedzi św. przyjdą w so­
botę.

Na ostatniem zebraniu złą­
czonych Towarzystw na Joza­
fatowie uchwalono, ażeby przy 
każdym pogrzebie była kolek­
ta, a pieniądze z tej kolekty o- 
brócone były na Msze św. za 
duszę zmarłej osoby. Wobec 
tego każdy obecny na pogrzebie 
będzie miał sposobność złożyć 
ofiarę choćby najdrobniejszą 
ku ulżeniu cierpieniom duszy w 
Czyścu.

Codziennie z wyjątkiem so­
bót przez cały miesiąc paździer­
nik odprawia się w kościele św. 
Jozafata nabożeństwo różańco­
we o godzinie 7:30 wieczorem, 
a w niedzielę zamiast nieszpo­
rów. W soboty różaniec odma­
wiany bywa przez dzieci szkol­
ne.

Tow. Wiara i Ojczyzna urzą­
dza zabawę taneczną w niedzie­
lę,' dnia 21go b. m. w sali para­
fjalnej, na którą zaprasza się 
wszystkich paraf jan, zapewnia­
jąc dowolne i swojskie ubawie­
nie się w kółku przyjaciół i 
znajomych.

Dzisiaj wieczorem zbiorą się 
na posiedzenie członkowie Tow. 
św. Wincentego a Paulo, a ju­
tro członkinie z Dworu Nie­
wiast św. Jozafata.

W sobotę, dnia 20 paździer­
nika przyjdą do spowiedzi św. 
członkowie Dworu św. Leopol­
da a do Komunji św. przystą­
pią w niedzielę, dnia 2 Igo b. m.

Poskdbsnia. towarzystw w 
przyszłym tygodniu: w niedzie­
lę, Tow. św. Jana Chrzciciela i 
Tow. Wiara i Ojczyzna; wtorek, 
Tow. św. Klary i Kółko Dzie­
wic ; we wtorek, Dwór św. Leo­
polda; w środę, Tow. św. Win­
centego a Paulo; w czwartek, 
Tow. Polek św. Heleny.

Bractwo Wstrzemięźliwości 
przyjdzie do spowiedzi św. w 
sobotę, dnia 27go b. m., a do 
Komunji św. przystąpi w nie­
dzielę, dnia 28go b. m. Przez 
cały ostatni tydzień bieżącego 
miesiąca członkowie wezmą 
gremjalny udział w nabożeń­
stwie tóżańcowern. Zajmą miej­
sce w średniej nawie kościoła 
po prawej stronie.

Nowy zarząd Dworu św. Jo­
zafata, nr. 1270 Z. K. L. two­
rzą: Ks. prałat Franciszek G. 
Ostrowski, kapelan; C. Hebel, 
nadleśniczy; Józef Kunz, pod­
leśniczy; Leon Galuhn, były 
nadleśniczy; Józef Romkowski, 
sekr. prot.; Józef Schornack, 
sekr. fin.; August Kwiatkow­
ski ,kasjer; J . Zieliński, s r .; L. 
Popkę i F . Schornack, opieku­
nowie kasy; Antoni Kuptz, 
mówca; Edward Wydra i B, 
Hebel, marszałkowie; Jan Sach 
i Jan Bochman, odźwierni; dr. 
Edwin C. Meyers, lekarz egza­
minacyjny.

Kwiatek koszarowy.
Sierżant, lustrując żołnierzy, 

zatrzymuje się przed szerego­
wym Cupiałą:

— Jak ty, ofermo jedna wy­
glądasz? Jeszcze psiakrew, roz­
brojenia powszechnego niema, 
żebyś ty bez guzika przy mun­
durze chodził!
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Polam ericans 

Pokonali Oak Park.
Gracze w szachy, Polacy, ; 

Romanowa otworzyli sezon te. 
go roczny gier pokonaniem sil­
nych oponentów z Oak Park 
punktami 6I/2 do 4U>. Trzyna­
stoletni E. Kołodziej dziarsko 
się spisał, gdy zbił na kwaśne 
jabłko weterana B, C. Leech, 
prezesa ISCA.

Nowi szachiści, jak Gogola i 
B. Migała wykazali znajomość 
gry przez zdobycie punktów w 
grze z klubem Oak Park. Choć 
nie był to kontest ligowy, jed­
nak okazał się nąder korzyst­
nym dla polskich graczy, któ­
rzy gotują się do sezonu cieką 
wego.

Polscy szachiści pewni są, iż 
staną na czele ligi miejskiej.- 
Polamericans C. C. zakończyli 
drugi doroczny turniej i tabela 
niżej podana wykazuje pozycje 
szachistów przy końcu:

KRÓLOW A M ARJA I NASTĘPCA TRO NU JUG O SŁAW II.

W. p.
C. S. Czerwień . . . . . . 7 1
S. Czerwień........ • • ■ 71/2 21/”
L. Głogowski . . . . . . 7 3
M. Sm oroń........ ■ ■ 6l/2 31/2
A. Klimek ........ • • 6I/2 31/2
W. G ó rn y .......... . . 4i/o 51/2
A. Walat .......... . . 4 6
A. Sierzęga . . . . • • 3i/2 6I/2
T. Brzeziński . . . • ■ ■ 21/2 71/2
C. Kołodziej . . . • • ■ 21/2 71/2
L. Głogowski . . . ■ ■ iy 2 81/2

Baczność szachiści Polacy!— 
Zapiszcie się do klubu — zgła­
szajcie się do C. S. Czerwienia, 
pnr. 2543 South Sawyer avenue. 
Kon testy odbywają się we 
czwartki wieczorem. Nie-opłaca 
się żadnych podatków.

Z kontestu Polamericans vs. 
Oak Park raport taki:

Polamericans — 6l/2.
1. C. Czerwień .................. 1
2. S. Czerwień..................0
3. M. Sm oroń..................0
4. W. G órny......................1
5. A. S ierzęga..................1
6. C. Kołodziej................0
7. Brzeziński........ ........... 0
8. Gogola...........'.............  %
9. B. Migała ..................  1

10. E. Kołodziej ................1
11. Lr Głogowski ..............1

Oak Park — 4*/e
1. Hanna ........................ 0
2. C ourtney......................1
3. Bodenstad .................. 1
4. Coldeway..................... 0
5. Mc K enzie...................0
6. Oliver .........................  1
7. Johnson....................... 1
8. Herda .......................... %
9. D o n a t........................... 0

10. C. Leech ......................0
11. Hassell ........................ 0

Ryciny przedstawiają podobizny królowej jugosłowiańskiej, Marji, małżonki zabitego króla Aleksandra i najstarszego syna, arcyksięcia Pio­
tra II, który ma objąć wkrótce tron po ojcu.. Królowa Marja uniknęła śmierci tylko dlatego, że nie może podróżować okrętem i udała się sama do 
Francji pociągiem z zamiarem spotkania męża w Paryżu, Arcyksiążę Piotr kształci się obecnie w Londynie w szkole prywatnej i prawdopodobnie 
nie wie jeszcze o tragedji w Marsylji, ponieważ postanowiono smutną tę wiadomość pozostawać jak najdłużej w tajemnicy przed następcą tronu.

Co Mówią 
Rzymie i

w Londynie, 
w Wiedniu.

Mussolini Obawia Się Przykrych Następstw.

Je rzy k P okonał 
S te ina .

Franciszek „Łysek” Jerzyk 
pokonać Otto Steina, Jr., z St. 
Louis, Mo., obecnego szampjo- 
na kręglarzy świata punktami 
1508 do 1367 w kręgielni Stack 
and Ryan Recreation Rooms, 
p. nr. 1133 Milwaukee avenue.

Otto Stein Jr., zdobył prze­
ciętnie po 195.2 punktów na 
partję, dy zaś Franek Jerzyk 
„ukulał” przeciętnie po 215.3 
na partję. Raport taki:
Stein — 192 201 240 183

202 187 192 1367 
Jerzyk 193 213 188 248

207 204 255 1508

Rzym, 10. paźdz. — Aczkol­
wiek stosunki między Jugosła- 
wją a Włochami nie były naj- 
epsze i między Mussolinim a 

zabitym królem Aleksandrem 
panował rozłam polityczny, to 
jednak Mussolini, dowiedziaw­
szy się o mordzie w Marsylji 
dał wyraz swego głębokiego 
wzruszenia i polecił natych­
miast wysłać depesze kondolen 
cyjne do rządów obu państw. 
Mussolini nie ukrywał również 
faktu, że zamordowanie króla 
Jugosławji w tym właśnie cza­
sie, kiedy w Europie wszystko 
jest w napięciu, może spowodo­
wać bardzo przykre następ­
stwa.
Ojciec św. modli się o spokój.

Wiadomość o dokonanych 
morderstwach przez jednego 
człowieka wywołała wielce 
przygnębiające wrażenie w Wa­
tykanie. Biuro sekretarza stanu 
doniosło Ojcu św. o tragedji w 
chwili, gdy Papież pogłębiony 
w studjach siedział w swej pra­
cowni. Ojciec św. był wielce

i polecił swemu sekretarzowi 
wysłać natychmiast wyrazy 
współczucia na ręce' rządu fran­
cuskiego i na ręce rządu jugo­
słowiańskiego. Następnie Ojciec 
św. przezsedł do swej prywatne 
nej kaplicy, gdzie pogrążył się 
w gorącej modlitwie.

Król Karol płacze. 
Bukareszt, Rumunja, 10. paź­

dziernika. (Prasa Stów.) — Kie 
dy premjer Tatarescu oznajmił 
królowi Karolowi o traegdji w 
Marsylji, Karol wielce się prze­
jął stratą swego szwagra i po 
chwili zaczął płakać. Książę 
Michał, będący razem z ojcem 
w pałacu, płakał również. Po 
uspokojeniu się, król zapytał 
się, co się dzieje z jego siostrą, 
królową Mar ją jugosłowiańską, 
a kiedy mu powiedziano, że 
Marja nie towarzyszyła swemu 
mężowi w jego ostatniej podró­
ży, Karol uspokoił się zupełnie 
i powiedział: „Dzięki Bogu.”

W Londynie widzą grożące 
niebezpieczeństwo.

Londyn, 10. paźdz. — Jeden

gielskich, dowiedziawszy się o 
tragicznej śmierci króla Alek­
sandra i min. Barthou, powie­
dział, że tylko roztropne i spo­
kojne szacowanie sytuacji w 
Europie może usunąć grożące 
niebezpieczeństwo dla Europy.

—- Aleksander — mówił ów 
dyplomata — wywierał pokojo­
wy wpływ na państwa bałkań­
skie, Z chwilą jego śmierci, na 
Bałkanach mogą powstać nowe 
zaburzenia, które łatwo mogą 
się zamienić w prawdziwą woj­
nę. Tragedja w Marsylji bez­
sprzecznie jest sprawą groźną 
dla Europy i dla pokoju świato­
wego wogóle!”

Wiedeń zatrwożony, widzi 
wojnę domową.

Wiedeń, 10. paźdz. — W ko­
łach politycznych Wiednia wia­
domość o zamordowaniu króla 
Aleksandra i min. Barthou wy­
warła wielce przygnębiające

Uwk Bc« J . U .Ł ?•*. 04.

Na Wszelkie Bóle
żądajcie

wszechświatowe, słynny 
KOTWICZNY 

PAIN - EXPELLER 
Pain-Expeller zawsze

zulża bóle II

wzruszony smutną wiadomością [ z poważnych dyplomatów an-

MIEJSCE OCHYDNEGO M ORDERSTW A.

Szukają Krewnych.
Do zakładu pogrzebowego 

Michała Kowalskiego, pn. 1735 
W. 18-ta ul., wczoraj wieczo­
rem, około godziny 10-ej, przy­
wieziono zwłoki mężczyzny, li­
czącego około lat 60, które zna­
leziono przy narożniku 13-ej i 
S. Ashland ave.

Inkwest koronera powiatowe­
go ma się odbyć dzisiaj. Wada 
serca podobno spowodowała 
śmiarć nieznajomego.

Dzisiaj proszono nas o poda­
nie tej wiadomości w nadziei, iż 
znajdą się krewni lub przyja­
ciele nieboszczyka, aby zająć 
się jego pogrzebem. Zgłaszać 
się należy do zakładu pogrze­
bowego pod wyżej podany a- 
dres.

Rozpadlina oznacza szczeli­
nę w ziemi z rozpadnięcia się '
gruntu. i

Si; -i - / ;,;ii - iiii-ii-i
Na powyższem zdjęciu widzimy ulicę Canniebiere, która prowadzi do starego portu w Marsylji i gmach 

gełdy, naznaczony strzałką, przed którym zbrodniarz Kaiemen, Kroat, dokonał ochydnego mordu na kró­
lu Jugosławji Aleksandrze i francuskim ministrze spraw zagranicznych Barthou, Morderca leżący na 
ulicy ranny ciężko w głowę szablą policjanta, dał jeszcze kilka strzałów do tłumu, zabijając jednego 
policjanta i raniąc jedenaście innych osób.

wrażenie i trwogę o losy państw 
bałkańskich.

August Kosulicz, przywódca 
Kroatów oświadczył, że z nie­
porozumień, jakie będą następ­
stwem tragedji w Marsylji, 
może powstać w Jugosławji 
krwawa wojna domowa:

— Smiąrć Aleksandra — 
mówił wódz Kroatów — jest 
najlepszym dowodem, że dykta­
tura w Jugosławji straciła zu­
pełnie na popularności. Wybuch 
wojny domowej w Jugosławji 
może zażegnać tylko energicz­
na akcja rządu, który powinien 
wrócić do rządów parlamentar­
nych i powołać wybranych 
przez naród ludzi do współpra­
cy. Zapewniam, że ani ja, ani 
też żaden członek narodu kro- 
ackiego nie pochwala czynu 
popełnionego przez Kalemena.”

P rojekt K om unikacji 
T ransatlantyck iej.

New York, JO. paźdz. — Na 
('kręcie „Paris” przybył do New 
Yorku na międzynarodowy 
zjazd lotniczy, rozpoczynający 
wkrótce swe obrady w Wash­
ingtonie, prezes Międzynarodo­
wej Federacji Lotniczej, Louis 
Bleriot, który w roku 1909 do­
konał historycznego przelotu 
przez Kanał La Manche.

Bleriot projektuje obecnie 
stalą komunikację lotniczo-pa- 
sażerską nad północnym Atlan­
tykiem. Aeroplan jego konstruk 
cji, zaopatrzony w trzy silniki, 
rozwija szybkość SCO mil na. go 
dzinę i tem się jeszcze odzna­
cza, że spuściwszy się na wodę, 
łatwo może się zrywać do dal­
szego lotu.

Aeroplan ten nie został jesz 
cze zbudowany, ale, zdaniem 
Bleriota, wykonanie drobiazgo­
wo opracowanych już planów 
nie będzie przedstawiało poważ 
niejszych trudności. Bleriot zaj 
mu je się obsunie techniczną 
stroną lotnictwa, sam lata rząd 
ko. Od czasu pamiętnego zwy­
cięstwa nad Kanałem La. Man­
che, kiedly loty liczono nie na 
dnie i godziny jak dziś, ale na 
minuty i sekundy, spędził w ae­
roplanie zaledwie 300 godzin.

Niewierny Tomasz.
Sędzia: Co znowu tutaj ? 

Czy nie mówiłem oskarżonemu 
ostatnim razem, że nie życzę 
sobie oglądać go jeszcze raz,

Oskarżony: Tak. panie sę­
dzio. . . Ale policjant nie chcial 
mi wiefzyć.. .

Budynek Federalny 
Udekorowany 

Na Jutro .
Za staraniem poborcy cła p.

Antoniego Czarneckiego, — 
gmach rządowy, stara poczta, I 
przybrany dziś zostaje w nową 
szatę barw narodowych. Po­
wiewają na nim flagi amery­
kańskie, udekorowany jest 
festonami o barwach tutejsze­
go kraju i kraju ojczystego. — 
Gmach ten udekorowany został 
w tym celu, ażeby dodać ju­
trzejszemu obchodowi patrjo- 
tycznemu większej powagi i u- 
roku. Jutro o godzinie 8mej 
wieczorem do tego gmachu 
przy Clark i Jackson blvd. po­
spieszą liczne rzesze Rodaków 
i Rodaczek na obchód ku ucz­
czeniu pamięci zgonu generała 
Kazimierza Pułaskiego. Wyko­
nany zostanie program zasto­
sowany do okoliczności. Prze­
mówienia wygłoszą mówcy nie- 
tyłko polskiej narodowości 
lecz i obcej, przeważnie ze sfer 
wojskowych. Zbiorą się jutro 
nasze umundurowane zrzesze­
nia jak weterani armji polskiej 
i amerykańskiej, sokoli, legjon 
pań, korpus pomocniczy; będą 
kapele trębaczy i doboszów. — 
Będą śpiewy chóralne i śpiewy 
solowe panny Marji Gruszczyń­
skiej oraz inne zajmujące a- 
trakcje. Przyjdą sokoli, przyjdą 
inne zrzeszenia polskie i obco- 
narodowe.

PO ZAM ACHU  
MORDERCZYM  
W  MARSYLJI.

Belgrad, Jugosław ie, 10. paź 
dziernika. — Rząd jugesłowiań 
ski jest przygotowany do uję­
cia sytuacji w swe ręce, Z chwi­
lą otrzymania wiadomości o 
śmierci króla Aleksandra, ogło­
szono w pismach treść testamen 
tu króla, który mówi, że w ra­
zie jego śmierci tron ma przejść 
pod władanie jego najstarszego 
syna, Piotra, 11-letniego następ 
cy tronu, który obecnie kształci 
się w Anglji. Ponieważ następ­
ca tronu jest, nieletni, rządy 
sprawować będzie regencja, 
składająca się z trzech osób, 
wyszczególnionych w testamen­
cie króla. Członkami rządu re­
gencyjnego w Jugosławji, we­
dług ostatniej woli króla, są: 
książę Paweł, kuzyn zabitego 
króla; Śtankowicz, b. minister 
oświaty i Banterowicz, guber­
nator Zagrzebia. Król w swym 
testamencie zamianował rów­
nież trzech zastępców.

Jugosławia okryta żałobą. 
Wiadomość o śmierci króla 
wydano tu dopiero o godzinie 
10 w nocy. W całym kraju po­
wstał alarm. Rząd wydał kilka 
komunikatów, w których oznaj­
mia. o objęciu władzy i,o  po­
rządku jaki ma panować, naz­
naczając jednocześnie jednomie 
sięczną żałobę. Na wszystkich 
masztach i budynkach powie­
wają sztandamry na pół masztu 
na znak*ałoby.

Kilka dywizyj wojska, sta­
cjonowanego w Belgradzie po­
wołano natychmiast do złożenia 
przysięgi na wierność obecne­
mu rządowi, aż do stworzenia 
rządu regencyjnego.

Z L e g jo n u  P a ń
P rz y  P L W A .
Oddziały 14ty przy Poste­

runku nr. 7 Town of Lako urzą­
dza zabawę „Bingo”, dzisiaj, 
dnia lOgo października, w sali 
im. Juljusza Słowackiego, róg 
ulic 48mej i South Paulina; po­
czątek o godzinie 7 :30 wieczo­
rem. Dochód przeznaczony na 
weteranów.

Oddział 2gi przy Posterunku 
Sherman, nr. 27 urządza wie­
czorek rozmaitości w sobotę, 
dnia 13go października, w sali 
im. Słowackiego, róg ulic 48ej 
i South Paulina; o godzinie 7ej 
wieczorem, na który panie za­
praszają wszystkich przyjaciół 
i sympatyków. Muzyka będzie 
doborowa.

Spadkodawca jest to czło­
wiek, zostawiający komu spa­
dek, zapisujący komu majęt­
ność, testator, zapisodawca.

Sprzedaż Założyciela
[ 3

Przy MILWAUKEE AVE., blisko ASHLAND
Kupujcie w Czwartek od 9:30 do 9:30

Kupujcie podczas tej 
sprzedaży

DOBREGO SERA
D n 1 « y  m a r k i

Śm ietankowy, 5 1 0
3 - u n c j o w a  p a c z k a

W y b o r n y  ś m ie ta n k o w y

TWARÓG, . .  funt 7 0
D o b r y  u H n c z a n y

TWARÓG, . funt 5 0

Średniej wielkości
GRAPEFRUIT,
Duża Glohes
CEBULA, .
Ihiże Whippęd
CREAM P U F F S ,.. 5 0
Domowej roboty japońskie
BUŁECZKI, każda 2 0

U. S. N r . 1 Id a h o

z a p r a w ia n y  a m e r y k a ń s k i

S E R , ........ fun t 1 6 0
F łe a f r le e  R en t

Nlaslo, ft . 2 6 1 0
2 f u n t y  o d b i o r c y .

92 c c o r e .
D r o v e r ’R w ędź.. P ie n ie

Szynki, ft. 1 4 0
*4 d o  6 f u n t ó w .

C u k r e m  z a p r a w i a n e .
W y b o r n e  m ło d e  J a g ­
n ię c e

Koflsty, ft . 1 4 0
K r a j a n e  o d  ł o p a t k i .
ś w ie ż a  m lod ft j a g ­
n ię c in a

Na Potrawkę ft . 70
I>uże B lu e  P in

Śledzie, ft . 8 0

Kartofle, 10 ft. 1 9 0
D o s k o n a ł e  d o  p i e c z e n i a  a l ­

b o  g o t o w a n i a .

“ Mn B r o w n ”

POWIDŁA
Z W IN O G R O N  

^ ■ J /4  2 - f u n t o w y  
Młolk

Z n a n e j  m a r k i  p o ­
w id ł a .  C z y s t e  i s m a ­
c z n e .  D z ie c i  j e  l u ­
b ią .

W & zy«tk ie  s m a k i

JELLO
3  1 6 0

Z d r o w o t n y ,  o s z c z ę ­
d n y  d e s e r ,  k t ó r y  
m o ż n a  s z y b k o  p r z y ­
g o t o w a ć .

Dom oTreJ r o b o ty

Bułeczki, tuzin 7 0
Ś w i e ż o  w y p i e k a n e  w  n a ­

s z e j  p i e k a r n i .

Wyborne, z jeziora Erie

OKONKI, . .  funt 1 0 0

Libb.v’s czerwony
Ł O S O S ,........  1 7 i 0

1-funtowa puswka

D r . P r ic c * s

Proszek do 
Pieczenia, 1 6 0

1 2 - u n c j o  w e  p u s z k i  
z n a n e g o  p r o s z k u .  

“ M y P rcf-ercn cc*’

Brzoskw inię,
2 za 2 9 0

N r .  2*4 p u s z k i .  4 o d ­
b i o r c y .  K r a j a n e  a l b o  

p o ł ó w k i .
Z. Ai n  i o n  o z e m

S ała ta  z 
Kapusty, ft. 9 0

B a r d z o  a m a c z n a  z 
m i ę s e m ,  e t c .

Nr. 2 łś  puszi^ Rosedale

ANANASU, . . .  1 7 1 0

PRZEKĄSKA .
Z W O L O W E J P O L Ę D W IC Y

45c
W o ł o w a  p o l ę d w i c a  z e  ś w i e ż e -  
m i  g r z y b k a m i ,  k a r t o f l e  z  p i e ­
t r u s z k ą ,  a l b o  p o  f r a n c u s k u  
s m a ż o n e f  k o m b i n a c y j n a  s a ł a t ­
k a ,  b u ł k a  z  m a s ł e m ,  m o r e l o -  
w y  u b i j a n y  d e s e r  z e  ś m i e t a n ­
k o w y m  s o s e m  i k a w a ,  h e r b a ­
t a  a l b o  m l e k o .

CHICAGO NA CZELE W POWROCIE 
DO DOBROBYTU.

Urzędników Miejskich Spotkały Odznaczenia.
Powracając do dobrobytu 

miasto Chicago stanęło na na- 
czelnem miejscu, mówił wczo­
raj wieczorem burmistrz Kelly 
na placu wystawy stanów, gdzie 
obchodzono nader uroczyście 
Dzień Chicagoski. Po paradzie 
i przedstawieniu obrazu ,z po­
żaru chicagoskiego, jak również 
paleniu ogni bengalskich, nastą­
piło rozdanie medali urzędni­
kom miasta Chicago przez za­
rząd wystawy światowej.

Burmistrz publicznie podzię­
kował zarządowi wystawy świa­
towej, za tak wielki udział w 
przywróceniu miasta do dobro­
bytu. Udział we-wczorajszej ce­
lebracji brało 250 strażaków 
ogniowych i 400 policjantów, 
których za dzielną robotę po­
chwalił także burmistrz Kelly.

Rufus Dawes, prezes wysta­
wy światowej, złożył podzięko­
wanie zarządowi miasta Chica­
go, za kooperację, a w szczegól­
niejszy sposób dziękował on 
burmistrzowi.

„Obliczono, że wystawa świa­
towa przysporzyła miastu 700 
miljonów ’ dolarów,” mówił p. 
Dawes. „Ale dalej od tego ko-

Irzystniejszą jest dobra wola, 
jaką przez wystawę zyskało ca­
łe Chicago. Wystawa jest do­
skonałym świadectwem progre- 
sywności miasta.”

Mowy tych i innych wybit­
nych osób, 'wygłoszone zostały 
podczas rozdania medali 75 u- 
rzędnikom miejskim, za ich ko­
operację z zarządem wystawy 
światowej.

Program Dnia- Chicagoskiego 
rozpoczęto po południu wielką 
paradą przez miasto przy udzia­
le burmistrza Kelly’ego, człon­
ków jego gabinetu, urzędników 
z rady szkolnej, komisarzy par­
kowych i członków rady miej­
skiej.

Po defiladzie ‘wojsk dokona­
nej przez burmistrza, w towa­
rzystwie pułk. M. M. Keck, ko­
mendanta obozu Franklina D. 
Rcosevelta, nastąpiło przyjęcia 
w budynku administracyjnym, 
wydanem przez urzędników wy­
stawy.

W londyńskim ogrodzie zo­
ologicznym może nabywać w 
maszynce ryby do karmienia 
morskich psów.

BecUiecie Zdziwieni!
Wy rodzice, (dórycli dzieci prze­
bywają w szkole poza miastem 
— podnieście słuchawkę i zapy­
tajcie operatorki robiącej połą­
czenia na dalszą odległość, ileby 
Was kosztowało “odwiedzić” te­
lefonicznie syna lub córkę! Ona 
poda Wam chętnie cenę do ja­
kiejkolwiek miejscowości a cena

ta najprawdopodobniej okużc się 
znacznie niższą, niż sobie , wy­
obrażaliście. Jest bardziej zado- 
walającem ROZMÓWIĆ SUS ze 
znajomymi lub członkami rodzi­
ny, zamieszkującymi poza mia­
stem. Wizyty telefoniczne można 
uskutecznić szybko, wyraźnie i 
niedrogo.

I L L I N O I S  B E L L T E L E P H O N E  C O .
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P o la c y  N ic  C h c ą  B y ć  
O b y w a te la m i  I I  K la sy .

Kiedy po wojnie światowej zebrał się w Paryżu aeropag 
możnych tego świata, aby ułożyć nową mapę Europy, wyzna­
czyć granice państw zwycięskich i pokonanych — okazało się, 
że taki układ, aby w obrębie państwa mieszkał jeden tylko na­
ród, jest niemożliwością. W każdem niemal państwie obok na­
rodu dominującego mieszczą się również i mniejszości narodowe. 
Chodziło więc o to, aby tym mniejszościom zapewnić ochronę, za­
gwarantować swobodny rozwój języka i wiary, kultury i gospo­
darczych warunków.

Myśl była bezsprzecznie piękna i słuszna. Lecz jak ją  zreali­
zowano? Oto rozróżniono dwa rodzaje państw: „stare” i „no­
we”, względnie do bytu państwowego wskrzeszone. „Starym” 
darowano przymus ochrony mniejszości narodowych, „nowym” 
ten przymus narzucono. Uznano np. ,że ̂ Niemcy nie potrzebują 
podpisywać traktatu mniejszościowego, gdyż mowy być nie mo­
że, aby mogły pokrzywdzić zamieszkałe w państwie mniejszo­
śc i...  Natomiast Polska czy Czechosłowacja, czy Łotwa muszą 
podpisać ten traktat, bo rzekomo nie dają rękojmi, by sprawie­
dliwie potraktowały swe mniejszości. . .

To był punkt wyjścia tego nawskróś niesłusznego, krzywdzą 
cego podziału państw na państwa „pierwszej klasy” i „drugiej 
klasy.”

I cóż się w praktyce okazało? Oto szereg tych państw, 
które zwolniono z przymusu ochrony mniejszości, z całym cy­
nizmem traktował swych obywateli. Wiemy, jak to Polacy 
znosili udręki, jak bywali wynaradawiani, pozbawiani szkolnict­
wa, opieki duchownej, krzywdzeni na każdym kroku.

Zaś naodwrót Polska zastosowała wobec wszystkich — pod­
kreślamy; wszystkich! —- swoich mniejszości zasadę równych 
praw, żądając wzamian tylko lojalnego stosunku do państwa i 
pełnego poczucia obowiązków.

I za to spotykały ją  wciąż szykany! Bo na mocy tego trak­
tatu mniejszościowego wolno było każdemu nie-Polakawi, mie­
szkającemu w Polsce, poskarżyć się, często za poduszczeniem 
-zewnętrznem, w Genewie na każde zarządzenie władz polskich, 
zohydzać wobec świata Państwo Polskie, rozpętywać wrogą 
kampanję zagranicą. Ba, co więcej, każdy taki skarżypyta zdo­
bywa! sobie natychmiast „protektora” i to zawsze w państwie, 
które u siebie nie było zobowiązane do ochrony mniejszości. . .

Traktat mniejszościowy stał się więc narzędziem szantażu 
i wiecznego niepokojenia Polski.

Przez pełnych lat 12 prowadziła Polska walkę przeciw te­
rn u pokrzywdzeniu. Oti roku 1922go stale polska delegacja w. Ge- 
m wie żądała:

— Albo traktat mniejszościowy zostanie upowszechniony/ 
albo zostanie zniesiony! Albo wszystkie państwa będą zobowią­
zane do ochrony swych mniejszości, albo niech zniknie ten upo­
karzający podział na państwa pierwszej i drugiej klasy!

Możni tego świata przez 12 lat udawali, że tego ^losu Pol­
ski nie słyszą, nie rozumieją.

Wreszcie przebrała się miara polskiej cierpliwości. Imieniem 
Polski minister Beck oświadczył w Genewie, że Polska nie bę­
dzie więcej brała udziału w tern ponurem i niesprawiedliwem 
widowisku rozpatrywania skarg i zażaleń przed forum między- 
narodowem, że stanowczo domaga się albo „generalizącji” ochro­
ny mniejszości, albo jej zupełnego zniesienia..

Wystąpienie to oczywiście wywarło głębokie wrażenie w 
świecie politycznym, stawiając sprawę na ostru miecza. Polska 
sprawiła, że polityka odwlekania, dotychczas stosowana/ skoń­
czy się, a postulat nasz będzie w pomyślny sposób przeprowa­
dzony.

A do tego wystąpienia miała Polska przecież tembardziej

J e r z y
i  C ' d «

<
P o w ie ś ć  j
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— Już tydzień temu, byłem w Borysławiu, ale tam z ro­
botą coraz gorzej. Nie tylko nikogo nie przyjmują, ale jeszcze 
zwalniają. Wszędzie redukcje, nowych szybów prawie się nie 
stawia... Nie wiem, trzeba będzie chyba jechać do Rumunji, bo 
tam podobno roboty po uszy i płacą nieźle.

— Poczekajcie — mówił Józek, — może tu się co znajdzie.
— Ha, pewnie, że poszukam i tu, ale nie mam nadziei. I 

tak, prawdę wam pawiem, że jak patrzę na tutejsze roboty, to 
mi się trochę odechciewa zostać. Myślę nad tem, czyby nie je­
chać do Kalifornji.

— Dlaczego? ' - , ' /•
— Bo tu to wszystko jakieś takie małe. Tam jest rozmach, 

tam wszystko huczy, wre. Wierci się odrazu dziesiątki szybów 
na jednym terenie, robota nie ustaje ani chwilę,' tam jakoś 
się ludzie ruszają, a tu...! Jakem tu dziś przyjechał, to mi się 
to wszystko zdało takie jakieś biedne... t

■— A no, biedne — potwierdził Józek. — Wszystko robią 
pieniądze. U nas niema pieniędzy. Byłem i ja  w Kalifornji, 
wiem jak oni tam pracują. A dlaczegoście wyjechali z Rosji? 
—spytał znieniacka.

— Nie mogłem się-przyzwyczaić... i długo tam nie byłem. 
Wytrzymałem trzy miesiące i skorzystałem ze sposobności, że­
by dać dęba. Jak wiecie w kontraktach mieliśmy zastrzeżone 
trzy miesiące próbne, więc jak tylko te trzy miesiące minęły, 
tak odrazu zameldowałem, że kontraktu ną rok nie podpiszę. 
Ja nie lubię, jak mi ktoś ciągle na palce patrzy, a tam co drugi 
cżlowiek to szpicel, a jak się jeszcze dowiedzieli, żem polak, 
tom już nie miał spokoju: ciągle ktoś przy mnie był, i na kopal­
ni i na kwaterze, i w traktierze...

— A ćo to traktier? — zapytał Antek, odstawiając szklan­
kę z piwem.

— To tyle co bar, knajpa.
— A płacili dobrze?
— Dobrze, ale cóż z tego! Wszystko takie drogie, że grosza 

nie zaoszczędzisz, wszystko tam wydać musisz, i o byle co po­
dejrzenie, a jak cię raz zaaresztują, to więcej świata Bożego,

prawo, że cdi 15tu lat nie z jakiegoś przymusu a z własnej woli 
przeprowadza zasadniczą myśl, która przyświecała twórcom no­
wego porządku rzeczy w Europie: jest wzorem tolerancji wobec 
wszystkich, narodowości, daje każdemu obywatelowi, bez wzglę­
du na jego pochodzenie i wyznanie, możność swobodnego korzy­
stania z równych praw, jeśli się poczuwa do spełniania równych 
obowiązków wobec państwa.

Akcja Polski jest więc owiana najszczytniejszemi hasłami 
ogólnoludzkiemu i szczerym humanitaryzmem.

Polska nie chce być w gorszem położeniu niż inne państwa. 
Polska nie chce i nie może pozwolić, aby Polacy zagranicą

byli gorzej traktowani, niż nie-Polacy w Polsce!
Krzywdzący podział państw *i umieszczenie Polski w rzę­

dzie tych, do których trzeba stosować przymus — musi zniknąć!

Przez Religję Do Patrjotyzmu.
Z końcem sierpnia odbyła się w Wiedniu konferencja ka­

techetów austrjackich. Wygłoszono' szereg referatów, a  między 
innemi na tematy: „Nowa Austrja a  działalność katechizacyj- 
na”, „Przez naukę religji do wychowania państwowego”, „U- 
święcające znaczenie nauki religji”, „Znaczenie liturgji ko­
ścielnej w życiu młodzież/’, „Miłość podstawą wykształcenia”.

Specjalnego charakteru nabrała konferencja przez udział w 
niej kanclerza Austrji dr. Schuschninga, który wygłosił mowę 
o'śeisłym związku nauki religji z wychowaniem w duchu miło­
ści ojczyzny. „Z jednej, strony — oświadczył kanclerz — widzi­
my silny antyreligijny prąd socjalizmu, który w znacznej mie­
rze j.uż przezwyciężyliśmy, z drugiej zaś strony zagraża nam 
antychrześcijański prąd hitleryzmu. Nie mogę sobie wyobrazić 
w naszej dzisiejszej Austrji prawdziwego wychowania, owia­
nego troską o dobro kraju, bez równoczesnego katolickiego wy­
chowania religijnego. Nie rościmy bynajmniej pretensji do 
tego, by wszyscy Austrjacy podizielali nasze poglądy, nie kła­
dziemy nikomu, zwłaszcza w dziedzinie wyznaniowej, kłód pod 
nogi, żądamy jednak lojalności wobec państwa i tego, by sza­
nowano uczucia religijne przygniatającej większości katolików 
w naszem państwie. Próbowano już nieraz katolicyzm i wyzna­
nie ewangelickie szczuć i wygrywać przeciw sobie, robi się to 
w dalszym ciągu —- rzecz prosta nie z pobudek religijnych, lecz 
wyłącznie dla celów politycznych.”

Na zakończenie zwrócił się kanclerz do zebranych kateche­
tów: „Wasze zadanie jest najważniejsze, bo wy w swej dzia­
łalności łączycie wychowanie religijno-moralne, pątrjotyczne i 
społeczne. Od wyników waszej pracy zależy, czy młode gene­
racje potrafią stworzyć lepszą przyszłość, która tylko wtedy na­
dejdzie, gdy w oparciu o religję ludzie będą wierzyli w ojczyznę 
i we własne siły.”

Sensacyjna P raw da ó japonji.
Armja japońska, której organizacja rozpoczęła się dopiero 

w roku 1872 ,a ria szerokiej podstawie powszechnej służby woj­
skowej rozbudowana została w roku 1881, wzorowała się na 
armji pruskiej, która po dwóch zwycięstwach zrzędu, odniesio­
nych nad Austrją i Francją, uchodziła podówczas za najdosko­
nalszą maszynę wojenną.

Nie ulega wątpliwości, że ten pruski wzór dogadzał najle­
piej nietylko odwiecznym tradycjom feódalizmu japońskiego, 
japońskiemu układowi socjalnemu i duchowi kultury japoń­
skiej, .ale także wogóle charakterowi narodu japońskiego. Ry­
cerska kasta samurajów, która dostarczyła nowoczesnej armji 
japońskiej materjału na budowę jej korpusu oficerskiego i 
głównych kadr bojowych, ma do dzisiaj dziwnie wiele podo­
bieństwa z kastą junkrów pruskich, którzy taką samą rolę ode­
grali w armji pruskiej. Właściwy ludowi japońskiemu zmysł 
dyscypliny, poszanowania władzy i hierarchj i społeczno-poli­
tycznej, czyni go znowu poćlobnym do mas ludowych niemiec­
kich pod względem ich wartości jako surowca i matecznika 
żołnierskiego.

Można też bez obawy błędu przyjąć, że obie te zasadnicze 
cechy armji japońskiej, więc wysoki duch rycerski jej korpusu 
oficerskiego i dyscyplina masy żołnierskiej zachowały się dotąd 
nienaruszone, stanowiąc nadal główne źródła siły armji japoń­
skiej. Można też przyjąć za pewnik, że gdy wybuchnie nowa 
wielka wojna, oficerowie japońscy spełnią swoją powinność 
znowu z tradycyjną brawurą i poświęceniem, a masy żołnierskie 
pójdą za swoimi oficerami na śmierć, posłuszne i chętne. •

Ale na tom też kończy się strefa względnej pewności i ja­
sności i zaczyna się ciemna dziedzina pytajników. Już w czasie 
wojny z Rosją przed laty trzydziestu najsłabszą sttoną armji 
japońskiej była jej kawalerja. Japończycy nie mają ani zami­
łowania ani talentu do koni. Nie można się ternu dziwić, bo 
w warunkach ich wysp ojczystych, koń odgrywa w życiu ludu

człowieku, nie ujrzysz. I niema ‘tam kto się za tobą upomnieć, 
ot, zczeźniesz człowieku z powierzchni ziemi i tyle. Śladu nikt 
nie znajdzie. Na kopalniach i fabrykach karność gorsza niż 
w wojsku, gęby ci nie wolno do nikogo otworzyć,1 bo zaraz 
sztraf i’wymyślanie, że na robotę angażowali, a nie na gada­
nie. Jednem słowem, wkrótce miałem dość i jestem tu. A co 
będzie dalej nie wiem. Mam jeszcze nie całe sto dolarów. Dobrze 
trzeba pomyśleć co robić, bo to niewielki majątek.

— A tu niektórzy opowiadali, że tam tak dobrze — wtrącił 
swą zlą polszczyzną Maldoni.

— Jedzcie, spróbujcie — uśmiechnął się rudy. — Ja wam 
tyle powiem: w Polsce jestem, zdałoby się, że mi nic nie grozi, 
i mogę wymyślać na sowiety L jakby mi się podobało, tak? A 
jednak wolę o tem na każdy wypadek nic nie mówić i już mnie 
więcej nie pytajcie. Prawda, panie Sewa? Lepiej nie mówić.

Sewa uśmiechnął się lekceważąco:
— Ja nie mówię, bom juz sto razy opowiadał, ale ja tam 

niczego się nie boję.
— Nie boicie się? —spojrzał nań z ukosa ryży. — A pa­

miętacie, co nam w Baku opowiadali komuniści?
— O czem ?
— Że jeden spec wrócił z Rosji do Berlina i zawiele opo­

wiadał, to — nie wiem, jak to zrobili, dość, że przywieźli go do 
Rosji i dali mu taką szkołę, że zapomniał, jak się nazywa. Po­
dobno do dziś pracuje w kopalniach ołowiu. Nie pamiętacie?

— Coś sobie przypominam... — mruknął Józek.
— Aha, Widzicie.
— Jakże oni zrobili? — zaciekawił się Antek.
— Nie wiem, czy aeroplanem, czy zwabili go z powrotem, 

dość, że go dostali. I teraz chłop ma dość!
Antek patrzył ciekawie na rudego nafciarza i jakoś nie 

bardzo chciało mu się wierzyć.
— Z nimi nie warto zadzierać! — dodał jeszcze rudy i zro­

bił ostrzegawczy gest. — Oni mają długie ręce! Ho-ho-ho!
Józek pokiwał głową, jakby przyznając poniekąd słuszność 

znajomemu a potem zapyał;

Z W Y C I Ę Ż Y L I ’...
(POLSKIM ORŁOM LOTNICZYM POŚWIĘCAM) 

Orłowym szlakiem Żwirki polecieli, 
łącząc wysiłek woli z ducha męstwem, 
jeden na względzie cel przed sobą mieli: 
lot ten wśród sławy zakończyć zwycięstwem.
Dziesięć tysięcy kilometrów prawie 
na kruchej, łomkiej przebyli maszynie, 
wylądowali szczęśliwie w Warszawie— 
sławni Polacy w bohaterskim czynie.
Prażył ich słońca dysk płomienny złoty, 
chmur grzbiety śmiałkom stawały na drodze, 
lecz oni, pełni zwycięstwa tęsknoty, 
przeciwstawiali się słabości, trwodze.
Polscy lotnicy i polskie maszyny 
o polskich barwach, z lechicką brawurą 
dla Polski nowe przynoszą wawrzyny 
i Polska górą!...
Turniej wygrany!... entuzjazm w Warszawie, 
Bajan, Płończyński są na ustach świata...
Na skrzydłach męstwa żegluje ku sławie 
ta nasza młoda eskadra skrzydlata. •
Dumnie trzepocą Polonji sztandary, 
dumni jesteśmy z swej powietrznej floty, 
którą społeczne stwarzają ofiary, 
zwycięskie dając Polsce samoloty.
Chrobrych, Batorych wskrzesza dawna sława, 
choć może w innej bohaterstw dziedzinie.
Cieszy się naród, cieszy się Warszawa, 
że wielkość Polski przejawia się w Czynie!

JÓZEF STACH.

o wiele mniejszą rolę, niż u narodów, zrodzonych i wychowa­
nych na szerszych i rzadziej zaludniowych przestrzeniach. Brak 
dostatecznie licznej i sprawnej kawalerj i był też główną przy­
czyną tego, że wodzowie japońscy nie umieli należycie wykorzy­
stać żadnego z ówczesnych swych zwycięstw, nie mogąc zorga­
nizować i przeprowadzić dostatecznie energicznych manewrów 
oskrzydlających i pościgów.

Kawalerja rosyjska nawet źle prowadzona i zaopatrzona 
górowała mimo to nad kawalerją japońską dio tego stopnia, że 
taki n. p. generał Miszczenko na czele swej dywizji, do 
której przyłączył się podówczas jako austrjacśki attache gene­
rał Stanisław Szeptycki, mógł zapuszczać się na setki kilome­
trów na tyły japońskie, debuszując na nich całkowicie bez­
karnie.

Niema żadnych powodów przypuszczać, że od tego czasu 
kawalerja japońska wzrosła odpowiednio ilościowo i poprawiła 
się jakościowo. Walka na koniu i z konia nie leży poprostu w 
psychice i tradycji japońskiej. A tymczasem przy próbie zdo­
bywania olbrzymich pustych przestrzeni Syberji wschodniej 
kawalerja właśnie dostatecznie ruchliwa i wytrzymała musi sta­
nowić kardynalny warunek powodzenia.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y .
GWIAZDA POLARNA W STEYENS POINT, 6.-X.—

W kwietniu roku bieżącego, kiedy w poszukiwaniu za pracą dla 
bezrobotnych wymyślono w Washingtonie zajęcie pewnej ilości osób 
na rachunek CWA liczeniem ludności, twierdzono w Chicago, że mie­
szka tam o 118,000 mniej osób, aniżeli wykazywał cenzus z roku 1930. 
Naturalny przyrost ludności "trzymilionowej, chociażby na podsta­
wie niższej obliczony, aniżeli rzeczywisty odsetek przyrostu przed 
rokiem 1930yni, musiał niezawodnie wynosić w ciągu czterdziestu mie­
sięcy minimalnie 200,000, jako nadwyżka urodzeń nad skonami. Wy­
nika stąd, że rzeczywisty ubytek z liczby mieszkańców miasta Chi­
cago wynosić musiał w ciągu tego czasu około 318,000.

Oprócz samego zmniejszenia ogólnej liczby mieszkańców, pracow­
nicy CWA wykazali także, że najbardziej zmniejszyła się liczba bez- 
żennych osób w wieku młodocianym. Oznacza Jo niewątpliwie, że w 
emigracji z miasta Chicago w głównej mierze brała udział młodzież, 
przybywająca z farm i z miasteczek szukać karjery w metropolji. Ta 
młodzież obojga płci, wobec uszczuplonych szans zarobkowania, po­
wróciła widocznie do swoich rodzinnych stron.

Tak tedy na razie wstrzymał się pochód, który pozwalał entu­
zjastom przed dziesięciu laty przepowiadać Chicago na rok 1950-ty 
jako miasto 25-miljonowe. Wisłoeie w tych czterdziestu miesiącach 
ubyło miastu dizięsięć procent mieszkańców.

Równocześnie z tern umniejszeniem liczbowem, choć wcale nieko­
niecznie W' logicznym z niem związku, zauważyć można znaczną po­
prawę stosunków moralnych: Cztery lata temu główna waga wiado­
mości gazeciarskich z Chicago spoczywała w napadach butlegierskich 
bart! z Cicero, dzisiaj większość wiadomości koncentruje się około 
świetnej Wystawy Stulecia Postępu.

— No więc, kto co pije? Może po jednej wódce? — A że 
nikt z obecnych nie odmówił, więc zadzwonił na kelnerkę: — 
Panno Felciu! Cztery wyborowe.

— Bardzo proszę — uśmiechnęła się dziewczyna do przy­
stojnego wiertacza, który imponował rozrzutnością.

— Józef lubił ruch, a widząc, że w knajpie jest jakoś dosyć 
cicho, kazał nakręcić patefon. Zaraz też zrobiło się raźniej, a że 
do lokalu weszło jeszcze kilku robotników kopalnianych z dzie­
wczętami, więc i gwar podniósł się większy. Józef począł oczy­
ma strzelać do stolika, przy którym siedziały dziewczęta i wy­
piwszy wódkę, podnosił teraz kufel z piwem, tak, jakby pił, 
zdrowie którejś ze swych sąsiadek. Podobało " się to dziewczę­
tom, ale za to nie podobało się nafciarzom, którzy nie uznawali 
widocznie takich zagranicznych zwyczajów. Poniewak jednak 
niektórzy z nich wiedzieli, że Józek ma dosyć awanturnicze u- 
sposobienie, więc starali się nie widzieć tych zaczepek.

Maldoni, chłop też lubiący płeć nadobną, sekundował Józ­
kowi, a że był w mieście już dwa lata, więc dziewczęta wiedzia­
ły, że chłopak ma fantazję i humor, toteż śmiały się doń jak 
do znajomego. Tylko Antek nachylił się do rudego, żeby wśród 
gwaru lepiej słyszeć opowiadania o Rosji, na które jednak u- 
dało mu się przybysza wyciągnąć.

Zabawa poczęła się coraz więcej ożywiać i Józek zaaranżo­
wał tańce. Gospodarz aż prżyklasnął wesołemu nafciarzowi! 
Zaraz też usunął trzy stoły ze środka izby i sam nakręcał gra­
mofon, zachęcając do zabawy. Antek nie tańczył, tylko słuchał 
opowiadania rudego, ale popijał za to dosyć gęsto, ho okazało 
się, że nowy znajomy nie gardził alkoholem pod żadną postacią. 
Pili więc teraz piwo z rumem, stawiając sobie kolejki na prze­
miany.

Około godziny dziewiątej uczuł Antek, że go ktoś klepie 
mocno po plecach. Podniósł głowę i ujrzał za sobą Jaracza. Zdu­
miał się dosyć, bo Szczepan o tej porze nigdy nie wychodził z do­
mu. Pracował wytężenie i jeżeli już przyszedł na wieczerzę do do­
mu, to nie chciało mu się potem wychodzić. Do knajpy, jeżeli 
zaglądał, to przeważnie zaraz po pracy, albo przy sposobności 
załatwiania jakichś interesów.

— Co, ty znowu pijesz? — pytał Jaracz. — Przecież już się 
z Janką nie gniewacie.

— No tak, — potwierdził Antek. — Nie gniewamy się, 
było jakoś weselej i dlatego dałem się wciągnąć. Ale siadajcie 
przy nas. Ot, poznajomcie się, — wskazał na rudego — także 
nafciarz, prosto z  Rosji wraca. (Ciae dalszy nastanD.

Je szcz e  19 M iljo n ó w .
(N o w y  Ś w ia t w  N o w y m  Y o rk u ) .

Chociaż sprawozdania z posz­
czególnych państw ogłaszają 
znaczne zmniejszenie bezrobo­
cia w ostatnich kilkunastu mie­
siącach, ze statystyki Między­
narodowego Biura Pracy w Ge­
newie wynika, że zmniejszenie 
to ogólnie biorąc jest mniejsze 
niż przypuszczamy, a następnie 
nie we wszystkich jest krajach.

Na początku roku 1933, 
stwierdza statystyka Biura, w 
trzydziestu państwach przemy­
słowych świata było okrągło ra­
chując 22 miljony ludzi bez 
pracy. W ciągu tego roku bez­
robocie stale się zmniejszało. Z 
początkiem jednak tego roku, 
zmiana jest niewielka z tenden­
cją do zwiększenia się bezrobo­
cia w -wielu państwach.

Naprzykład w Stanach Zjed­
noczonych w miesiąciu sierpniu 
roku ubiegłego statystyka wy­
kazywała 11,793,000 osób bez 
pracy. Obecnie jest ich tylko 
10,616,000, o miljon mniej, ale 
zato od początku tego roku do 
dzisiaj sytuacja się nie polep­
szyła i pozostaje prawie na 
miejscu.

Cyfry wykazują przeszło mil­
jon bezrobotnych mniej obecnie 
niż przy końcu roku zeszłego w 
Niemczech, ale jeszcze Niemcy 
przyznają się do 2,390,000,

Jest poprawa w Anglji, Szwe­
cji i paru jeszcze małych kra­
jach.

Natomiast statystyka stwier 
dza wzrost bezrobocia we Fran­
cji i Polsce.

W Polsce spowodowane ono 
zostało w ostatnich miesiącach 
głównie deportacją i powrotem 
robotników polskich z Francji, 
uciekinierami z Niemczech i 
Rosji, a wreszcie klęską powo­
dzi.

Krótko i węzłowato więc mó­
wiąc, na podstawie cyfr Biura 
Pracy w Genewie poprawa go­
spodarcza jest naogół bardzo 
powolna. Zachodzi jednocześnie 
tutaj pytanie; czy te 19 miłjo- 
nów, i to tylko w 30 państwach, 
ludzi, dla których niema pracy, 
mogą mieć nadzieję, że ją o- 
trzymają w przyszłości.

W Niemczech rekordowana 
jest dość znaczna poprawa, ale 
to dlatego, że rząd Hitlera za­
trudnia ludzi w robotach publi­
cznych i w produkcji materja- 
łów wojennych. W innych pań­
stwach również, gdyby nie ro­
boty publiczne, byłoby znacznie 
więcej osób bez zajęcia.

Przemysł normalny zaś mimo 
wszelkich wysiłków i zastrzy- 
knięć więcej robotników nie po­
trzebuje. Maszyny mogą pro­
dukować dwa i trzy razy wię­
cej niż produkują. W rezultacie 
zawsze wypada, że jeden tylko 
pozostaje środek do aktualnej 
walki z  klęską bezrobocia, a mia 
nowicie zmniejszenie godzin 
pracy. A właśnie w tym kie­
runku najtrudniej jest o akcję 
międzynarodową, gdyż taka tyl­
ko może być skuteczna.

Żadne państwo nie odważy 
się radykalnie zmienić zasady 
ośmiogodzinnego dnia pracy, 
jeśli tego jednocześnie nie u- 
czynią inne państwa.

Zaś przemysł dorósł do tego 
punktu, gdzie wystarczyłby w 
zupełności na potrzeby świata, 
gdyby robotnik nie pracował 
więcej niż najwyżej sześć go­
dzin na dobę, nawet i mniej.

Nie dorośli jednak, jak się 
zdaje, do tego przemysłowcy.

Zła rada temu zawżdy bywa 
najszkodliwsza kto ją wymy­
śla. Mikołaj Rej,

P o r a d n ik  D o b r e g o  Z d r o w ia

S T A R O Ś Ć .
' (Ciąg dalszy)

Kiedy zaczyna się starość? 
Na pytanie to nie da się odpo­
wiedzieć ściśle. Nie możemy do­
kładnie schwytać momentu roz­
poczynającej się starości, tem 
bardziej, że moment ten nie wy- 
stępujte u wszystkich jednako­
wo i jednocześnie.

Wiemy dobrze, że część ko­
mórek naszego organizmu ginie 
zawsze, od pierwszej chwili roz­
woju, a na ich miejsce zjawia­
ją się nowe. Jednak nie tylko 
oddzielne komórki giną, co nie 
jest widoczne dla naszego oka, 
lecz już u płodu ludzkiego pew­
ne części układu moczopłciowe- 
go starzeją się i giną. Po uro­
dzeniu się starzeją i zanikają 
naczynia krwionośne w pępowi­
nie, a wraz z niemi stopniowo 
ulega zanikowi pępowina. Wą­
troba się zmniejsza, jak to by­
wa z narządami starczymi, 
zmniejszają się, a w każdym ra­
zie wstrzymują w rozwoju nad­
nercze i inne narządy. Narządy 
te, pewne gruczoły wewnętrzne, 
po wypełnieniu swoich czynno­
ści i obowiązków, z chwilą, gdy 
stają się dla organizmu niepo­
trzebne, a czasem nawet i szko­
dliwe, zaczynają się powoli sta­
rzeć i zanikać. Widzimy więc w 
nich powszechne i charaktery­
styczne objawy starości, zani­
ku ich właściwych komórek, a 
rozwoju na ich miejsce tkanki 
łącznej i tłuszczowej, aż do zu­
pełnego zduszenia przez te ko­
mórki komórek szlachetniej­
szych, czynnych. Gdybyśmy, w 
myśl niektórych autorów, uwa­
żali starość za proces życiowy, 
który zaczyna się od jednego 
narządu, moglibyśmy mówić o 
początku starości już w najmlod 
szych latach. Pogląd ten jednak 
nie jest słuszny i zbyt jedno­
stronny, gdyż w myśl jego mo­
glibyśmy stopniowo przenosić 
początek starości na okres lat 
^20-tu, gdyż wtedy zaczynają 
się objawy starzenia układu 
żylnego, w żyłach którego za­
czynają zanikać zastawki, ułat­
wiające krążenie krwi.

Moglibyśmy uważać za po­
czątek starości wiek między 30 
a 40 rokiem życia, wiek pełne­
go przecież rozkwitu sił i zdol­
ności życiowych, gdyż w wieku 
tym zmniejsza się zdolność a- 
komodacji soczewki naszego o- 
ka, pojemność gazowa płuc rów 
nież ulega zmniejszeniu, a wre­
szcie zaczyna sie stopniowy za­

nik nerek i nadmierny rozwój 
w nich tkanki łącznej, wskutek 
czego i ilość moczna się zwięk­
sza. I idąc tak dalej doszliby- 
śmy do najzupełniej niewłaści­
wych wniosków.

Starzenie się pewnego narzą­
du, lub nawet kilku narządów 
nie jest jeszcze dowodem i ob­
jawem starzenia się całego or­
ganizmu O starości możemy mć 
wić dopiero wtedy, gdy proces 
zmian anatomicznych lub czyn­
nościowych obejmuje liczne bar 
dzo narządy i tkanki, gdy one 
ulegają stopniowemu zanikowi 

zaburzeniom we wzajemnym 
ich do siebie stosunku, gdy stop 
niowe niszczenie elementów a- 
natomicznych doprowadza do 
stopniowego osłabnięcia inten- 
zywności odczynów życiowych.

Starość to suma uszkodzeń 
organizmu naszego, to stopnio­
we i częściowe zużywanie się 
narządów, wstrząśnień układu 
nerwowego, zmartwień, chorób, 
bezsenności, to zastąpienie wy­
soko uorganizowanych i warto­
ściowych tkanek przez tkanki 
bezwartościowe, tłuszczową i 
łączną, to walka elementów wyż 
szych z niższymi i zwycięstwo 
tych ostatnich. Dlatego też po 
części rację mieli Rzymianie, 
gody mówili: „Senectus insana- 
bilis morbus est”, starość jest 
nieuleczalną*jhorobą, gdyż sta­
rość jest to coś pośredniego 
między zdrowiem a chorobą.

W myśl tego,'co powiedzia­
łem, jest rzeczą zrozumiałą, iż 
nie można ściśle określić wieku, 
gdy zaczyna się starość. I gdy 
jedni używają jako graniczny 
wiek starości 45 rok życia, gdyż 
wtedy zaczyna się przewaga u- 
kładu żylnego nad tętniczym, 
inni znowu przenoszą początek 
starości na rok 70 życia. Jeszcze 
inni, starając się pogodzić te 
dwa krańcowe spostrzeżenia, 
mówią o wczesnej starości, gdy 
objawy jej występują około 50 
roku życia, zaś o późnej staro­
ści, gdy zjawiają się dopiero w 
roku 65.

Nie będę się starał rozstrzy­
gać tej sprawy. — Najlepszym 
jednak okresem początku sta­
rzenia się i starości będzie to, 
iż starość zaczyna się wtedy, 
gdy człowiek, jednostka, zaczy­
na się czuć starym. To podmio­
towe odczucie starzenia się bę­
dzie decydującem. U jednych 
Zjawi się ona w 40 roku życia, 
u drugich w 80.

(Dokończenie nastąpi).
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Echa z Obchodu Stulecia 
Miasta Kościuszko.

Przyjęcie w Rotary Klubie.
Przed odjazdem delegacji 

polskiej, na zaproszenie mayora 
Sandersa, kilku członków udało 
się do klubu Rotary, gdzie p. 1- 
gnacy Werwiński, reprezentant 
Z. N. P., będąc powołany na 
mówcę zaproponował, aby na 
następnej sesji stanowej stara­
no się przedłożyć także sprawę 
upamiętnienia imienia gen. Pu­
łaskiego, przypadającego na 11 
października. — Propozycję tą 
przyjęto gromkimi oklaskami i 
przyrzeczono zająć się tą spra­
wą na najbliższej sesji. Druga 
rzecz jaka została przyjęta do 
wiadomości i podpadlp, pod gło­
sowanie, to propozycja celebro­
wania 150-ej rocznicy konsty­
tucji Stanów Zjednoczonych^ 
adoptowanej i przyjętej dnia 17 
września, 1837 roku. Zadecydo­
wano zatem opracować stosow­
ną rezolucję i przedłożyć ją pod­
czas następnego kongresu, ma­
jącego się rozpocząć w styczniu, 
1935 roku. Celebracja konsty­
tucji amerykańskiej przypada-

ANIELA GÓRNA,

Jakże zdumioną, zasko­
czoną i rozrzewnioną była pani 
Górna, gdy rezolucję odczytał i 
wręczył jej p. Barć, redaktor

łaby w 1937 roku, pod nazwą Dziennika Zjednoczenia, w imie­
niu wszystkich delegatów. By­
ła to bardzo wzruszająca chwi­
la krótko trwająca, dzięki we­
sołemu usposobieniu panny M. 
Broniarczyk, która słowiczym 
głosem spędziłasmutek z czoła 
wszystkich. Rozbawione towa­
rzystwo oklaskiwało ją rzęsiś­
cie i domagało się uporczywie 
coraz to nowych piosenek. W 
końcu panna Broniarczyk ze 
zwykłą sobie swobodą zapropo­
nowała, aby panna Anna Pis­
korz zagrała na skrzypcach, to 
mili polskie dziewczątko, które 
występami swemi nietylko pod­
biło serca słuchaczów, ale ich o- 
czarowało. Tak jednej jak i dru­
giej arstystki imię wymawiane 
jest obecnie w Kościuszce z 
wielką przyjemnością przez 
wszystkich jego mieszkańców.

Jedna oczarowała kościuszko 
wian swym melodyjnym głosem 
i wrodzonym artyzmem, jako 
operowa śpiewaczka, drugą nie­
zwykłą zdolnością jako tancer­
ka i skrzypistka, podczas pro­
gramu urządzonego w czwar­
tek, 4 października. W Paradzie 
Stulecia Postępu, brała ona u- 
dział w pięknym polskim stro­
ju jako „Miss Poland,” a pod­
czas uroczystości sadzenia drze­
wek, wręczyła chorągiew ame­
rykańską przedstawicielowi mia 
sta. Jest to bardzo miłe i sym­
patyczne dziecko, córka znane­
go w Chicago kontraktora, p. 
Piskorza.

Następnie rozbawione towa­
rzystwo przystąpiło do wybie­
rania najpopularniejszej królo­
wej, imię której zdobyła więk­
szością głosów panna Broniar­
czyk, oraz nastąpiło losowanie 
kwiatów przywiezionych z mia­
sta Kościuszko. W sobotę, o go­
dzinie 9:15 wieczorem, delega­
cja polska z Chicago wysiadła 

plociągu, serdecznie w itana 
przez krewnych i znajomych. 
MOWA SEN. P. HARRISONA.

Zdaje się, że opis trzydnio­
wych uroczystości kościuszkow­
skich, odbywających się w 
dniach 3, 4 i 5-go października, 
1934 roku, nie byłby uzupełnio­
ny bez pięknej mowy senatora

„United States Sesąuicennial 
Constitution Day Commission.” 
Po przyjęciu do wiadomości 
tych dwóch ważnych spraw, 
mianowano p. Werwińskiego 
członkiem komitetu rezolucji.

Następnie przemawiała pan. 
na Kuczkowska, właścicielka 
dwóch składów departamento­
wych w Chicago i Oak Park i p 
Mieczysław Kilanowski złożył 
swoje gratulacje.
Powrót delegacji chicagoskiej.

Delegacja polska przedłuży­
ła swój pobyt w Kościuszki, na 
żądanie p. Siegrista i zamiast o 
godzinie 3-ej po południu, od­
jechała o godz. 3:15 po półno­
cy, a to tylko z tego powodu, 
że w chwili tej odbywała się 
jeszcze uroczystość sadzenia 
drzewek ku czci Tadeusza Koś­
ciuszki i prezydenta Woodrowa
Wilsona.

Podczas tej uroczystości, nad 
kopcem Kościuszki stał przez 
przeszło dwie godziny na bacz­
ność z kosztownym sztandarem 
amerykańskim p. Marjan Rom, 
sekretarz finansowy Tow. Na­
rodowej Bratniej Pomocy przy 
Chorągwi Laudańskiej, jako 
oficjalny reprezentant wymie­
nionego towarzystwa.

Wszyscy ci, którzy nie mieli 
możności zwiedzenia miasteczka 
Kościuszko, starali się wyko­
rzystać ostatnich kilka godzin 
czasu. Po wszystkich uliczkach 
porozwieszane były plakaty z 
napisami „Witajcie goście,” a 
w oknach wystawowych wywie­
szano podobiznę T. Kdściuszki. 
Zwiedzono więc dużą plantację 
bawełny, cukru, mleczarnię 
„Pet Milk” i wiele innych cieka­
wych rzeczy. Na miejscowej 
wystawie znajdował się kiosk 
pełen rozmaitych przedmiotów 
sprowadzonych z Polski, a w 
śródmieściu wystawiona była 
kolekcja obrazów polskich.

Gościnność kościuszkowian 
nie miała granic. Z nadzwyczaj­
ną uprzejmością i grzecznością 
odnosili się oni do polskich goś­
ci udekorowanych w odznaki z 
napisem „Amerykańscy Polacy 
z Chicago,” obwożąc ich po 
plantacjach i zapraszając do 
klubów na przyj ęcia.

O godzinie 10:30 wieczorem, 
delegacja polska została odwie­
ziona do ratusza, jako miejsca 
zbornego, a stamtąd w godzinę 
później zajęła już nowy i bar­
dzo wygodny wagon, wysłany 
przez kolej Illinois Central, na 
żądanie polskiej delegacji. De­
legacja kościuszkowska z p. 
Siegristem na czele, czekała na 
stacji, aż do chwili odjazdu. Po­
żegnanie było nadzwyczaj ser­
deczne i miłe, połączone ze szcze 
rem zaproszeniem częstszego 
ich odwiedzania.

W drodze powrotnej powsta­
ła jednozgodna uchwała za ini­
cjatywą p. Perlińskiej, aby p. 
Anieli Górnej wręczyć rezolucję 
stosownie opracowaną, z podzię­
kowaniem i uznanie za jej 
przyczynienie się do rozsławie­
nia polskiego imienia i presty- 
żu narodowego, podpisaną przez 
wszystkich delegatów i dele­
gatki. Program i trzydniowa 
uroczystość w mieście Kościusz­
ko, była prawdziwym sukce­
sem, oraz przyniosła niespodzie­
wane korzyści w skutkach, dzię­
ki jej umiejętnemu kierownic­
twu.

Pat Harrisona. Pan senator 
mówił:

„Jest to wielki dla mnie za 
szczyt i przywilej przemawia­
nia do was, patrjotyczni koś- 
ciuszkowianie, podczas tej nie­
zwykłej uroczystości w której 
złączyliście się z waszymi gość­
mi Polakami, aby uczcić pamięć 
tego wielkiego bohatera pol­
skiego, Tadeusza Kościuszki, 
przyjaciela i obrońcy naszego 
kraju w chwili potrzeby, imie­
niem którego miasto to zosta­
ło nazwane.

„Czując się dumni z anglo­
saskich dokonań, nie możemy 
zapomnieć o naszej wdzięcznoś­
ci wobec Polski, z którą jesteś­
my związani najsilniejszemi 
węzłami przyjaźni i uczucia. Z 
chwilą, gdy Pułaski i Kościusz­
ko przyłączyli się do naszych 
ojców, walczących o wieczne za­
sady wolności, i samorządu, po­
zyskali oni dla PoLski trwałą 
wdzięczność amerykańskiego na 
rodu. W najczarniejszych go­
dzinach dla Polski, posłaliśmy 
naszych najdzielniejszych mę­
żów, by Polsce dopomóe w oswo­
bodzeniu się z wiekowej tyra­
nji i ucisku. Stało się to za 
wpływem naszego nieśmiertel­
nego prezydenta Woodrow Wil­
sona, który zapewnił dla niej 
dumne stanowisko między na­
rodami świata, a dziś imię jego 
jest czczone, wielbione i kocha­
ne jako przyjaciela i obrońcy 
.polskiego narodu.

„Historja poucza nas, że tyl­
ko narody ożywione najwyższe- 
mi motywami i ideałami, — są 
zdrowe w myśli i czynie. Pielę­
gnowanym tym ideałom, jej 
sentymentowi, odwadze i nie­
nawiści tyranji i ucisku, jej 
kulturze i aspiracjom, jej za­
miłowaniu do wolności — od­
wiecznym wartościom jej cywi­
lizacji — Polska zawdzięcza 
swoje istnienie dzisiaj.

„Ze świętej ziemi Krakowa i 
Warszawy i z jej poświęconych 
pól bitwy, patrzy ona pewnym 
i jasnym wzrokiem odważnie w 
przyszłość. Dziś salutujemy, 
składamy hołd i cześć szlachet­
nej matce wielkiej i historycz­
nej rasy, jako jednej z najwier­
niejszych konserwatorek ćywi- 
lizacji. Od czasu Kazimierza 
Wielkiego i Sobieskiego, który 
pod murami Wiednia ocalił Eu­
ropę od zagłady tureckiej i od 
czasu patrjoty Kościuszki, sta­
le cierpiąca Polska należała do 
najgłówniejszych obrońców wol 
ności i swobody narodów świa­
ta. Przyjaciółmi jesteśmy i ni­
mi pozostaniemy na zawsze.

„Wspólnie z wami ezuję, że 
założyciele tego miasta uczcili 
siebie, nadając mu nazwisko 
Kościuszki. Gratuluję wam do­
brego wyboru w sądzie przez 
waszych przodków w wyborze 
pełnego natchnienia i trwałego 
nazwiska bohaterskiego patrjo­
ty, pochodzącego ze szlachec­
kiej rodziny polskiej, który o- 
trzymał wykształcenie militar­
ne w Warszawie, a we Francji 
kształcił się kosztem rządu.

„Gdy amerykańskie kolonje 
oświadczyły swą niepodległość 
wobec Wielkiej Brytanji, Koś­
ciuszko przybył do tego kraju 
w 31 roku życia i pomagał na­
szym przodkom jako porucznik 
w walce o amerykańską wol­
ność. Od tego dnia z poświęce­
niem i odznaczeniem, patrjota
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Z CAŁEJ 
POLSKI.

Warszawa. — W dniu 7 paź­
dziernika upływa termin 3 mie­
sięcy odosobnienia w obozie w 
Berezie Kartuskiej dla tych, 
którzy pierwsi tam zostali wy­
wiezieni.

Częstochowa. — Strajk w 
f- ryoe „Peltzery” 1500 robo- 
tn ków i robotnic trwa nadal 
na skutek oporu dyr. fabryki 
Hogena, żyda belgijskiego, któ­
ry nie chce zrobić us-tępstw.

Chojnice. — W Michalu wy- 
nikła przed kilku dniami mię­
dzy Stanisławem Orłowskim a 
Józefem Sową, wracającymi 
ze zabawy tanecznej, bójka na 
noże. O zadał swemu przeciwni­
kowi głęboką ranę w pierś. S. 
zmarł w szpitalu.

L E K A R Z E  P O L S C V

polski służył krajowi temu bez 
przerwy, otrzymując w nagrodę 
podziękowanie od niższej izby 
oraz odznaczony został krzyżem 
zasługi. Waleczność jego w ar- 
mji amerykańskiej i opór przez 
niego stawiony Rosjanom, pod­
niosły zasługi jego do narodo­
wej wysokości i przodownictwa 
a on zostając w zastępstwie na­
czelnikiem atmji powstańczej, 
składającej się głównie z pol­
skich wieśniaków’ uzbrojonych 
w kosy. Najpierw wychodził 
on zwycięsko ze wszystkich 
walk, lecz w końcu został pod 
Warszawą pobity przez zjedno­
czone siły trzech nieprzyjaciel­
skich ^mocarstw: Rosji, Prus i 
Austrji. Wojsko polskie zosta­
ło Wówczas pobite, a Kościusz­
ko pokryty licznemi ranami 
wołał zdesperowany: — Polska 
stracona! Było to smutne zrzą­
dzenie losu jego kraju, kiedy te 
trzy mocarstwa rozszarpały 
Polskę na trzy części.

„Trudno wyliczyć wszystkie 
jego czyny bohaterstwa , który 
nie chciał przyłączyć się do ar- 
mji Napoleona, aż otrzyma za­
pewnienie, że Polska zostanie o- 
sWobodzóną. Ostatnie dni swe­
go życia Kościuszko spędził w 
Szwajcarji, niedoczekawszy się 
jej oswobodzenia, a zwłoki jego 
pochowane zostały w katedrze 
krakowskiej, obok wielkiego 
wojownika Sobieskiego.

„Historja Polski wykazuje 
jdsno, że odwaga i duch jej na­
rodu nie dadzą się zniszczyć nie­
nawiścią ani ty rań ją rozbójni­
czych narodów. Polska była o- 
fiarą wielkiego zła i niesprawie­
dliwości, wyrządzonej jej przez 
narody ją  otaczające. Ucisk ten 
owszem pomógł Polakom do u- 
stalenia i oswobodzenia Polski, 
kraj ten szybko stał się jednym 
z wielkich narodów, zajmując 
szóste miejsce ttiiędzy krajami 
europejskiemi. Woodrowa Wil­
sona, uczcili Polacy jako swego 
wielkiego przyjaciela i oswobo- 
dziciela wspaniałym klasycz­
nym pomnikiem, postawionym 
w Warszawie, który uważany 
jest za świątynię narodu pol­
skiego.

„Nie mogę powstrzymać głę-

bokiego uwielbienia dla genju- 
szu takiego narodu i niech mi 
wolno będzie jeszcze dodać* że 
my w tej wielkiej republice je­
steśmy dni z kontrybucji pol­
skiej wobec naszych obywateli 
i cywilizacji.”

O d słon ięcie  P om nika * 
K azim ierza P u ła sk ieg o

w  M eriden, Conn.
Meridan, Conn., 10. paźdz. — 

Ludność miasta Meriden, oraz 
kilka tysięcy przybyszów z róż ■ 
nych miejscowości połączyło 
się Wspólnie dla uczczenia pa­
mięci polskiego bohatera gene­
rała Kazimierza Pułaskiego, 
którego pomnik został uroczyś­
cie odsłonięty na bulwarze Me­
moriał po imponującej procesji 
na ulicach miasta.

Kongresman Francis T. Ma- 
looney z Merićien, gubernator 
W. L. Cross z New Haven, wice 
gubernator Ray C. Wilcox z 
Meriden, sekretarz stanu John 
A. Danaher z Hartford, kato­
licki biskup Maurice McAuliffe 
z Hartford, dr. Mieczysław 
Marchlewski z New Yorku, poi 
ski konsul generalny, oraz inni 
dygnitarze zajmowali platfor­
mę mówców i dokonali przeglą­
du pochodu, liczącego conaj- 
mniej 5,(XX> ludzi.

Ośmioletnia córeczka, mayora 
Stefana L. Smith’a, z Meriden, 
dokonała odsłonięcia pomnika. 
Jest to dar Polaków z Meriden 
dla miasta.

Toruń. — Na polu rolnika 
Januszewskiego w Ogorzelinach 
odkryto przypadkiem grobo­
wiec przedhistoryczny z 5-ma 
urnami, zawierającemi popioły 
i ozdoby z bronzu.

Ostrzeszów. — Na szlaku 
między stacjami Domanin — 
Ostrzeszów wyskoczył z pocią­
gu konwojowąny przez policję 
z Tamowa do Poznania, wię­
zień Ławniczak Józef, pono 
sząc śmierć na miejscu.

Sosnowiec. — Trwający od 
tygcdnia strajk włoski w ko­
palni Karol w Zagórzu został 
przerwany. Robotnicy opuścili 
podziemie kopalni i wyjechali 
na powierzchnię.

Opatów. — W pobliżu miasta 
znaleziono cenne wykopaliska, 
pochodzące więcej niż z przed 
tysiącem lat. Natrafiono na sta­
ry grób, z którego wydobyto 
doskonale zakonserwowaną u- 
rnę z popiołami zwłok. Przy u 
rnie znaleziono insygnja zmar­
łego: włócznię z której pozo­
stał tylko grot krzemienny o- 
raz igłę kościaną. W pobliżu 
rozkopanego grobu natrafiono 
na olbrzymią czaszkę zwierzę­
cą, prawdobodobnie tura.

Wilno; — Bawiący w Pusz­
czy Rudnickiej pod Wilnem 
Prezydent Rzplitej 
telegraficzną prośbę skazanego 
na karę śmierci za szpiegostwo 
Miroszczenki lat 19 o ułaska­
wienie. Prośba została uwzglę­
dniona i karę śmierci Pan Pre- 
zydenzamienił na dożywotnie 
więzienie ze względu na mło­
dociany wiek skazańca.

fgg M B S W NOSZĄ PETYCJE.
Kandydaci krajowej partji postępowej na urzę­
dy powiatowe składają petycje w biurze klerka 
powiatowego. Julius Polastrini, z lewej i Mar­
cin Powroźnik, dzierżą w rękach stos petycyj 
odbieranych przez J. G. Carrolla, asystenta sze­
fa klerka elekcyjnego.
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SYMBOLICZNA URNA 
Z ZIEMIĄ NA KOPIEC 

PIŁSUDSKIEGO.
New York, 10. paźdz. — W

czasie podróży delegatów na 
Zjazd Polaków z Zagranicy wy­
dana została Jednodniówka. Do­
chód ze sprzedaży tej Jedno­
dniówki przeznaczono na kupie­
nie urny, w której1 ziemia z 
miejsc pamiątkowych w Sta­
nach Zjein., a drogich Polakom 
amerykańskim została posiana 
na kopiec sypany w Krakowie 
ku czci Piłsudskiego. Ziemia po­
chodzi z pod pomników Kościu­
szki i Pułaskiego w Washingto­
nie, w Savanriah, w West Point 
i z pod pomnika Krzyżanow­
skiego w Brooklynie. Urnę wy­
słano okrętem „Kościuszko.”

PONZI DEPORTOWANY 
DO ITALJI.

Boston, Mass., 10. paźdz. —
Ubiegłej soboty znalazł się na 
pokładzie włoskiego okrętu 
Charles Ponzi, swego czasu o- 
sławiony bankier, który depo­
zytorom gwarantował pięćdzie­
siąt procent zysków cd wkła­
dek w jego banku.

Ponzi siedział w więzieniu 
12 lat, a obecnie po uwolnieniu, 
został deportowany do Italji, 
miejsca swego urodzenia. Przed 
odjazdem stwierdził, że żałuje 
tego, co zrobił.

GRABOWSKI ZABITY 
NA POLOWANIU.

Wisconsin RapidS, Wis. 10. 
paźdz. — Fred Grabowski, lat 
20, poniósł śmierć na miejscu, 
gdy trafił go w twarz i piersi 
nabój z powodu przypadkowego 
wypalenia strzelby podczas po­
lowania.

HOUSE BĘDZIE APELOWAŁ 
OD WYROKU.

CIeveland, O., 10. paźdz. — 
J. Arthur House, były prezes 
zbankrutowanego banku Guar­
dian Trust, skazany przez sąd 
federalny, na sześć lat więzienia 
i $10,40-0 grzywny, zapowiedział 
przez swojego adwokata, że 
wniesie apelację od wyroku, na, 
co ma pięć dni czasu. Czy sąd 
apelacyjny, zechce sprawę jego 
rozpatrzeć, trudno przewidzieć. 
Adwokat W. H. Boyd, sporzą­
dził apel w dwóch kopjach. 
Jedna kopja będdzie przesłana 
do klerka sądu dystryktowego 
Stanów Zjednoczonych a druga 
do sądu obwodowego Stanów 
Zjednoczonych w Cincinnati.

House tymczasowo pozostaje 
na wolności będąc pod kancją 
w sumie $10',(X)9'.
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Próżno kąpiesz z wierzchu 
ciało,

Jeśli wewnątrz co przywrzaio.
Mikołaj Rej.

D R . Ż U R A W S K I
O d  1 2 te j  d o  2g rie j i o d  6 t e j  d o  8 m e j ,  p r ó c z  ś r o d y  w i e c z ó r .

C h o r  o b y  S k ó r n e ,  W e n e r y c z n e  1 P ł c i o w e ,  W a d y  C e r y  I Skóry.

D r . W A R S Z E W S K I —1 2 3 8  n o b l e  u l i c a  
Teł. Brunswick 2 4 8 6 -2 4 8 7
1 RJ3IY B i u r o  i M i e s z k a n i e :u li. J . mlA 1 4 3 3  n . ashland  ayenue

,  1 p ! .  • 1 1  G o d z . :  1— 2 p o  p o t ,  7 :3 0 — 9 w le c z .Lekarz, Chirurg i A kuszer  T e i .  b p i m w i c i e  2 4 2 2

T p i z .dd° f LAKĘ VIEW 5803
DR. T. Z. XELOWSKI

S P E C J A L I S T A  W  L E C Z E N I U  
C H O R Ó B  K O B I E C Y C H  I  C H I R U R G  

P O K Ó J  4 09 .
1200  N . A . J t l a n d  A v c „  r ó ( t  U i v l . l o n  U l .
G o d z . O f i s . :  o d  12 d o  1 d z i e n n i e  1 o d
7 d o  9 w le c z ,  z  w y j ą t .  ś r o d y  1 p i ą t k u .  

T E L E F O N  A R M I T A G E  0 2 4 7 ,

Dr. Jan P. Wojtalewicz
U f is .  1 6 0 3  M l H r u u k e e  A v c . ,  10 p i ę t r o .  
G o d z . 1 d o  3 p o  p o t  1 7 d o  8 :3 0  w i e c a  
o p r ó c z  ś r o d y  i n i e d z . e l i .  W  s o b o t y  

t y l k o  o d  1 d o  5 p o  p o ł u d n i u .
T e l .  O f l s u .  A r m .  2 3 0 0 — rez. l r v i u i ;  530 0

Dr. S. R. P1ETROWICZ
S P E C J A L I S T A  I  K O N S U L T O R  C H O ­
R Ó B  W E W N Ę T R Z .  I  N E R W O W Y C H .

Ł a b o r a t o r j n m  1 O f in t
1200 N. Ashland Ave. nar. Divisioa
O d  11 d o  2 p o  p o ł .  1 o d  6 d o  8 w le c z .  

T e l .  A r m i t a g r e  1129 .
Rez. 2730 Sheridan Rd., Evanston

T e l .  S h e l d r a k e  5285 .

T e l e f o n  d c  b i u r a  T e l e f o n  d o  d o m u  
H a y m n r k e t  3S 9 3  L a f a y e t t e  4 0 7 0

DR. OLGA M. LATKA
LEKARZ I CHIRURG

S p e c j a l i z u j e  w  C h o r o b a c h  K o b i e c y c h  
i D z i e c i ę c y c h .

P O K Ó J  4  —  7 4 7  N . P A U L I N A  U L I C A .
G o d z i n y :  2 d o  4 i 6 d o  8 w ie c z o r e m ,  

o p r ó c z  ś r o d y .

Telefon ofisu: ARMITAGE 0 2 9 6
DR. F. J. TENCZAR

O F I S :  OFIg;
986 Milwaukee Av. 1530N.DamenA»<

w Domu Zjednoeieaia
G o d z  ■ 1 2 —3 u o  u o k  J l n ł l c l  l l l t i i f .1 ?:'«:80 w u d  Tct BRUNSWICK 2770

o p r ó c z  Ś r o d y .  G o d z . o  11 rano.
T e l e f o n  r e z y d e n c j i  B r u n s w i c k  4378

D R . F . W O J N IA K
S P E C J A L I S T A  C H O R Ó B

Oczu, Uszu, Nosa i Gardła 
4649 S. ASHLAND AVE.

G O D Z I N Y :
1 1 -1  1 6 -8  z  w y j ą t k i e m  ś r o d y .  

Tokfon BOUler.rd 3990—Tel. Rez. HEMlodl 2787
DR. L. P. KOZAKIEWICZ

S p e c j a l n o ś ć  C h o r ó b  K o b i e c y c h  i D z ie c i  
Rez. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 2532 

1530 N. DAMEN AVENUE 
Wicker Pk. Medical Budynek 

T e l e f o n y  I I R U n s n l r k  2 7 0 8 -2 7 7 0  
G o d z . 11 d o  12— 3 d o  4— 7 d o  8 w ie c a .

D R . F. A . D U L A K
S p e c .  C h o r ó b  O c z u ,  U m zu , N o s a  i  G a r d ł a  » 

O f f s t  1 6 0 8  M i l w a u k e e  A v e .  
T e l e f o n  B r u n s w i c k  6 6 4 0 .

N o r t h - W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P i ę t r o ,  
W  p o n .  i p i ą t k i  o d  4 -6  i o d  7 -9  w le c z .  
W e  w t o r k i ,  c f c w a r t k l  i s o b o t y  o d  1 -5  

p o  p o ł u d n i u  i o d  7 -9  w i e c z o r e m .
W  O f i s i e  w  ś r ó d m i e ś c i u :  W  p o n . ,  ś r o ­
d y  i  w  s o b o t y :  o d  1 2 -2  p o  p o ł .  R e z . :  
2956 L o g ra n  B lv d .  —  T e l .  B e l m o n t  5217 .

DR. T. M. LARKOWSKI
Lekarz, Chirurg i Akuszer

Ofis i Rez. 2090 N. Leavitt St.
R ó g  A r m i t a g r e  A v e .

Od 12:30 do 2 po południa, od 6:30 do 8 wteciór

Telefon BRUnswick 3 4 5 6

Dr. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ. CHIRURG I AKUSZER 
Ofis:1628W.Divisionst.",a’ »hHlbiAvl
G o d z in y :  o d  10 d o  12 i o d  2 d o  4 i 6 d o
8 w le c z .  W  n i e d z i e l e  r a n o  o d  10 d o  13.

Telefon Armitage 6145
Lepsza w domu szkoda niż 

wstyd. F. Karpiński.

FRANCUSKI SPECJALISTA J. W . B eabdette. M . 15.
GODZINY: od 1 d o  4 po poi. i  o d  1 S p e c j a l ^ £ ARWZ ‘ c h ó r ó b a c h ®  s k ó r y ,  

7 do 9:30 wieczorem. k r w i ,  k i s z k i  o d c h o d o w e j ,  m o c z u .
P r z e s z ł o  20  l a t  n a  t y m  n a r o ż n i k u .  1 c h r o n i c z n y c h  i w e n e r y c z n y c h .

Ofis: 1 8 0 0  SOUTH ASHLAND AVE., J S K .

W ażne Dla W łaśc ic ie li Domów 
M ieszkalnych i H andlow ych.

Kto, Gdzie i He Może Pożyczyć Od Rządu Na Reperację 
Domu Lub Ulepszenia.

(Dokończenie)
Tłómacząc w ubiegłą sobotę 

sprawę pożyczki na reperację 
lub ulepszenia waszych domów 

otrzymał] podaliśmy dla lepszego zrozu­
mienia sprawy pożyczek fede­
ralnych udzielanych przez ban­
ki i spółki pożyczkowo-budo- 
wlane kilka pytań i odpowie­
dzi.

Dzisiaj podamy wam resztę 
pytań i odpowiedzi tłómacząc 
w dalszym ciągu sprawę pozy­
skania pożyczek.

9. — KTO- PODPISUJE A- 
PLIKACJE? — Każdy właści­
ciel domu; gdzie zaś właściciel 
jest żonaty podpisuje także a- 
plikację i papiery jego żona. 
Innych podpisów nie potrzeba.

10. — CZY SĄ JAKIE 
WPŁATY” ? — Nie.

11. — JAKIE SĄ KOSZTA?
Instytucja finansowa nie

może pobierać tak procentu jak 
opłat wyższych jak ?5 od

$100 pożyczonych na rok od 
podpisującego notę; opłatę tą 
odlicza się od sumy pożyczonej.

Na przykład; Gdy kto jwięc 
potrzebuje $285 na ulepszenia, 
podpisuje notę na $300 wypła­
calną, w 12 ratach miesięcz­
nych. W tym wypadku samo już 
podpisanie noty takiej daje su­
mę $15 instytucji finansowej, 
jaką może prawnie policzyć za 
udzielenie pożyczki.

S C O T T S  S C R A P B O O K By R. J . Scott

F e R nT ^  B A Ic He M , - r n e  FAMOU5 FINEK. 
W A 5 A F IR S T  R A I Ł  PREZ.E F Iś HTŁR. IN 
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A  U óM Y -V JŁ «H T  9rEEV
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12. — CZY SĄ INNE O- 
PŁATY? — Nie.

13. — JAK NALEŻY SPŁA­
CAĆ NOTĘ ? — Regularnie, w 
równej sumie, miesięcznie aż 
będzie ona całkowicie spłacona.

14. CZY WŁAŚCICIEL 
JAKIEJKOLWIEK POSIA­
DŁOŚCI MOŻE SIĘ ZGŁA­
SZAĆ? — Aplikacje przyjmuje 
się na ulepszenia domów dla je­
dnej rodziny, dwóch rodzin lub 
innych; pożyczyć pieniądze mo­
gą także właściciele domów a- 
partamentowych, składów, bu­
dynków biurowych, fabryk i 
budynków farmerskich.

15. — CZY WYMAGANEM 
JEST UŻYWAĆ JEDNEGO 
GATUNKU MATERIAŁU? — 
Nie, za pieniądze choć pożyczo­
ne asie własne można kupować 
materjał jakikolwiek. Zastoso­
wać się trzeba tylko do rozpo­
rządzeń agencji udzielającej 
pożyczkę.

16. — GDZIE NALEŻY 
SPŁAGAĆ POŻYCZKĘ, — W 
instytucji finansowej gdzie tą 
pożyczkę wam udzielono; spła­
ty można robić osobiście lub 
przez pocztę. Nie wolno jednak 
spłacać pożyczek w żadnem biu­
rze rządowem lub organizacyj- 
nem.

17. — JAKIE SĄ REZULTA­
TY SPÓŹNIONYCH OPŁAT? 
— Osoba pożyczająca powinna 
dopatrzyć tego aby spłaty nie 
były spóźnione. Po 15 dniach 
płaci się instytucji finansowej 
po 5c od każdego dolara nie za­
płaconego na czas. Stale opóź­
nianie może sprawić iż dana in­
stytucja finansowa zmusi dłuż­
nika do spłacenia całej pożycz­
ki.

Czytelnicy nasi zamieszkali 
w Chicago mogą się po pożycz­
ki na reperację lub ulepszenia 
dotnów swoich zgłaszać do naj­
bliższego banku lub spółki po- 
yczkowej. Tam też udzielą 

wam wszelkich informacyj.
Pożyczający nie tylko, że sam 

korzysta, gdyż dom jego staje 
się więcej wartościowym po 
naprawieniu, ale pomaga w po­
wrocie do dobrobytu przez za­
trudnienie ludzi należących 
jeszcze do armji bezrobotnych. 
Zakupno materjałów także da­
je zajęcie wielu. Pożyczajcie, 
reperujcie i ulepszajcie wasze 
domy TERAZ.

i
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DZIENNIK CHICAGOSKI, ŚRODA. DNIA 10-GO PAŹDZIERNIKA. 1934.

HEINR FRANCK SONS, Iść

STRONA SZÓSTA

Obiad Na Jutro.
Zupa Szparagowa. 

Pieczeń Z"krawana 
z Chrzanem.

Kartofle.
Zielona Farelka z Masłem. 

Budyń z Ryżu.
Kawa.

N IE Z W Y K Ł Y  S P O S Ó B  P R Z Y P IN A N IA  W O ALEK . Z  POSIEDZENIA TOW. PRZEDŚWITU.

P O G O Ń .
Lecieliśmy radosnym pociągiem. 
Padał deszcz, deszcz lipcowy, gorący! 
Były wielkie, odświętne przeciągi, 
Ten i ów był zmęczony i śpiący 
Czarne niebo wisiało zmartwione, 
Czarne niebo płakało nad nami;
A daleko, w radosne! rozmowie, 
Złote słonko machało rękami! 
Pociąg leciał, na boki się chylił... 
Padał deszcz. W dali słońce krzy­

czało,
Myśmy słońce złociste gonili,
Złote słońce, złotą śmiechu strzałą!

J. WIBSKI.

P osiedzen ie  To w. 
P olek.

Tow. Polek, gr. 1198, Z. P. R. 
K., odbędzie regularne posie­
dzenie w Wyższej Szkole im. 
Arcyb. Webera, 1456 W. Divi- 
sion ul. Bardzo ważne sprawy 
przyjdą pod rozwagę, a członki­
nie z zaległemi podatkami pro­
szone są o uiszczenie się z tych­
że. Ks. M. Starzyński, C. R., 
wielce szanowny rektor, jest 
kapelanem towarzystwa.

Jutro  P osiedzen ie  
w D rakę H otelu .

Jutro, dnia 11 października 
o godzinie 12 w południe, punk­
tualnie, odbędzie się bardzo 
ważne posiedzenie Chicago So- 
ciety Auxiliary w hotelu Drakę. 
Członkinie proszone są o jak 
najliczniejsze wzięcie udziału, a 
goście proszeni o łaskawe przy­
bycie. — A. Górna, prez.

W bananach 85% stanowi 
wodę; gdy p r o c e n t  wody 
zmniejsza się do 5%, można z 
nich wytworzyć proszek jadal­
ny, która da się długo przecho­
wać.

Pieczeń Zfkrawana 
z Chrzanem.

Wziąć gruby kawa’ek piecze­
ni zrazowej, zbić, mocno pałką, 
można sparzyć wrzącym haj­
cem, aby skruszała, Pieczeń o- 
brumienić na maćłe i dusić pod 
przykryciem, jak zwykle z ce­
bulą. Na pćł godziny przed po­
daniem źrebić następujący 
farsz: Utrzeć na tarce cztery 
łyżki chrzanu, wymieszać z łyż­
ką. świeżego ma.sła i z sokiem 
z pół cytryny. Pieczeń wyjąć, 
pokrajać w bardzo cienkie u- 
kośne plastry, z których co 
drugi nie rozcinać od samego 
końca, a między te niedocięte 
plastry smarować przygotowa­
nym farszem. Potem włożyć 
pieczeń w całości napowrót do 
rynki, posypać mąką, podlać 
rosołem i dusić jeszcze przez 
pół godziny, aby debrze prze­
szła chrzanem i wydać polaną 
własnym sosem.

Budyń z Ryżu.
Rozbić dobrze trzy jajka i 

rozmięszać z dwoma filiżanka­
mi mleka, jedną filiżanką ugo­
towanego ryżu, pół filiżanką 
cukru i odrobiną — około 
zwierć łyżeczki — soli. Dodać 
po wymięszaniu dwie łyżki sto­
łowe świeżej skórki cytryno­
wej, drobniutko usiekanej, al­
bo obetrzeć na tarce żółtą skór­
kę z dwóch średniej wielkości 
cytryn i dodać trzy stołowe 
łyżki soku z cytryny. Po dokład 
nem wymieszaniu wszystkiego, 
wyłożyć to do naczynia do pie­
czenia, tłuszczem wysmarowa­
nego, wstawić do drugiego na­
czynia z gorącą wodą i piec w 
piecu, w temperaturze 325ciu 
stopni przez dwadzieścia pięć 
minut. Można od tego budyniu 
dodać również pół filiżanki dak­
tyli, po wyjęciu z nich pestek 
i posiekaniu zupełnie drobno.

Na Ślubnym Kobiercu.
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MODNIE SKROJONA SUKIENKA 
IX) SZKOŁY.

Ellen Worth Modelko 941.
Nabyć można w wielkościach 10, 

12, 14, 16 lat. Na wielkość 12 potrze­
ba 2?6 jarda 39 calowej materji i % 
jarda 35 calowej kontrastowej ma­
terji.

Prosimy przysłać PIĘTNA SOUS 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać I- 
mię i nazwisko, adres i numer faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres 
Dziiennlk Chicagoskl, 1455 W. Divł- 
sion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
w raz z jednem modełkieim DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr.....................

Wielkość.

Imię i Nazwisko

ADRES

Miasto.

S tan....

Na lewo, woalka noszona z filcowym beretem; na prawo, „halo” 
ozdobiony woalką z dwucalowym złotym brzegiem.

kapleusz z woalką. Kapelusz Moiyneuxa na prawo, bardzo piękny

t
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Pokaz Gospodarstwa Domowego. Konkurs Na Najlepszą Gospodynią.
Z coraz większym rozma­

chem i coraz wydajniejszemu 
rezultatami pracuje jedyna w 
Polsce organizacja, poświęcona 
zagadnieniom gospodarstwa 
domowego — Związek Pań 
Domu. Centrala w Warszawie 
zogniskowała w sobie sieci 
wzajemnego porozumienia łą­
czące nieomal wszystkie ośrod­
ki kulturalne na ziemiach pol- 
kich.

Jest więc rzeczą naturalną, 
że nadszedł czas, kiedy Związek 
Pań Domu uznał za stosowne 
wykazać się swym realnym do­
robkiem, osiągniętym w ciągu 
ostatnich kilku lat pracy. Dzię­
ki ostatniej zdobyczy, jaką by­
ło uzyskanie własnego lokalu 
(przy ulicy Nowy Świat 9) Za­
rząd Główny postanowił w dru­
giej połowie maja, r. b. zorga­
nizować pierwszą racjonalną 

| wystawę która nosiła nazwę 
„Pokazu Gospodarstwa Domo­
wego”.

Charakter wystawy był ści­
śle wewnętrzny i dydaktyczny. 
Pani Marja Chmielińska, kie­
rowniczka Sekcji Urządzeń, zor 
ganizowała szereg wnętrz gos­
podarskich z uwzględnieniem 
potrzeb wsi i miasta. Były tam 
różne typy kuchen, sprzęty i 
narzędzia, urządzenia higjenicz 
ne, łazienki i apteczki, wresz­
cie zastosowanie elektryczno­
ści, gazu oraz spirytusu w gos­
podarstwie domowem.

W określone dnie odbyły się 
pokazy sprzątania, prania i 
prasowania, z przeciwstawie­
niem sposobów wadliwych wy­

konywania tych czynności — 
sposobom racjonalnym.

Rzeczowy potraktowany był 
dział kulinarny, dział ubrań 
właściwych, przy czynnościach 
domowych.

Bibljograf ję, oraz całokształt 
działalności Związku i jego od­
działów objęły panie: Marja 
Karczewska i Iza Mandukowa. 
Udział w Pokazie Gospodar­
stwa Domowego wzięły rów­
nież placówki zespolone ze Zw. 
Pań Domu ideologją pracy, jak 
Instytut Gospodarstwa Domo­
wego, Rada Naczelna Gospodar 
czego Wykształcenia Kobiet, 
Redakcja „Pani Domu” — mie­
sięcznika, który jest oficjal­
nym organem Związku Pań 
Domu.

Komitet organizacyjny wy­
stawy dołożył usilnych starań, 
aby Pokaz Gospodarstwa Do­
mowego możliwie najgruntow­
niej wyczerpywał całokształt 
zagadnień gospodarskich. Czy­
nione były w tym celu próby u- 
rządzeń fragmentów wnętrz, 
pokoików dziecinnych itp. Po­
czesne miejsce zajmą pokazy 
robót dziennych, estetyki do­
mowej, nakryć stołu., przyczem 
wygłaszane były pogadanki na 
odnośne, tematy.

Ta pierwsza racjonalna wy­
stawa wzbudziła szerokie zain­
teresowanie, które wyraziło się 
wielką ilością zwiedzających.

Sorbet jest to chłodzący i 
orzeźwiający napój z wody, 
cukru, soków owocowych i za­
pachów, z kawałkami lodu.

CONTRACT BRIDGE
WRITTEN FOR CENTRAL PRESS

By E. V . SHEPARD
Famous Bridge Teacher \

Pod przewodnictwem żony 
ministra rolnictwa, pani Kal- 
lay, odbywa się obecnie w Bu­
dapeszcie konkurs o tytuł naj­
lepszej gospodyni w Europie. 
W konkursie tym biorą udział 
panie i panny narodowości pol­
skiej, francuskiej, belgijskiej, 
rumuńskiej, j ugosłowiańskie j , 
czeskiej, niemieckiej, włoskiej 
i t. d.

Za najlepszą gospodynię bę­
dzie uznana ta z pań, która o- 
trzyma największą liczbę punk­
tów w następujących przed­
miotach: przygotowanie i wy­
danie na stół ryb bez ości, 
przyrządzenie deseru, obmycie 
naczynia, to znaczy dwunastu 
talerzy płytkich i głębokich i 
tyluż szklanek, nakrycie stołu, 
narysowanie i wycięcie z pa­
pieru formy na ubranko dla 
dziecka i najtrudniejszy przed­
miot—utrzymanie w wesołym 
•nastroju czworo dzieci, w cza­
sie tych wszystkich czynności.

Z doniesień prasy budapesz­
teńskiej dowiadujemy się, że 
publiczność powiadamiana re­
gularnie o wynikach zawodów, 
bawi się znakomicie kosztem 
kandydatek na najlepsze gospo­
dynie. ■— Niewiadomo jeszcze 
która zdobędzie to wyróżnienie, 
gdyż konkurs nie dobiegł jesz­
cze końca, a już w pierwszym 
jego dniu rozegrały się pierw­
sze tragedje; zawodniczka 
Niemka rozpłakała się z powo­
du nieudania leguminy. Cztery 
pociechy pozostawione pod opie 
kuńczem skrzydłem Polki, u- 
przykrzyły sobie bajki i piosen­
ki, które je  miały rozweselić 
i wszczęły taką awanturę, że 
dopiero połączone wysiłki 
wszystkich zawodniczek zdoła­
ły uspokoić dzieciarnię. Ani za­
wodniczce Rumunce nie szczę­
ściło się wiele, bo stłukła tylko 
trzy talerze i dwie szklanki.

Z konkursu tego wycofała

się Amerykanka, która hołdu­
jąc amerykańskiemu pojęciu o 
wartości czasu, domagała się, 
by przy obliczaniu punktów 
brano pod uwagę czas zużytko­
wany przez zawodniczki na 
przygotowanie poszczególnych 
potraw, czego jednak nie chcia­
no uwzględnić, * wiadomo bo­
wiem że Europejczykom zależy 
więcej na srńakowitości każdej 
potrawy, niż na czasie jaki po­
trzebny był do ugotowaniu o- 
biadu.

Tow. Pań Chicago  
U rządza B al.

W niedzielę, 4 listopada, o go­
dzinie 8 wieczorem, odbędzie się 
bal jesienny w hotelu Lewis, 
1166 Milwaukee ave„ staraniem 
Tow. Pań Chicago, gr. 2191, Z. 
N. P. Doborowa o^iestra  przy­
grywać będzie óo t»ńca. Komi­
tet przygotował wiele miłych 
niespodzianek i stara się o ile 
możności uczynić zabawę jedną 
z najpomyślniejszych.

W skład komitetu zabawy 
wchodzą następujące panie: Ja­
dwiga Betlej ewska, przew.; 
Wanda Ankowska drowa. War. 
da Dulak, L. Kwaśniewska, W. 
Makarska, R. Morozowicz, Ri- 
chlowska i K. Switek. Bliższe 
informacje można otrzymać od 
panny Betlej ewskiej, telefonu­
jąc Belmont 1363.

Wynaleziono małą ręczną 
lampkę elektryczną, którą moż­
na przyczepić do ramienia, 
czem ręce otrzymują swobodę 
w pracy.

W poniedziałek wieczorem 
odbyło się regularne posiedzenie 
Tow. Przedświt gr. 556 Związ­
ku Polek w Ameryce podczas 
którego omawiane były różne 
sprawy organizacyjne oraz na­
stąpiły sprawozdania komitetu 
zabawy kostkowo - karcianej, 
mającej się odbyć dnia 28-go 
października w sali Filaretów, 
pnr. 1234 Milwaukee ave. Do­
chód cały z zabawy tej prze­
znaczony zostanie nd powodzian 
w Polsce. Początek o godzinie 
3ej po południu. Zamiast 21go 
zabawę postanowiono urządzić 
dnia 28go aby nie wchodzić w 
konflikt z operą Halki.

Pani B. Fisher, delegatka do 
komisji zdała szczegółowe spra­
wozdanie z ostatniego posiedze­
nia Komisji No. lszy? Pani An­
na Kłarkowska, prezeska połą­
czonych komisyj na stan Illi­
nois zwołała na posiedzeniu Ko­
misji No. 1. sejmik na 12 i 13. 
października. Pcza,tern uplano- 
wano urządzić kontest dla dzie­
ci ź Wianka w celu wysrania 
ich dio Polski i dania im sposo­
bności zwiedzenia kraju ojczy­
stego naszych ojców. Na posie­
dzeniu tern uchwalono także 
szereg innych spraw oraz wy­
brano panią Damsz, jako trze­
cią delegatkę na sejm komisji 
No. 1.

Po posiedzeniu na prośbę dr. 
Felicji Cienciary jedna z dwóch 
obecnych delegatek polskich, 
która powróciła z Kościuszko, 
streściła podróż całą do Koś­
ciuszko, serdeczną gościnność 
mieszkańców z południowych 
stron i niezwykłą uroczystość 
trzydniowej celebracji stulecia 
istnienia miasta Kościuszko.

Następnie pani P. Stelnićka 
wygłosiła bardzo interesujący 
odczyt na temat „Kobieta w 
życiu Politycznem.” Z historji 
światowej — mówiła prelegent 
ka — dowiadujemy się, że ko­
biety brały udział w życiu po­
litycznem tylko przypadkowo, 
których cechuje charakter jak 
intuicja, spryt, zdolności aktor 
skie, umiejętność przystosowa­
nia się do warunków i do ludzi. 
Cechy powyższe mają bezwąt- 
pienia wielkie znaczenie w ży­
ciu politycznem. Kobiety żabie 
rając głos w polityce były albo 
panującemi królowemi albo też 
drogą pośrednią -wpływały na 
swych małżonków, monarchów 
lub wybitnych mężów stanu. 
W dobie powojennej jednako­
woż kobiety zaczęły pracować 
zawodowo jako dyplomatki w 
ministerstwach spraw zagrani­
cznych.

W wypadku tyni służyć nam 
mogą za przykład, kobiety takie 
jak królowa Jadwiga, która w 
młodocianym jeszcze wieku sa­
ma potrafiła decydować o inji 
wytycznej polityki od której 
nie odstępowała przez cały czas 
swego panowania. Podobnym 
typem jest też Izabela Kastylij- 
ska jednocząca ziemie Hiszpa- 
nji, Ana Stuart, która połączyła 
Anglję ze Szkocją, angielska

; królowa Elżbieta obdarzona oi
gromną intuicją, wybitnym 
zmysłem politycznym i ambicją 
w zrealizowaniu swych projek­
tów nakreśliła Anglji program 
polityczny według którego An- 

Jglja do dziś dnia się kieruje.
| Otworzyła cna też Anglpi dro- 
i gę do kolonizacji zamorskich 
krajów. Katarzyna II była ró- 

| wnież genjalną władczynią i 
! najlepszym reprezentantem 
spraw politycznych Rosji. Ca­
ryca Elżbieta i Marja Teresa 

j należały też do samodzielnych 
władczyń, które odegrały waż­
ną rolę w życiu politycznem 
Eurcpy. Wpływ natomiast po­
średni w polityce zagranicznej 
wywierały takie kobiety jak: 
Marja Antonina, Karolina, cór­
ka-Mar j i Teresy, Lady Hamil­
ton, Zubowa, Ludwika, żona 
Fryderyka Wilhelma III, cesa­
rzowa Eugenja, żona Napoleona 
III i Aleksandra Feodorówna, 
żona cara Mikołaja II.

W okresie powojennym zau­
ważyć się daje nowy, bardzo 
odmienny typ kobiety rzucają- ł 
cych się na fale życia zawodo­
wego i dyplomatycznego ze 
świadomością swych uzdolnień 
i celów.

Taką była mniej więcej 
treść wygłoszonego przez panią 
Stelnicką referatu, któremu pa­
nie z wielkiem zajęciem się 
przysłuchiwały.

KLINIKA LECZENIA 
HEMOROIDÓW

S p e c j a l n a  k l i n i k a  p o  n i s k i c h  c e n a c h .  
T y l k o  n a  k r ó t k i  c z a s i  B e z  n o ż a ,  b e ż  
s z p i t a l a .  P ł a ć c i e  i l e  m o ż e c i e .  P r z y ­
n i e ś c i e  t o  o g ł o s z e n i e .  T y l k o  w  ś r o d y  
i s o b o t y  o d  5 d o  7 ■ w ie c z o re m . iW e d ic a l 
Herb I n s t i t u t e ,  1SG 9 N , H a m e i i  A v e .

(Ogl.)

Państwo A. Majchrowie.
Panna Mabel Teresa Jagłow- 

ska, wstąpiła w związek mał­
żeński z p. Antonim Majchrem, 
dnia 8 września. Ślub młodej i 
dobranej pary odbył się w koś­
ciele św. Weroniki.

RADA PRAKTYCZNA.

DONT HURRA BIDDING
ONE OF THE greatest adrantages 

of suót-over-suit bidding is keeping 
the eontract as Iow as posslble un til 
both partners feel th a t the best 
declaration for the joint 26 cards has 
been reaehed. Then the eontract 
may be madę as great as cards 
justify. Sometlmes a bad break of a 
su it renders an apparently interior 
cali the best one posslble for the side. 
Last eyening my partner and I  held 
the North and South liands shown. 
As I dealt, I madę an opening bid of 
1-Spade. W hat liappened and w hat 
might haye liappened are interesting 
to  notę.

♦  9 2
♦  A K Q 8 7 3
♦  A 10 3 
* K  Q

/

Gdy roślina „bittersweet” jest 
bardzo zakurzona i pomarszczona' 
wystawcie ją na deszcz, aby się 
nieco odświeżyła i  odżyła lub 
zanurzyć ją w wodzie.

A

/

♦  Nonę
♦  J 9 6
♦  Q 8 7 6

5 4
♦  8 6 4 3

♦ K Q J 6 
3V 10 5

♦  9 2
♦  7 5

4 2

♦  A 10 8 7 5 4
♦  Nonę
♦  K J
♦  A 3 10 9 2

Of eourse Nortli liad to show his 
hearts. Had he bid 2, 1 would have 
rebid. Had partner considered th a t 
we might have a slam a t some make, 
he might haire bid 3-Hearts, to an- 
nounce his opinion. Instead of doing 
either of these rational tldngs, North 
j-umped to 5-Hearts. I passed. Had 
i rebid spades or bid 6-Clubs he 
stated tha t he would have bid 6-

Hearts, which would hare been too 
bad. as we were yulnerable. West 
ruffed an opening lead of the K of 
spades, then E ast won a trump trick, 
ju st enabling North to fulfill his 
eontract.

Being inexperienced North tihought 
that a 6-card suit headed by the 
thiree top honors is established, even 
if partner holds a singleton. As a 
m atter of probabilities such a con- 
dition will find the suit established 
only 35 times in 100.

P artner pirobably was no better off 
at 5-Hearts than I would have been 
at 5-Spades, bad as the trump 
situation would have been a t spades. 
Two leads of spades from dummy 
should haye caiused me to lose only
2 spade tricks.

On aceormt of the normal break of 
4-2 in adverse clubs, a grand slam 
should have resulted had we played 
the band a t clubs. Of eourse there 
is no reason to presume th a t my 
partner would haye’ supported clubs 
strongly enough to g irę us such a 
contrach Any Opening lead agalnst 
a club cali must have allowed me to 
make 7-odd. There are 5 trump 
tricks. By ruffing a single heart 
there wili' be 5 heart tricks madę. 
Two diamond tricks and a single 
spade trick wdill yield 7-odd, wlthout 
taking a finesse.

' Agalnst any opening lead there 
may be madę 5-odd a t no trumps, 
w lthout' taking a finesse: 1 spade,
3 hearts, 2 diamonds and 5 clubs. 
Against any opening lead except a 
spade, there should be madę a  smali 
slam at no trumps. My partner 
picked the wrong cali. That was all.

Wystawa Mód 
i Zabawa w Akademji.

Chlubimy się dostatkami 
! przed postronnemi, rozrzutno- 
I ścią się popisujemy, a oto de- 
I fektów gdzie jeno spojrzysz 
! pełno. S. Staro wolski.

W SPRAWIE GRY W BRIDGEA.
Wszystkie panie i panienki interesujące się grą w bridgea proszone są 

o zgłoszenie się'osobiste lub piśmienne do adm inistracji Dziennika Chica;
! goskiego załączając kopertę zaadresowaną do siebie ze znaczkiem poczto­
wym po automatyczny licznik do bridge’a zwany ;,aut»matic scorer for 
eontract bridge”.

Dziś wieczorem, dnia 10 paź­
dziernika, odbędzie się od kilku 
dni zapowiadana zabawa kost- 
kowo-karciana, połączona z wy­
stawą mód, a urządzona stara­
niem uczennic czwartego kur­
su w pięknym auditorjum Aka­
demji Najśw. Rodziny, miesz­
czącej się przy Cleaver i Divi- 
feion ul. Początek o godz. 7 :30 
wieczorem. Continental Cloth- 
ing House zajmuje się wystawą 
mód. Na zabawę przeznaczone 
zostały piękne premje, które 
będą ofiarowane przy wejściu, 
a 10-dolarowa sukienka ofiaro­
wana przez wyżej wspomnianą 
kompan ję, będzie poddana loso­
waniu.

Komitet zabawy postara się 
aby wszyscy ubawili się jaknaj- 
lepiej, dlatego też zaprasza 
wszystkich przyjaciół, krew­
nych i znajomych, oraz przyja­
ciół i sympatyków tej polskiej 
żeńskiej uczeni, zasługującej z 
wszelkich miar na poparcie. Bi­
lety po bardzo przystępnej ce­
nie można nabyć od uczennic w 
uczelni, lub przy wejściu.

■ft&Cb

CĄu C anf 

jBlock lo 
Piece.

A tiU d f
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PATTERN 5059
W modelku 5059 znajdziecic Ilustrację n-jkończonego kwadratu aktual­

nej wielkości, pokazując kontrast materji, akuratnie narysowane wzory, 
ilustrację kompletnej kołdry, kontrast kolorów, instrukcje do zrobienia całej 
kołdry jakotei ilość materji. Cena modelka tylko 10 centów.

Prosimy przysłać dziesięć centów (10) wraz z kuponem, na którym 
należy wyraźnie napisać imię i nazwisko, adres 1 numer modelka.

Zamówienia przesyłać na adres: Dziennik CMcagoski, 1456 W. Dirision 
Street, Chicago, Illinois.

BY

ŁADNY FASON DLA KORPUŁBNT- 
NDEJSZYCH FIGUR.

Annę Adams Modelko 2046.
Zamówić można tylko w’ wielko­

ściach 34, 36, 38, 40, 42, 44, 46. Na 
wielkość 36 potrzeba 4% jarda 39 ca­
lowej materji i Iś jarda kontrasto­
wej materji.

Prosimy przysłać PIĘTNASCIB 
CENTÓW (15) w raz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać i- 
mię i nazwisko, adres i  numer faso> 
au i wielkość.

Zamówienia^ przysyłać na adres 
Dziennik Chieagoskl, 1455 W. Diri- 
sion Street, .Chicago, I1L

KATALOG MÓD, przedstawiający 
ąajnowszie fasony popołudniowych, 
sportowych ' i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modelkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr.....................

Wielkość...........................

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA 

No........................ (Alice Brooks)

Imię i Nazwisko.......................................................

Adres............................ ................... ............. ...........

Miasto.. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  Stan........
■ a sb ■» •  «■ •  « « •  • •  • • ic m * a a a a ■> ■ ■ ■■ *

Imię i Nazwisko

ADRES

Miasto..........................

Stan. . . . . . . . . . . . . . . .

«
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Dzisiaj wieczorem począwszy 
o godzinie 7ej, w sali parafial­
nej na Kantowie, odbędzie się 
bankiet powitalny na cześć no­
wego proboszcza X. Teodora 
Kłopotowskiego, C.R. Urządze­
niem bankietu zajmują się nie­
strudzone w pracy kluby para- 
fjalne im. Księcia Józefa Po­
niatowskiego i Pań Królowej 
Kingi. Kantowiacy licznie wy­
bierają się na dzisiejszy ban­
kiet po pierwsze, ażeby uścis­
nąć kapłańską dłoń nowego wło 
darza, po drugie zapoznać się z 
nim bliżej, a po trzecie, licznym 
udziałem okazać mu szacunek i 
szczere dio niego przywiązanie 
a co ważniejsze, dodać m,u otu­
chy i zachęty do pracy na niwie 
kapłańskiej dla większej chwa­
ły Bożej i pożytku parafjan 
pieczy jego powierzonych.

Już w najbliższy piątek kano­
niczną wizytę złoży parafj i kan 
towskiej J. E. Biskup O’Brien, 
D.D., aby udzielić Sakramentu 
Bierzmowania dzieciom szkol­
nym i osobom dorosłym. O go­
dzinie 7 :30 wieczorem wprowa­
dzony zostanie Biskup w proce­
sji do kości (da, w którym wy­
głosi zastosowaną do okoliczno­
ści naukę, a po niej rozpocznie 
się bierzmowanie.

Młodzieńcy pragnący brać u- 
dział w zawodach bokserskich 
(Boxing) w CYO. raczą się zgło 
sić na plebanję po kartę wpiso­
wą.

Spora liczba kantowian i kan 
towianek wybiera się na ju­
trzejszy obchód ku uczczeniu 
pamięci zgonu generała Kazi­
mierza Pułaskiego. Obchód ten 
odbędzie się w starym gmachu 
rządowym, przy Clark i Jackson 
blvd.

Niewiasty Różańcowe 2go 
Drzewa przystąpią do Komunji 
św. w przyszłą sobotę na Mszy 
św. o godzinie 8ej rano a do
spowiedzi przyjdą w piątek.

*
Podaje się do wiadomości, że 

posiedzenia Tow. Dobroczynno­
ści p. o. św. Wincentego a Pau­
lo dzisiaj nie będzie z powodu 
bankietu na cześć X. Probosz­
cza. Posiedzenie odłożone zosta 
lo do następnej środę dnia 17. 
b. m.

Państwo Wojciech i Agata 
Podgórscy obchodzić jutro bę­
dą 29tą rocznicę swoich zaślu­
bin, którą uwieńczą Mszą św., 
która będzie ofiarowana Bogu 
jako okaz wdzięczności i podzię­
kę za łaski otrzymane z prośbą 
o dalsze.

Na ślubnym kobiercu w koś­
ciele św. Jana Kantego w naj­
bliższą sobotę staną: 0 godzinie 
lOej rano p. Jan 0 ’Connor z 
panną Walerją Kolasa; o lle j 
p. Karol Wawak z panną Anną 
Madura; o godzinie 4ej po po­
łudniu, p. Michał Brejda z pan­
ną Marjanną Kruk.

Pod egidą Chóru Młodszego 
św. Jana Kantego odegrany zo­
stanie piękny i wzruszający 
dramat religijny w trzech ak­
tach pt. „Przeklęta Córka”, o- 
snuta na tle życia biednej' wdo­
wy rybaka. Przedstawienie od­
będzie się w niedzielę, dnia 28. 
października, w sali paraf jalnej, 
o godzinie 8:15 wieczorem. Re- 
żyserją zajmuje się X. Włady­
sław Baron, C.R. Bilety nabyć 
można na plebanj i i od człon­
kiń. Dochód z przedstawienia 
przeznaczony na korzyść para- 
fji.

W środę, dnia 30go paździer­
nika, w wieczór wilkołakowy, 
odbędzie się zabawa kostjumo­
wa urządzona staraniem klubu 
panien „Scatter Joy Circle”, 
który dziarsko na korzyść pa­
raf j i pracuje i taką pracę kan- 
towacy winni popierać. Zabawa 
odbędzie się w sali paraf jalnej, 
o godzinie 7 :30 wieczorem. Ko­
mitet przysposabia mnóstwo 
niespodzianek i nowości.

Na pońiedziałkowem posie­
dzeniu rocznem klubu panienek 
„Scatter Joy Circle” odbyła się 
instalacja nowego zarządu. No­
wy zarząd tworzą: X. Władys­
ław Baron, C.R., kapelan; Zo- 
-fja Pyrek, prezeska; Stefan ja 
Pozdół, wiceprezeska; Antonina 
Daszkowska, sekr. prot.; Marja 
Dasch, sekr. fin .; Genowefa 
Cygan, kasjerka; Florentyna 
Penkala, redaktorka pisemka re

cord” a Antonina Daszkowska, 
współredaktorka. Aniela Ko­
walska, bibljotekarka; Kożuch 
i K. Wojciechowska, marszałki- 
nie. Po odbytej instalacji poda­
na była przekąksa z progra­
mem. Bawiono się wesoło i o- 
choczo.

Dziś wieczór w sali zwykłej 
odbędzie się regularne posiedze­
nie Tow. św. Bartłomieja, nr. 
407 Zjedn. Donosi nam prezes 
Tow. p. Franciszek J. Kruppa, 
iż posiedzenie rozpocznie się 
punktualnie o godzinie 7ej wie­
czór, ażeby dać członkom spo­
sobność wzięcia udziału w ban­
kiecie na cześć X. prób. Teo­
dora Kłopotowskiego, C.R. ja ­
ki się odbędzie w sali para- 
fjalnej.

Pani Ludwika Szymaszek, 
zam. pnr. 955 Huron ul., dłu­
goletnia i zasłużona parafjanka 
Kantowa, idąc onegdaj do koś­
cioła została na narożniku Chi­
cago ave. i Morgan ul. najecha­
na przez taksówkę „Yellow 
Cab” i boleśnie okaleczona. 
Znajduje się w szpitalu polskim 
Najśw. Marji Panny, w pokoju 
211 pod opieką dr. Piotra O- 
rzyńskiego. Jest ona teściową 
p. Adama Żywickiegp, klerka 
sądowego na stacji Shakes- 
peare ave.

W tych dniach pnr. 940 Mil­
waukee ave. p. G. A. Gawrych 
otworzy z powrotem interes 
pogrzebowy z piękną kaplicą.

Bilety na Dzień Młodzieży, 
jaki w "Sobotę dnia 27go paź­
dziernika urządza Stów. „The 
Futurists” w dzielnicy Kantowa 
nabyć można w składzie p. Jó­
zefa Smółki, pnr. 1343 W. Wal- 
ton ulica.

W Niemczech wymyślono 
pieczątkę elektrycznie rozgrza­
ną, która, zamiast atramentem 
odbijać dany napis, wypala go.

Z TOW N 0 F  LAKĘ.
Już w sobotę, dnia 13go paź­

dziernika w dużej sali Im. Jul. 
Słowackiego przy 48mej i So. 
Paulina ul.,- odbędzie się już 
dawno zapowiadany Wieczorek 
Rozmaitości. Początek o godzi­
nie 7mej wieczorem. Odegrana 
będzie piękna jednoaktówka. 
Będzie interesujący występ 
śpiewaczek i tancerek.

Oddział 65ty Związku Mło­
dzieży Polskiej na Ziemi Wa­
shingtona odbędzie swe posie­
dzenie miesięczne w piątek, dn. 
12go października, w sali im. 
Jul Słowackiego, o godzinie 
7:30 wieczorem. Członkinie są 
proszone o liczne przybycie na 
to posiedzenie, bo będzie wiele 
ważnych spraw omawianych. ■ -  
Prezeska jest Zofja Baltzer.

*
Dziś wieczorem odbędzie się 

uroczysta instalacja nowo-obra- 
nego zarządu Połączonych Kor­
pusów Pomocniczych, przy S. 
W. A. P. w sali Syrena, 1825 
W. 47ma ul. Instalacja ta jest 
połączona z kolacją, małym pro 
gramem i balem. W skład za­
rządu wchodzą następujące ko­
leżanki: A. E. Wisła,prezeska;
L. Raczyńska, lsza wice-prez.;
M. Wasilewska, 2ga wice-prez.; 
B. Leonarska lsza pozamiiej- 
scowa, wice-prez. z Milwaukee, 
Wis., M. Ladewska, sekretarka, 
M. Ludera, kasjerka, H. No­
wak, M. Kowalska, F . Pettko- 
ska, dyrektorki. Początek o go­
dzinie 6teji wieczorem. — Eu- 
gsrnja R. Knaflewska, przew.; 
L. Zalewska, i M. Palczewska, 
komitet.
CO SŁYCHAĆ NA POLONJI.

Oddział 4ty przy Posterunku 
Woodrow Wilsona, nr. 3 urzą­
dza jesienny bal w sobotę, dnia 
13go października, w sali Bia­
łego Orła, p. nr. 1618 ul. West 
17ta, o godzinie 7 :30 wieczo­
rem. Komitet balu stanowią pa 
nie Marja Ferenczak, przewo­
dnicząca; Julja Gulczyńska, 
Marja Ciombor, Anna Druzela, 
prezeska i Edward Szponder, 
komendant.

W „Italji”.
Do „Italji” (kawiarnia war­

szawska) wchodzi jakiś gość, 
siadł przy stoliku i zamawia... 
gazetę.

Niezbyt uprzejmy kelner 
przynosi mu zamówione pismo. 
Po chwili podchodzi doń kel­
ner:

— Co dla pana? — pyta u- 
przejmie.

— Narazie n ic .. .  Dziękuję.

f

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, teść, dziaduś i ku­
zyn nasz,

S. P.
ANTONI SKIERKA

Osłonek Tow. Mutual Benefit 
and Aid, po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 8go paź­
dziernika, 1934 roku, o godzinie 
11:15 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie Się w czwnr- 
tek, dnia lig o  października,- o 
godzinie 8:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 922 No. Paulina ulica 
przy Augusta Blvd., do kościoła 
św. Szczepana, a stam tąd na 
cmentarz św. Wojciecha.

Na ten Smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni;

Julja, żona; Antoni Jr. i Ro­
man, synowie; Rozalja, syno­
wa ; Donald i Robert, w nuki; 
Apolonja Golinska (z mężem), 
Bernard Ostrowski (z żoną), 
kuzyni, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Wojciecha J. Mi­
chalik, 1050' W. Chicago Ave. 
Teiefon Haymuirket. 9936. 10

t

Kelner kłania się i odchodzi. 
Mija pół godziny. Gość ciągle 
siedzi przy pustym stoliku. . .

— Może pan teraz coś zamó­
w i? ... — zwraca się doń kel­
ner.

— Nie. ..
— Pan wybaczy, ale u nas 

trzeba coś zamówić...
— Jaki pan jest nieprakty­

czny. . . — odpowiada gość. —

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja i  m atka nasza,

S. p.
MAGDALENA MACHALEK

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 8go października, 1934 ro­
ku, o godzinie 6:30 rano, prze- 
ży niszy lat 40.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia lig o  październikai, o 
godzinie 9ej rano, z domu żało­
by pnr. 7832 W. 43cia ulica, 
Lyons, IU., do- kościoła Wnie­
bowzięcia Najświętszej Mairjł 
Panny (M arshall Blvd. i 24ej 
ul.) a stam tąd na cmentarz Sie­
dem Boleści Najśw. Marjł Pan­
ny.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkleh krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Antoni, m ąż; Franciszek, 
Marja i Irena, dzieci; Ignacy 
Bako, b rat; Anna i Helena, sio­
stry ; Antoni Kowaczyk, pół- 
brat: wraz z całą rodziną.

Pogrzebem ziajmuje się Joseph 
Paterek Undertaking Co., 1901 
W. 19ta ul. Tel. Canal 7287. 11

ska Polski.

Wszystkim krewnym ł znajomym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż kleryk, 6. p.

EUGENJUSZ JASIŃSKI, C.R
po długiej chorobie, pożegnał się z tym Światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 9-go października, 1934 roku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12go października,, o go­
dzinie 10-tej rano, z kościoła św. Jacka na cmentarz św. Woj­
ciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy Wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żtiiia pogrążeni:

X.X. ZMARTWYCHWSTAŃCY.

Z bólem serca donosimy tę smutną wiadomość, iż najuko­
chańszy syn, b rat i wnuk nasz, ś. p.

Kleryk Eugenjusz Jasiński, C.R.
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 9go października, 1934 roku. 

Zwłoki znajdują się w zakładzie P. Kowaczek, pnr. 3630

Eksportacja zwłok do kościoła św. Jacka Odbędzie się w 
czwartek wieczorem, o godzinie 8ej.

Pogrzeb odbędzie Się w piątek, dnia 12go października, o 
godzinie lOej rano z kościoła św. Jacka na cmentarz św. Woj­
ciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Michał i Pelagja Jasińscy, rodzice; Rajmund i Michał, bra­
cia ; Leona i Loreta, siostry; Tomasz Herbert, szwagier; Michał 
i Franciszka Jasińscy, dziaduś f  tabusia, wraz z całą rodziną. 11

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  smutjią wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, syn mój, brat 
mój i zięć nńsz, S. p.

MICHAŁ AUGUSTYN
Członek Tow. Kadetów św. Jerzego nr. 402 Z. P. R. K. i Tow. 
Majowe, grupa nr. 2470 Z. N. P., przez nieszczęśliwy wypadek 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentumi, dnia 
7go października, 1934 roku, o godzinie t  ;20 rano, w kwiecie 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia lig o  października, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego P iotra Wójcika, 
pnr. 742 Armour ul., do kościoła św. Heleny, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Rozalja, żona; Genowefa i Gieraldyna, córki; Edward, syn; 
Aniela, siostra ; Michał Bierut, szw agier; Jan  Kapustka i Zofja 
Kapustka, teściowie; Edward i Tadeusz Kapustka, szwagrowie; 
Katarzyna Augustyn, matka, bracia i siostry w Polsce; kuzyni 
i kuzynki wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Piotr Wójcik. 10

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
i b rat nasz,

Ś. P.
ANTONI BARTOSIK

Członek Tow. św. Anny, Od­
działu 121-go Macierzy Pol- 
sklej, przez nieszczęśliwy wy­
padek, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 8go października, 
1934 roku, o godzinie 4-ej rano, 
przeżywszy ła t 27.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia lig o  października, o 
godzinie 9 :30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 3609 W. 57my Place, 
do kościoła św. Kamila, a 
stam tąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na lotę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni;

Wawrzyniec I Stanisława 
Bartosik, rodzice; Łucja i Wik- 
torja, siostry; Mieczysław 1 
Henryk, bracia; Jan Robinson, 
szwagier, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fran­
ciszek K. Cieśla, 2007 So. Lea- 
vitt ul. Teł. Canal 1004. 10

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę  smutna wia­
domość. iż  najukochańsza m at­
ka, teściowa i  haibusla nasza,

Ś. P-
LUDWIKA SZYMASZEK

Ozłomikini Bractw a Niewiast 
Różańca św., I-go Drzewa, przez 
nieszczęśliwy Wypadek, poże­
gnała sie z tym światem, opa­
trzona św. Sakramemtalmi, dnia 
10-go październikai, 1934 roku, 
o godzinie 3-e' rano, w s ta r­
szymi wieku-

Dorn żałoby pn. 955 W. H u­
ron uil., pomiędzy Sangamon i 
Momgain ul.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podane będą później.

W' ciężkim żalu pogrążona:
RODZINA.

Pogrzebowy Wojciech J. Mi­
chalik, 1056 W. Chicago Ave. 
TeElafom Hayimarket 9936.

t

t

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
i szwagier nasz,

8. P.
STANISłAW PODWIKA

członek Tow. Wawel, grupa 
14)00 Z. N. P. -— po krótkiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 10go paź­
dziernika, 1934 roku, o godzinie 
le j rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 13go października, o 
godzinie 9 :30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Franciszka C. 
Patka, 4358 So. Richmond ulica 
do kościoła św. Pankracego, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za- 
i Znajomych, w ciężkim żalu 
prasżamy wszystkich krewnych 
pogrążeni:

Albina Koszyk, siostra; Ka- 
| zamierz i Józef, bracia, w Pol­

sce; Konstanty Koszyk, szwa­
gier, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Franciszek C. 
Patka, Lafayette 4489.

f
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona
moja,

Ś. P.
ANIELA NIEMIEC

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 8go października, 
1934 roku, o godzinie 4ej rano, 
przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia lig o  października, 
o godzinie 9 :30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Stanisława Bafii, 
pnr. 1810 W. 18ta ul., do ko­
ścioła św. Wojciecha, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław, mąż, wraz z ca-
ią rodziną.

Stanisław Bafia, dyrektor 
pogrzebowy. Canal 2298. 10

GS

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym donosimy tę  smutna wia- 
doimioiść, iż najukochańszy o j­
ciec, 'brat i dziaduś nasz,

Ś. P.
FRANCISZEK KOZŁOWSKI

po długiej i ciężkiej chorobie, 
iwżfgnał się z tym światem, o- 
patrzony św- Sakramentami, 
dnia 9-go października; 1934 ro­
ku, o godzinie 1 :55 po- południu, 
w podeszłym wieku.

Zamieszkiwał pn. 2228 Coyne 
ulica.

Zwłoki spoczywają iw zakła­
dzie pogrzeiboiwym Józefa Woj­
ciechowskiego, 2129 Webster 
Ave.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podamy później.

W7 ciężkim żalu pogrążona:
RODZINA.

+

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donwshmy tę smutną "ila- 
domość, iż najukochańsza m at­
ka i babcia naiszff,

Ś. P.
MARJANNA WILCZAK

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona- św. Sakramentami, 
dnia 9-go października-, 1934 ro­
ku, o godzinie 1 :45 rano, w po­
deszłym wieku.

Dom żałoby pn. 4990 S- Kee- 
ler Ave.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podane będą później.

W ciężkim żalu pogrążone:
Dzieci, wra® z całą rodziną.
Pogrzebowy W. M. Pomierski, 

teiefon Boułeyamd 4421.

Ê 4
f

Wszystkim krewnym i znajo­
mym dono.-ńm.r te smiitną w ia­
domość, iź niajuteocbańszy mąż 
mój, ojciec i dziiaduś nasz,

Ś. P.
JAN REINKE

po krótkiej i ciężkiej chorobię, 
pożegnał sie z tym światem, 0- 
jiatraony 6,v. Sakramentami, 
we wtoneik, dnia 9-go paździer­
nika,, 1934 roku, o godizinie 1 :3O 
po południu, w podeszłym wie­
ku.

Bliższe szczegóły podane bę­
dą później.

W ciężkim żalu pogrążona :
M arianna Relnke, żona : wraz 

wraz z całą rpdziną.

D robne O głoszen ia

ROZMAITE
U W A G A !

Zawiadamiam, że nie biore żadne; 
odpowledziałnoiści za żadne zobowią­
zania czy długi Magyaany Nowackiej 
z domu Orzechowskiej, która, opuściła 
dom pnr 4438 N. Linder Ave., w Chi­
cago, 21go czerwca, 1934 roku.

W. NOWACKI.
$1,000 ZŁOTY boind oddam za Cheyro- 
leł lub Foird automobil. A. G. 2940 N. 
Hamilin Ave. 10

P O Ż Y C Z K I
POTRZEBA $1,500 na l-szy morgecz. 
2-piętrowy drewniany budynek, 2 po 
4, parą ogrzewalne. 3053 N. JCimbaH 
Ave. Adw- Leon C. Nyfca, 2756 N. 
Klmlball Ave. 11

DO W YNAJĘCIA
DO Wymattecia 2344 Thomas ul., lsze 
piętra, 5 pokojowe mieszkanie, fur- 
nesem ogrzewalne, $20, oraiz 6 pokoi 
piecem ogrzewane, 2gie piętro $20. Ix>o 
Michael and Son, agenci, Brunistwick 
0117. 15
DO Wynajęcia umeblowany pokój, 
widny i czysty, z wanną, można go­
tować. 1901 W. North Ave. 8-10
DO WYNAJĘCIA na Helenowie 6- 
pokojowe mieszkanie, na 2giem. 2550 
Augusta blvd. x 13

DO Wynajęcia 4 pokoje z wanną, ta ­
nio. 906 N. Damen Ave. 10
DWA 4 połtojiowe mieszkania do wy­
najęcia-, z -kąplelniami, tanio. 1312 Nt>. 
Artesian Ave.
DO WYNAJĘCIA cztero pokojowe 
mieszkanie i jedno 3 pokojowe; ustę­
py, gaz, ełektrylka ; od $8 i  niżej. 1618 
Hołt ul.
FRONTOWY umeblowany pokój do 
wynajęcia, z kuchnią. 1124 N. Hoyne 
Ayenuie.
1228 N. LEAVITT ul., do wynajęcia 
5 pokoi), $12. — 3 pokoje $8. Miesiąc 
koncesji. Ted. Spaulding 8214.
POTRZEBA na mieszkanie, parą 0- 
grzewanie, można gotować, $1.50 i 
wyżej. 543 N. Ashland Ave. • 13

WYNAJMĘ 5-cio pokojowe miiesakae 
nie, 3 sypialnie, $18. miesięcznie. — 
5143 S. Hoinore ul. 11

PRAC A
U C Z C I E  SIĘJ U C Z C I E  S I Ę

Z A W O D O W E G O
S Z Y C IA  S U K I E N

K r o j n ,  r o b i e n i a  d e s e n i  i  s z y c i a  n a  p a ­
r o w y c h  m a s z y n a c h .

D Z I E N N E  I  W I E C Z O R N E  K L A S Y  
W i e c z o r a m i  —  W t o r k i  i C z w a r t k i  <lo 
S in e j  g o d z i n y .
C H IC A G O  S C H O O L  o f  D R E S S M A K I N G  

2 1 6  W .  J a c k s o n  B o u 3 e v » r d  
T e l e f o n  D e n r b o r n  0 0 9 2 .

POTRZEBA kuchiairfkl, która praco­
wała w  żydowskiej resfeunatejl. 1012 
W. Rooserelt Road. 10

POTRZEBA balwierza. 1238 W. Chi­
cago Ave. 10

POTRZEBA sprzedaiwaęzy do kupo­
wania jajek. Musza posiadać własne 
samochody. 3028 N. Central Ave. 11

POTRZEBUJĘ krawca przy męskich 
marynarkach. K. K. Tailo-r. 1579 Mil­
waukee Ave. 3cie piętro. 10
POTRZEBA bushelmana, 8916 Com- 
mercial Ave. Stałlai praca dla odpo­
wiedniej osoby, dobra zapłata. 11
POTRZEBA kobiet do robienia róży­
czek, 35c tuzin. Pokój 1303. — 8 So. 
Dearbom ul- 13
POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do domowej pracy, rekomendacje 
wymagane. Dr. Sadowski. 5901 W. 
Fullenton Ave. 12
POTRZEBA dziewczyny lulb kobiety 
do ogólnej domowej roboty. Bern­
stein, 1345 N. Hayme Ave. 10
POTRZEBA operatorek do jedwab­
nych podszewek w “ocernight cases.” 
Tylko doiświaidczonych. Atlals Leathier 
Oase Co., 1528 Armi-taige Ave.
POTRZEBA dziewczyny lub starszej 
niewiast}’, do dzieci. Pokój, wikt, ma­
ła zaplata. M artha Wyse, 4937 Hen­
derson ul. 11
POTRZEBA dziewczyny lub niewia­
sty, doświadczonej “all arouind” pra- 
cOwnteki w’ zakładzie krawiectwa.— 
1924 Armitage Ave. i
POTRZEBA młodej dziewczyny do 
domowej pracy. Tel. Keyistone 3673.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy i pilnowania dziecka. 2646 W. 
DiriLsion u-1., 2 piętro.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy, na część czasu. Neyada 8566.
POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
domowej pracy’. 1316 S. Kedzie Ave.,
1 piętro.
POTRZEBA dziewicByn.y do domowej 
pracy. 2708 W. Diyision ul., skład.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
pracy w składzie. 1300 N. Olanamont 
Ave.
POTRZEBA piekairaa na. noc, na dru­
ga rękę. 1702 IV. 19-ta ul. 11
POTRZEBA młodej dziewczyny do 
domowej pracy. 3547 Dickens Ave.— 
Berger. 11
POTRZEBA dziewczyny, 18 letniej 
lub starszej, do domowej pracy. 1812 
Bloomingdale Ave.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, rekomendacje wy­
magane. 2512 Diyision ul. w składzie.
POTRZEBA pokojówki doświadczo­
nej. $4. Pozostać. Dziecko. Kedzie 
5359.
URAGIN. Potrzeba szewda lub chło­
paka który chce sie uczyć. 2339 N. 
Cicero Ave.

■ 1 F
POTRZEBA mężezynę do pracy na 
farmę, musi umieć doić krowy. Zgło­
sić się po 2ej. — 2537 Chamleision ul.
POTRZEBA operatorki lub oipeirato- 
ra  na specjalnej maszynie przy mę­
skich marynarkach, oraz “arm  hole 
baieter’®” i “finishens”. Oliesterfield 
Tailors. 1223 Milwaukee Ave.
POTRZEBA doiświadczonej dziewczy­
ny do domowej pracy. Meyer, 2638 
Haddon Ave,

ja zamówię pół czarnej, za któ- PRAC A
POTRZEBA 3 sprzedawaczy likierów 
do zgłaszania' się do “tayeras” w o- 
kolicy której zechcą. Najlepsze komi­
sowe i “draiwśng accounit”, jeżeli po­
siadają kwalifikacje, 100% polska 
firm a importowanej polskiej wódki 
przez Rektyfikacja W arsaawska i 
innych popnlamnych Amerykańskich 
wyrobów. Old Fort Deairboirn Winę 
& Liąuor Co-., Irtc. 4250 Archer Ave-

12

4 SPRZEDAWACZY (czeik). Gwiazd­
kowa ofortfl. Fotograf je. 50% komi­
sowe dziennie. Znakomita oferta. 
Gibson Studio®, 58 E. lYashiingtcn ul- 
Pokój 610.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, $4. tygodniowo. Do 
domu na noc. Mns. Starr, 1935 Cry- 
stal uł.

K UPNO  I SPRZEDAŻ

ROZMAITE
PO KOŁDRY, materace i wszelkie 
Przybory do spania idźcie do Opław- 
skiego. Przerabiamy pierzyny nai koł­
dry na poczekaniu. Ceny umiarko­
wane.

1911 W. DIVISION UL. 
Telefon Humboldt 3250

W -S XXX

KUPUJCIE “Tropicair” węgiel na 
prędkie ogrzewanie. — „Luimp” lub 
„egg”, $6; „Minie run” $5.75 ; „Ocreen- 
ing” $4.75. Northern Coal Co. Merri- 
mac 2524. 11

MĘSKIE ubrania i palta wartości do 
$45, zal $16.50. 2 pary spodni. Stare 
surduty i. fu tra  wzięte w zamiamę lub 
możecie płacić gotówką. 2S23 Milwau­
kee Ave„ 2gie piętro. 11
CENY na lato! Kupujcie teraz. Zna­
komity zastępca Pocabontas; „Black 
Oołd”, „lump” lub „egg”, $6.—- „Minę 
run”, $5.75; „screenings”, $4.75. — 
Grurady Mining Co- C-edarcrest 2011.

15

INSTRUM ENTA
KUPUJEMY, zamieniamy, sprzeda je­
my, reperujemy muzyczne instrumeai- 
ta. Przeszło 1,000 taniości. 914 Max- 
well ul., przy Sangamon. 15

RZECZY DOMOW E
BAER STORAGE.

N ie  m a r n u j  c z a s  l e c z  u d a j  s i ę  w p r o s t  
d o  m a g a z y n u  m e b l i ,  g d z i e  w y b ó r -  i 
c e n y  s a m e  z a  s i ę  m ó w ią . .  G a r n i t u r y  
d o  p o k o j u ,  j a d a l n i  i s y p i a l n i  o r a z  
p i e c e  i d y w a n y  n a  s p ł a t y .  W i e c z o ­
r e m  d o  lO te j ,  w  n i e d z i e l ę  d o  4 t e j .

BAER STORAGE
1 9 2 7  M I L W A U K E E  A V E „

b l i s k o  W e s t e r n .

KUPUJEMY, aprzednjemy zamienia­
my meble, piece. , 1445 W. Chicago 
Avó. Monroe 0619. 10

NIECO używany siwy Crown kombi­
nacyjny piec, $45.00, inne taniości 
Ashland Furniture Eschange, 1532 
W. Chicago Ave. 10

Oszczędżajcie Kupując Za Gotówkę
D Y W A N Y  1 M E B L .15  D O  P A R Ł O R U , 

S T O Ł O W E G O  I  S Y P I A L N I .
O b e j r z y j c i e  w s z ę d z i e  
a  p o t e m  p r z y j d ź c i e  d o

Walldren’s Storage & Warehouse Co.
2 S 2 4  W. D l y l S I O N  S T .

O t w a r t y  w i e c z o r a m i  
w e  w to r k d ,  c z w a r t k i  i s o b o t y .  13

NA SPRZEDAŻ dayeuport, jak  no­
wy, Upright pianino, “easy” krzesło. 
Gairland ogrzewacz, oraz szklany ka- 6 
binet na ręczniki dla balwierza. Mor- 
gan, 4206 Addlaon ul. Pensuccla 1612. •

11
WYJEŻDŻAM z miasta, sprzedam 
Maytag maszynę do prania, tanio. Teł.
Brunswick 8S98. pani Kozłoiwlsika. 11-
SPRZEDAM piec gazowy, ł-óżkoi, sprę- 
żyna, 9x12 dywan, stół -kuchenny. 
lu-tomoMl dla dziecka. 889 Milwaukee 
Avenue.

K UPNO I SPRZEDAŻ

RZECZY DOMOW E
NA SPRZEDAŻ piękny nyklowany 
piec do pandoru, “bose burner", na j­
większej wielkości oraz emałjowany 
kuchenny ogrzewacz, piękne “up- 
righ-t” pianino, 7 sztukowy dębowy 
garnitur do jadalni i ‘‘gondola" wó­
zek dla niemowlęcia, bardzo tanio. 
4435 Altgeld ul. Spaulding 9771. H. 
A. S-wanson.

I N T E R E S  A
MUSZĘ sprzedać grosernię i buczer- 
nię z powodu choroby. Taniość. Miesz­
kanie parą ogrzewane. 2158 Barry 
Ave., narożnik. 5-6-10-12-13

DOBRA gmsernia na, Helenowie na 
sprzedaż tanio. 2501 Haddon Ave. 10
PIW IARNIA na sprzedaż. Najpięk­
niejsza na północno zachodniej stro­
nie. Zobaczcie. 2521 No. Crawfo-rd 
Ave. 10
SKŁAD delikatesen na sprzedaż, na- 
rożnikoyyy, dobry wyrolbiony interes. 
1257 No. Maplewood Ave. 13
BUOZERNIA i grosernia na sprzedaż 
z powodu choroby. Niema kompetycji, 
tani rent. Telefonować Belmont 9856.

11

OONFECTIONERY skład ł szkolnych 
Przyborów, spirzeda-m, naprzeciw szpi­
tala Braci Ałeksjanów, 2258 Lewis 
Ulica. 13
WDOWA odda gnosemie i bnczemię 
tanio. Dobry interes, oraz dobry za­
pas. Rent $30 z mieszkaniem. — Ce­
na. $850. Był ceniony za $4i000. 1618 
W. 17-ba ul. 10
SKŁAD Wędlin na sprzedaż. 916 N. 
Damen Ave. 10
PIW IARNIA do wynajęcia lub na 
sprzedaż, dobra lokacja-, bardzo przy­
stępnie na prędka sprzedaż. Zgłosić 
się w składzie. 1653 N- Damen Ave.
ROOMING bouse sprzedam tajnio.— 
764 Milwaukee Ave. 18

ZAKŁAD reperacji obuwia na sprze-

10-11-13

toin i u, szkolhaych Przyborów z noiwo- 
lem 4 pokojowym mieszkaniem, 
Fu-llerton Ave. 12

uiica. 12

11

w o-

FARM Y I LOTY

10

. 56 akrowej fa-rmy, 20 mil o-d Sout

ciel-ka, 14 S. Sncramen-to Blvd.

3645 EDDY UL.
kojoWy bungalow, z cegły 1 ka­

mienia, gorącą wodą ogrzewanie, o- 
kryta weranda. Prawdziwa taniość. 
Otwarte dla widzów. Tel. Oalnmet 
4703, L. Iloepe. 11-12-13
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ACROSS
1—Edible birds 
6—Apt
?—Of each an equal ąuantity  

(med.)
10—A drunkard
12— Steal from
13— A city of Scotland
17— Adarńs wife
18— Omnibus (abbr.)
20—Personal pronoun
22— Fertile spots in desserts
23— A notę of the diatonlc scalę
24— A wading blrd
26—Repuise
28—A smali horse
30— A monetary transaction
31— A point of time
32— A pasture
34— A cegetable
35— An Ethiopian
37—Decoys \
39— Young eagles
40— Separates
41— People akin to the Lithua- 

nians

DOWN
1— Ą notę of the diatonic seaie
2— A single unit
3— To walk in water
4— The popuiace

6— Unlts of work
7— Bah!
8— Terbium (symbol)

10— To lurk
11— A potato
14— An elephanfs tuzk
15— Tricks
16— Hangs
19—Dischargee
21—Lay away
23—To let ar.ew
25—A wild ass (western India)
27—Adherent of the papacy.

Used approbrlously 
29—A masculine pronoun
32— Cut tlmbers
33— Second son of Adam and Eve 
36—A rodent
38—Consumed

Answer to previous puzzle
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STRONA ÓSMA DZIENNIK CHICAGOSKI, ŚRODA, DNIA 10-GO PAŹDZIERNIKA, 1934.

BALONIŚCI Z AMERYKI.

Baloniśri amery­
kańscy, porucznik 
komandor Charles 
Kendall i Howard 
T. Orville pokaza- # 
ni na rycinie w ko­
szu swego balonu 
na kilka minut 
przed „lotem w 
nieznane”. W za­
wodach tych balo- 
niści polscy zdoby­
li pierwszą, drugą 
i czwartą nagrodę, 
a baloniści belgijscy 
trzecia.

Przedwczesny Zgon Kleryka Eugenjusza 
Jasińskiego, C.R.

Otrzymaliśmy wczoraj z St. 
Louis, Mo., smutną wiadomość 
o przedwczesnej śmierci klery­
ka Eugenjusza Jasińskiego, C. 
R. członka Zgromadzenia Księ­
ży Zmartwychwstańców, który 
oddał Bogu ducha wczoraj o go­
dzinie 6:20 rano w St. Louis, 
Mo., po dłuższem niedomaga­
niu. S. p. kleryk Eugenjusz 
Jasiński, C .R . był na drugim 
roku filozofji w tamtejszym A- 
lumnacie, przygotowując się 
do stanu kapłańskiego. Liczył 
przy zgonie lat 23. Zwłoki 
przedwcześnie zgasłego klery­
ka przewiezione będą z St.

Louis do Chicago jutro, w 
czwartek do zakładu pogrzebo­
wego, p. Piotra Kowaczka, skąd 
będą przeniesione wieczorem po 
nabożeństwie różańcowem do 
kościoła św. Jacka. W piątek 
zaś rano o godzinie lOtej, odbę­
dzie się pogrzeb. Po odprawio­
nych ceremonjach liturgicz­
nych zwłoki zmarłego kleryka 
będą złożone na cmentarzu św. 
Wojciecha. Ś. p. kleryk Euge­
njusz był bratankiem ś. p. ks. 
Leona Jasińskiego, C. R. byłe­
go rektora Kolegium św. Sta­
nisława Kostki. Reąuiescat in 
Pace!

Marynarz Bohomolec 
Będzie Dziś Na 

Walentowie.
Dzisiaj wieczorem o odzinie 

ośmej przy wieczorem nabo­
żeństwie na Walentowie w Ci­
cero przy 13tej ulicy i SOtej 
avenue, odbędzie się wiec na 
którym polski marynarz, An­
drzej Bohomolec będzie obecny 
i opo wie ciekawe-szczegóły o 
podróży na małym żaglowcu z 
Polski do Chicago.

Piękny program jest przygo­
towany na dzisiaj wieczorem 
przez ks. Proboszcza B. K. Szu- 
dzińskiego, w sali parafjalnej 
z okazji przybycia Polskiego 
Marynarza Andrzeja Bohomol- 
ca do tejże paraf ji.

Podcza® wielkiego wiecu Ma­
rynarz Bohomolec który ze 
swym kolegą Jerzym Swiecho- 
wskim przybył z polskiego por­
tu Gdyni do Chicago w małym 
żaglowcu „Dal” opowie przej­
ścia i nader ciekawe szczegóły z 
tejże podróży.

Marynarz Bohomolec pozo­
stanie w Chicago i będzie mie­
wał opowiadania o epokowej 
podróży jeszcze przez pewien 
czas.

•W
Jutro weźmie p. Bohomolec 

udział w obchodzie na cześć Ka­
zimierza Pułaskiego w gmachu 
rządowym i na tymże obcho­
dzie przemówi o życiu i działal­
ności Pułaskiego.
Do członków Stowarzyszenia 

The Futurists.

Szczepanowski Bal 
Na Powodzian 

w Polsce Sukcesem.
Zbiorowa siła chętna i zgod­

na praca, zawsze przyniesie o- 
woc, a dowodem tej pracy była 
zabawa, urządzona 30 wrześ­
nia, na rzecz powodzian w pa­
raf j i szczepanowskiej w Pol­
sce, w pow. Brzeskim, stara­
niem młodego, bo dopiero 18-go 
marca założonego klubu powyż­
szej paraf j i.

Kłub ten pracował nie dla 
własnych korzyści, lecz dla tych 
których powódź dotknęła i dla­
tego czujemy się w obowiązku 
zdać pewnie sprawozdanie.

Ogólny dochód wynosił — 
$402.75 ; rozchód $99.75. Z tego 
wysłano na ręce ks. proboszcza 
w Szczepanowie, dla podziału 
pomiędzy potrzebujących, $300. 
Opłata przesłanej sumy wyno­
si $3.10.

Za skromną sumę, która nie­
jednemu z naszych braci cho­
ciaż mało, lecz coś dopomoże, 
składamy serdeczne podzięko­
wanie wszystkim tym, którzy 
się w jakikolwiek sposób do tej 
zabawy przyczynili, a w pierw­
szym rzędzie prasie polskiej w 
Chicago, która nigdy nie odmó­
wiła miejsca na swych szpal­
tach. Za wszystko i wszystkim 
w imieniu biednych w Ojczyź­
nie, Bóg zapłać! — J. Żurek, 
przew.; W. Pacura, sekr.; Fr. 
Kowalczyk prez.

Wszyscy członkowie Stów. 
„The Futurists” mają się ze­
brać jutro wieczór na pierw- 
szem piętrze budynku federal­
nego przy Adams i Clark uli­
cach wchód od Adams o godzi­
nie siódmej wieczór ażeby 
wziąć udział w obchodzie ku 
czci Kazimierza Pułaskiego. — 
Franciszek J. Kruppa, prezes; 
S. Pałasz, sekr.

W Chinach rząd ustanowił 
loterję w celu otrzymania fun­
duszów, potrzebnych na zakup- 
no aeroplanów i urządzeń lot­
nisk.

Z Parafji Św. Józefa.
Ks. Stanisław Cholewiński w 

ubiegłą niedzielę pośwuęcił a- 
merykański sztandar dla Gn. 
No. 100, a następnie wygłosił 
naukę zastosowaną do okolicz­
ności.

Młodzież Tow. Imienia Jezus 
gromadnie przystąpiła dnia 7 
października do miesięcznej Ko­
mun ji św. O godzinie 10-ej, 
wyjechała autobusem wraz ze 
swym kapelanem ks. P. Wit- 
mańskim, na doroczną wyciecz­
kę do lasku Pułaski Woods, — 
gdzie bawiono się do wieczora.

J. Markiewicz, malarz deko­
ruje kościół św. Józefa. Z każ­
dym dniem robota dobiega koń­
ca. Ks. proboszcz spodziewa się 
że kościół wykończony zostanie 
na uroczystość Niep. Poczęcia 
Najśw. Marji Panny, dnia 8-go 
grudnia.

Osada Zjednoczenia P. R. K. 
urządziła huczne Wesele Wiej­
skie, w sali parafjalnej, w ubie­
głą niedzielę. Goście bawili się 
wesoło na weselisku.

W niedzielę, 14 października, 
o godz. 7-ej wieczorem i w każ­
dą inną niedzielę, bawić się bę­
dzie młodzież w sali parafjal­
nej na tak zw. wrotkach (rołler 
skates.) Dochód z zabawy obra­
ca Tow. św. Wincentego a Pau­
lo dla ubogich. Młodzież obojga 
płci zabawić się może przyzwoi­
cie pod okiem prezesa Gremy i 
kapelana ks. P. Witmańskiego. 
Towarzystwo zaprasza młodzież 
na tą miłą zabawę.

W. Kozłowski, sekretarz, do­
nosi, że w ubiegłych czterech la­
tach towarzystwo z dochodów 
wpływających z zabawy wrot- 
karskiej, wydało $4,698.46 na 
szpitale, książki szkolne dla 
dzieci biednych, ubrania do 
pierwszej Komunji św., gra- 
duacje, węgle, obuwie dla ubo­
gich itp. Ęonadto Tow. św. Win­
centego a Paulo ma własnej po­
siadłości na sumę $1,615.50; — 
mianowicie 265 par wrotków, e- 
lektryczny młynek, alarm zło­
dziejski, dwa głośniki i mega­
fon, 100 stołów do zabawy bun- 
co, 450 krzeseł, elektryczny 
wentylator, różne aparaty oraz 
skrzynki na garderobę, napoje 
itd.

Dzieci z ósmych klas wybie­
rają się w piątek, 12 paździer­
nika, na wystawę światową.

Z Okręgu 1-go Stów.
W eteranów A. P.

W czwartek, dnia 11-go paź­
dziernika, w myśl proklamacji 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, obchodzić będziemy uro­
czystość uczczenia naszego bo­
hatera gen. Kazimierza Puła­
skiego. Program uroczystości 
wykonany będzie w westybulu 
budynku federalnego, przy ul. 
Dearborn i Jackson, o godzinie 
6-ej wieczorem. Wzywam prze­
to wszystkich kolegów, aby o 
godzinie 6-ej stawili się przed 
budynkiem, pod wskazanym a- 
dresem, skąd w ordynku woj- 
słowym wejdziemy do budyn­
ku. Placówki proszone są, aby 
wystąpiły ze swoim zarządami 
i sztandarami. Mundur obo­
wiązkowy. Proszone są również 
panie z Korpusów Pomocni­
czych przy Okr. 1, by wzięły u- 
dział. Cześć! — S. Krygowski, 
kom.; F. Jendryjaszek, wice- 
kom. ; O. Gustyniak, wice-kom.; 
W. Pytlowany, adj.; A. Sobies-

M A R S Y L J A
Pisze fes. T. S. Ligman, C. R.
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P e n d u l u m  f e r r y b o a t  a c r o s s  t h e  i n n e r  h a r b o r ,  M a r s e i l l e *

O verlook ing the m od­
ern  harbor, M arseilles

S ta ir ca se  ckrjmed to be la rg est in  w orld , 
lea d in g  to  U n io n  z t a t io n . .

Miasto Marseilles (po pol­
sku Marsylja) jest głównym 
portem Francji nad morzem 
Śródziemnem oraz stolicą de­
partamentu (okręgu) Bouches- 
du-Rhone. Jest to bardzo wTażny 
ośrodek wojskowy jakoteż 
przystań dla floty wojennej. 
Marsylja jest 534 mil oddalona 
od Paryża, w kierunku połu­
dniowo - wschodnim. Mieszkań­
ców jest przeszło 800,000.

Historyczne' badania wskazu­
ją, że istniała tu w starożytno­
ści kolon ja  fenicka jeszcze 
przed ^utworzeniem osady gre­
ckiej, która powstała tu około 
600 lat przed narodzeniem 
Chrystusa. Grecy zwali miej­
scowość tę Massałją. Był to ru­
chliwy port handlowy, pro­
wadzący handel z całą ówcze­
sną Galją (dzisiejsza Francja, 
Belgja, Szwajcarja, część 
Niemiec zachodnich i część 
Włoch północnych) a nawet z 
ludnością poza Alpami.

Massalja nieraz walczyła po 
'Stronie Rzymian. W roku 49 
przed Chrystusem została zdo­
byta przez Juljusza Cezara, 
gdyż stanęła po stronie jego 
wrogów. Juljusz Cezar w ciągu 
dziewięciu lat pokonał całą Ga- 
Iję i przyłączył ją jako prowin­
cję do Rzymu.

Marsylja pozbawienia swej

ki, oficer kasowy; J. Jurkow­
ski, wice-kom. na stan Indiana ; 
J. Wiśniewski, wice-kom. na 
stan Wisconsin.

Świetnie słychać.

— Panie Eierweiss, co sły­
chać z mojemi 50 złotymi, któ­
re panu w zeszłym miesiącu 
pożyczyłem na dwa dni ?

— Diękuję, panie Żółtko, 
świetnie słychać.

— Jak mam to rozumieć?
— Dosłownie. Za te pienią­

dze kupiłem sobie aparat ra- 
djowy z głośnikiem.

DWÓCH UTONĘŁO 
Z AEROPLANEM.

Yinnipeg, Man., 10. paźdz. —
ot, którego nazwisko ma być
Morris i drugi mężczyzna, 

zwiskiem Henderson, utonę- 
:eszłej soboty w jeziorze gdy 
nierzali wylądować na małej 
■sepee w oddaleniu 250 mil 
id na północny zachód. 
Dorothy Dean, Stanley Sinc- 
r i Walter Jewett, inżynier 
palniany, pasażerowie aero- 
snu, który wpadł co wody,: 
słali szczęśliwie dopłynąć do ;
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potęgi powoli zaczęła tracić 
znaczenie i swe bogactwo. Mia­
sto z czasem przyłączone zosta­
ło do hrabstwa Provence, a w 
roku 1481 dostało się królom 
francuskim, którym nieraz du­
żo sprawiało kłopotu. Marsylja 
zaczęła nadzwyczajnie rozwijać 
się od roku 1850. Od tego cza­
su liczba mieszkańców wzmogła 
się z 200,000 do 800,000.

Marsylja zawdzięcza swój 
rozwój handlowi morskiemu, 
a szczególnie wielkie postępy 
uczyniła od chwili otwarcia ka­
nału Suez. Wywóz: bawełnia­
ne, wełniane i jedwabne tkani­
ny; cukier, zboże, olej, mydło, 
cegły, świece, wino i owoce. 
Wwóz: Surowa bawełna i je­
dwab, nasienia tłuszczowe, ka­
wa, bydło i skóry. Handel pro­
wadzi się głównie z państwa­
mi nad morzem Śródziemnem.

Przemysł wytwarza: świece, 
makaron, mydło, żelazo, miedź, 
maszyny parowe, samochody, 
cukier, mąkę, skórę garbowaną. 
Oprócz tego Marsylja posiada 
warsztaty okrętowe.

Miasto stare z wązkiemi a 
krętemi ulicami, przekształco­
no na nowoczesne z wygodne- 
mi, szerokiemi a prostem i uli­
cami. Budynki są wspaniałe a 
katedra jedna z najpiękniej­
szych nowoczesnych świątyń.

Weterani Amerykańscy 
Baczność!

Wszyscy koledzy weterani 
Amerykańscy, czy to członko­
wie posterunku 4-go lub nie 
proszeni są o przybycie na 
przyszła posiedzenie posterun­
ku 4-go T. Roosevelta, Polskie­
go Legjonu Weteranów Amery­
kańskich, w piątek 12go paź­
dziernika, do sali ob. J. Stefa­
nika, 1401 W. Superior ulica. 
Początek jak zwykle o godzinie 
8mej wieczorem. — Jan Luka, 
komendant; P. Owsianowski, 
adjutant.

DYPLOMATKA AMERYKAŃSKA NA WYSTAWIE ŚWIATOWEJ.

Kuta Bryan Owen, minister Stanów Zjednoczonych do Danji zwiedziła wystawę światową. Rycina wyżej podana przedstawia .i'! podczas 
defilady wojska amerykańskiego przed budynkiem administracyjny ni na terenie wystawowym. Kapitan Fryderyk E. Stcek z wojska mary­
narskiego (po lewej stronie) i pułkownik >L li. lieck, komendant Obuzu F. U. Boosevelta stanowili eskorte.
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Okaleczył się przy pracy; 
umarł.

Józef Kościelski, z p. nr. 4443 
South Artesian avenue, zatru­
dniony jako rzeżnik w rzezal- 
niach chicagoskich na południo­
wej stronie miasta przy pracy 
okaleczył się boleśnie przez co 
nabawił się zatrucia krwi co też 
wczoraj spowodowało jego 
śmierć. Kościelski zmarł w szpi­
talu miejskim dla chorób za­
raźliwych.

* * *
Sierżant policji szuka tych, 

którzy włamali się 
do mieszkania.

Tomasz Curtin, sierżant po­
licji zamieszkały p. nr. 7835 
Bennett avenue wczoraj wie­
czorem wrócił do domu ze sta­
cji policyjnej. Tam żona opo­
wiedziała mu, że rabusie wła­
mali się do ich mieszkania pod­
czas jej chwilowej nieobecności 
i skradli ubranie sierżanta oraz 
zegarek ręczny pani sierżanto- 
wej.

* *
Dzisiaj ważne zebranie.

Z kwatery Lokalu 66 w Asso- 
ciation House, p. nr. 2150 West 
North avenue, donoszą iż tam 
dzisiaj, o godzinie 7 :30 wieczo­
rem, odbędzie się ważne zebra­
nie na którem delegat z Wa- 
shingtonu zda sprawozdanie, 
jak nam donoszą J. Kasper, pre­
zes i F. Wajda, sekretarz pro- 
tokółowy. Wstęp wolny dla 
wszystkich.Sfc * *
W sobotę zabawa Demokratów 

w Lyons.
W przyszłą sobotę, dnia 13go 

października Kobieca Demokra­
tyczna Organizacja z okręgu 
Lyons wraz z Organizacją De­
mokratów urządza piątą doro­
czną zabawę taneczną w sali
„National”, w Brookfield, 111.

* *
Bandyta postrzelił saluniarza.

Jan Wiedron, łat 40, właści­
ciel wyszynku p. nr. 3231 Mil­
waukee avenue, znajduje się w 
szpitalu Bełmont, dokąd prze­
wieziono go wczoraj wieczorem 
w ambulansie policyjnym, gdyż 
został postrzelony przez bandy­
tę. Do wyszynku gdy Wiedro 
liczył dochód z całego dnia we­
szło dwóch nieznajomych, któ­
rzy zagroziwszy właścicielowi 
śmiercią zażądali wydania im 
pieniędzy. Wiedro oddał rabu­
siom $80 bez oporu. Trzeci ban>- 
dyta w automobilu dał sygnał 
nagląc kolegów do pospiechu. 
Gdy bandyci wychodzili z wy­
szynku Wiediro udał się za ni­
mi. Jeden z bandyótw to zau­
ważył i strzelił do swojej ofia­
ry kładąc ją na podłodze. W 
szpitalu Wiedro powiedział, że 
nie miał na myśli zaczepiać ban­
dytów chciał tylko zamknąć 
drzwi za nimi. Lekarze powia­
dają, że Wiedro ma dobrą szan­
sę wyzdrowienia.

* :jc
Jutro przypada rocznica 

założenia dzielnicy Rogers Pk.
W stadjonie Loyola jutro 

wieczorem mieszkańcy dzielni­
cy Rogers Park obchodzić bę- 
d!ą rocznicę założenia po para­
dzie, w której udział wezmą po­
licjanci i Strażacy ogniowi oraz 
członkowie Amerykańskiego 
Legjonu. Parada ta rozpocznie 
się przy narożniku Devon i Ca-
lifornia avenues.

* * *
Wrzucili ciało swojej ofiary do 

rowu i odjechali.
Zwłoki młodego, modnie u- 

branego mężczyzny wczoraj 
znaleziono w rowie przy lite j 
avenue, w pobliżu Colfax ave- 
nue, w West Gary, Ind. Mło­
dzieniec ten postrzelony był 
sześć razy. Zbierający grzyby 
człowiek zwłoki te znalazł 
i natychmiast powiadomił o 
tern detektywa Charles H. 
McCartyego> Gary. W kiesze­
ni zabitego znaleziono fotogra- 
fję panienki z podpisem „Józe­
fa Piwowarczyk, 157 ul. Fast 
115ta, Chicago” Ofiara zbro­
dniarzy liczyła lat około 32, by­
ła 5 stóp i 10 cali wysoka, a 
ważyła około 150 funtów.

c * Jk

Wczoraj uczcili burmistrza 
chicagoskiego.

O pracy obecnego burmistrza i 
chicagoskiego Edwarda J. 
Kelly’ego wczoraj wieczorem 
dużo mówiono na bankiecie wy­
danym na jego . cześć przez j 
Franklin D. Roosevelt klub w |

hotelu Stevens. — „Macie bur­
mistrza, który w krótkim ter­
minie swego urzędowania już 
wiele zdziałał z korzyścią dla 
całego miasta Chicago”, powie­
dział Bruce A. Campbell z Fast 
St. Louis, gdy go powołano do 
mowy. Przemawiał o zasługach 
burmistrza także Senator Sta­
nów Zjednoczonych, William II.
Dieterich.

* *
„Miss Germany” zdobyła tytuł 

„królowej wystawy”. 
Panna Elinor Huesman, lat

17, z p. nr. 1102 Loyola a,venue 
wczoraj wieczorem zdobyła ty­
tuł „królowej wystawy świato­
wej” w konteście popularności 
jaki się odbywał na placu wy­
stawy cd dwóch tygodni. W 
konteście tym udział brały pa­
nienki 30 narodowości, a panna 
Huesman występowała jako 
„Miss Germany”. Na cześć no­
wej „królowej” zarząd wysta­
wy wczoraj wieczorem urządził 
bankiet w budynku admini­
stracyjnym, a później pannę 
Huesman przedstawiono tysią­
com osób zebranych na wysta­
wie, oraz obdarzono ją ślicz­
nym pucharem. „Miss Germa­
ny” otrzymała w tym konteście 
3,014 głosów a „M>ss Poland”, 
Helena Zadora, z p. nr. 11140 
Stephenson avenue głosów 
.2,967. Trzecie miejsce w kon­
teście zdobyła, panna Emil ja 
Krizek, z p. nr. 2603 South 
Lawndale avenue (Miss Cze- 
choslovakia), która otrzymała 
2,487 głosów.

B a c z n o ś ć !  K lu b  
O jc ó w .

Dzisiaj, w środę, 10 bm„ od­
będzie się regularne posiedze­
nie Klubu Ojców przy Wyższej 
Szkole Arcybiskupa Webera.— 
Posiedzenie odbędzie się w sali 
gimnastycznej pnr. 1521 Had- 
don avenue, o godzinie 8ej wie­
czorem.

Założony przed rokiem Klub 
Ojców swą pracą i swemi wy­
siłkami na rzecz Wyższej Szko­
ły Arcyb. Webera, wielce się 
już zasłużył w zakresie swej 
działalności, niosąc pomoc ma­
terialną, ale przedewszystkiem 
moralną.

Współpracą swą z Rektorem 
zakładu i z fakultetem szkol­
nym dali członkowie klubu jas­
ne zrozumienie ważności zada­
nia swego ojcowskiego i współ­
uczestnictwa ze szkołą w dziele 
wychowania.

Na to posiedzenie zaprasza 
serdecznie Wiel. Ks. Rektor 
wszystkich członków klubu, a 
do współpracy tej tak ze wszech 
miar pożytecznej zachęca prze­
dewszystkiem tych, którzy jesz­
cze do klubu się nie zapisali a 
mogą należeć.

Co Słychać Na Polon ji.
Pani Eleonora Deka, wice­

prezeska Macierzy Polskiej, u- 
legła wypadkowi złamania rę­
ki i znajduje się pod opieką le­
karską. Nie będzie ona mogła 
przez pewien czas wyjść z do­
mu, według twierdzenia leka­
rzy.

Do New Yorku, na spotkanie 
powracającego z Rzymu J. E. 
ks. kardynała Jerzego Munde- 
leina, wyjechali: ks. prałat P. 
Bona, ks. Jan Zeleziński, p. Pa­
weł Drzymalski, p. A. Czarnec­
ki i inni, tak duchowni jak i 
świeccy.

Rekrutacja jest to pobór 
wojskowy rekrutów.
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NOTATKI OSOBISTE.
W ubiegły czwartek, w sali 

Northwestern, panie Dykarska 
i Baran, sprawiły miłą niespo­
dziankę dla panny Anny Sza­
farz, t. zw. „bridal shower.”— 
Następujące brały udział: D. 
Derengowska, M. Bosłey, L. 
Szafarz, S. Wacłowska, K. Kur- 
tis, M. Stegencan, T. Kalisz, A. 
Pyrek, B. Siwicka, F. Siwicka, 
S. Siwicka, E. Siwicka, H. Nel­
son, V. Wojcińska, M. Tobias- 
ka, M. Peterson, E. Baran, I. 
Baran, S. Earl, L. Pirschel, A. 
Pesce, G. Pesce, R. Pesce, R. 
Garaldi, S. Wijas, A. Wijas, S. 
Korgan, L. Korgan, F. Babist, 
D. Augustine, B. Schlengen- 
houer, M. Bogusz, E. Schietler, 
O. Nelson, S. Bronowska, S. 
Waszińska, C. Roseman, S. 
Pfeister, E. Pfeister, S. Han- 
son, E. Peterson, M. Dubińska,
K. Smigowska, A. Jeziora; pa­
nowie: H. Baran, J. Baran, C, 
Baran, J. Baran, J. Dykarski, 
W. Szafarz, T. Tobiaski, M. 
Martink, T. Wacholz, W. Kor­
gan, C. Hanson, M. Earl, M. 
Peterson, C. Nelson, P. Jezioro.
L. Kurtis. Panna Szafarz otrzy­
mała wiele ślicznych podarun­
ków. Przy smacznej kolacji i 
hucznej muzyce, bawiono się do 
późnej pory. — Panna Szafarz 
wstępuje w związek małżeński 
z p. H. Baranem, synem Józefa 
i Salomei Baranów, osadników 
Szczepanowa. Ślub odbędzie się 
w niedalekiej przyszłości.

Onegdaj w niedzielę, hucznie 
obchodzono chrzciny synka pp. 
Franciszka i Marty Piszczków, 
5632 W. Giddings ul., w Jeffer­
son Park. Chrztu św. udzielił 
ks. Józef Lechert, w kościele 
św. Konstancji, nadając mu i- 
miona Tomasz Feliks. Chrzest­
nymi byli p. J. Wachowicz z p. 
F. Zajączkowską, ciocia nie­
mowlęcia. W przyjęciu brali u- 
dział: pp. F. Zajączkowscy, p. 
A. Piotrowska, pp. W. Wacho­
wicz, p. W. Such, p. A. Wacho­
wicz, pp. B. Brońscy, pp. G. De 
Maria, p. H. Szatt, p. E. Sen- 
towski i wielu innych.

W Niemczech straż pożarna 
posługuje się ruchomemi tar­
czami asbe-stowemi, by strażak 
mógł z wężem zbliżyć się jak 
najbliżej do ognia.
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